
W Polsce bardzo często objawia się
chęć naśladowania obcych wzorów.

I tak była w okresie pomajowym m. in.

próba stworzenia ruchu totalnego na

wzór włoskiego faszyzmu i niemieckie­

go hitleryzmu. Dla opanowania wszyst­
kich organizacyj i podporządkowania
ich jednemu obozowi (BB) operowano

papką i so-lą, groźbami i naciskiem.
Stw'-orzono Brześć i Berezę a kiedy mi­

mo to się nie udało wszystkich zapę­
dzić do jednego sze-regu milczków po­
słusznych, kie-dy większość społeczeń­
stwa skwit-owała ws-zys-tkie te zabiegi
bojkot-em wyborów, oświadczono krótko,
że obóz pomajo-wy nigdy nie był zwo­

lennikom ustroju mono-partyjnego.
Teraz znów pewne ko-ła, zapatrzone

we zwory zagraniczne, pragną naślado­
wać metody rządów dyktato-rskich, po­

sługujących się umiejętnie aparatem
propagandowym. Jeżeli ko-muniści przy

pomocy prop-agandy potrafią podważyć
spokój całego świata, jeżeli hitlerowcy
silną p-ropagandą zdołali opanować cały
naród niemiecki i wpro-wadzić go w

trans nacjona-listyczny, w którym moż­

na zrobić z narodem, co się tylko chce,
jeżeli Musso-łini zdołał sw'ój naród

prze? wskrzeszenie ducha starych Rzy­
mi-an odpowiednią propagandą porw-ać
do w'ielkich wysiłków , to dlaczego nie

miałoby to być możliwe także w Pol­

sce? Tak rozumują sanatorzy, którzy
chcieliby zachować swo-je wpływy w

państwie i za wszelką cenę utrzymać się
przy władzy. Chce się więc założyć
,,Biuro OrganizacjiAkcji" (skrót: ,,Bło-a")*

,które ma przeo-rać polski grunt i odpo­
w ied nią pro-pa-gandą z-mo-bi-lizować m a ­

sy po stronie pomajowego obozu.

W całem tem rozumow'aniu sanato-

rów jest jeden ,,mały" błąd. Mianowi­

cie panowie ci zapominają, że rządy
dyktato rskie stwo-rzyły propagandę dla

re-alizacji pewnych w'ielkich, może nie­

bezpiecznych, moż-e nawet złudnych
ale porywających idei o charakterze

ofenzywnym. Bolszewicy obrabiali i or­

ganizowali masy w ,,imię wsze-chświa­

towej rew olucji i dykt-atury chłopów i

ro-botników" . Hitlerowcy rzucili hasło

,,Trzeciej Rze-szy", wolnej i przodują-cej
w' świ-ecie. Fas-zyści zahipnotyzowali
mie-szkańców prze-ludnionej Ita lji obra­
zem wielkiego imperjum włoskiego.
Przytem każdy z tych ruchów totalnych
starał się naro-dowi dać coś konkretne­

go. Np. hasło o ,,surowem życiu" nic

byłe tam frazesem ale było i jest realizo­
wane twardo, aże-by zaoszczędzić środ­
ki na zabezpiecze-nie re alizacji ostatecz­

nych celów odpowiednią siłą zbrojną.
Przykład idzie zgóry i porywa masy.

A u nas? Na czem mogłoby polskie
ministerstwo czy biuro propagandy
o-p-rzeć swą akcję? Na łiaśle obro-ny
kraju? To za mało. Zresztą, to hasło

jest wyryte w sercu każdego Polaka;
tego spe-cjalnie propagować nie potrze­
ba. Narodowi trzeba wytknąć cel, da.-
leko wyższy, dać obraz Polski mocarnej,
w którejby się wszystkie jej dzieci mo­

gły czuć szczęśliwemu Tego nie zrobi

sanacja, bo z jej posunięć, rzekomo budu­

jących mocarstw-owość Polski, przebi­
jało zawsze brutalne samolubstwo.

Wszystko, co podejmowała, robiła dla

zabezpieczenia swoich rządów. Nie

chcemy tych p-osunięć p-r-zypom-inać.
Zna je każde dziecko. Ale stwierdzić

nam wypada, że te posunięcia w oczach

społecz-eństwa sanację zdyskredytowały
do tego sto-pnia, że dziś żadne nowe po­

sunięcie z tej stro-ny nie budzi zaufania'

a więc nie wywo-ła też zachw'ytu, chóć-

by podane zostało w najsmaczniejszym
sosie propagandowym. Choćby ,,Biuro
Organizacji Akcji" sanacji, na którego
czele ma stanąć znany dobrze p. Stpi-
czyński, dobierało najpiękniejszych
słów i używało najzmyślniejszych spo­

sobów, społeczeństwo zawsze będzie my­
ślało o wężu ,,boa-dusicielu", który swo­

ją. ofiarę poślinią, nim ją połyka.
Dlatego też nowy pomysł sanacji bez

gruntownej zmiany systemu zbankrutu­

je tak, jak zbankrutowały wszystkie in­

ne pomysły. Jeżeli chce się naród por­
wać, trzeba mu dać poczucie pełnej od­

powiedzialności za losy krajn, tr i

mu dać wpływ na rządy, trzeba mu

umożliwić kontrolę publicznej gospodar­
ki. Konieczności zmiany ustroju kon­
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Powstańcy hiszpańscy
w ofensywie.

cflcrftwojsfa rzącloif(^clskrągśsfcznam

Wiedeń, 1. 8. Walka na... komuni-katy
w Hiszpanji trwa. Obwieszczenia rządu
są jednak dziwnie wstrzemięźliwe i o-

graniczają się do stwi-e-rdzenia, że sy­
tuacja jest niezmieniona i że wojska
rządowe umacniają się na zdobytych
pozycjach. W przeciwieństwie do tego
komunikaty wojsk powstańczych tchną
siłą i pewnością zwycięstwa. Nie ulega
najmniejszej wątpliw'ości, że powstańcy
posiadają w swe-m ręku niemal dwie

trzecie terytorjum Hiszpanji. W ręku
po-wstańców znajdują się: Sevilia, Ka-

dyks, Orense, La Coruna, Granada, Cor-

doba, Pontevedra, Lugo, Caceras, Zą-
mo-rra, Walencja (twierdza na granicy
portugalskiej), Saragossa, Burgos i Pam-

pe-luna. Wojska rządowe spraw'ują wła­

dzę nad Madrytem, Malagą, Jaen, dalej
nad Katało-nją, z wyjątkiem Lerida i

Toledo (Alkazar).
Nie sko-ntrolowane są narazi-e wiado­

m ości, do ko-go należą obecnie: Ciudad
Real oraz Asturja

Fa-ktem jest, że w'ojska powstańcze
poczyniły znaczne postępy w Hiszpanji
południowej. Radajoz znajduje się pra­
wie że w całości w ręku a-rmji powstań­
czej. W wielu miejscowościach ludność

przyłącza się do pow'stańców.

Mie-js-cem decydującej bitwy pod Ma­

drytem. będzie L a Mola. Stamtąd bo­
wiem p-rowadzi pro-sta droga do Ma­

drytu.
Wiadom ości, nadchodzące ze źródeł

portugalskich, stwie-rdzają, że 90 proc.
oficerów hiszpańskich walczy po stro-|
nie powstańców.

Rząd m ad ry cki przygo-towany jest o-

becnie na wielką bitwę pod Saragossą.
W okolicy tego miasta skoncentrowano

już silne oddziały mi-licji katalońskiej.
Rząd madrycki zdaje sobie jednak do­

kładnie sprawę, że walka o Saragossę
nie będzie zbyt łatwa, ponieważ po­
wstańcy rozporządzają czołgami naj­
nowszego typu.

Podjęta już p-róba przełamania frontu

wojsk powstańczych pod Saragossą za­

ko-ńczyła się

wielką klęską wojsk rządowych.
Jeden z katalońskich pułków milicji,

który ruszył z Barcelony na Saragossę,

dostał się w odległości 40 km od Śara-
go-ssy w pułapkę wojsk pows-tańczych i

został całkowicie zniszczony.
Na milicję czerwoną, która podczas

swego m arszu znalazła się w prze-łęczy
Pina, powstańcy rozpoczęli strzelać z 20

karabinów maszynowych. Tysiąc człon­
ków czerwo-nej m ilicji straciło życie,
re-szta uciekła w popłochu. Dzięki temu

zwycięstwu, część Aragónji, położoną
na zachód od Saragossy, dostała się
zpowro-tem w ręce po-wstańców, podczas
gdy garnizon Saragossy nawiązać mógł
ko-ntakt z lewem skrzydłem stojącej pod
Madrytem armji gen. Moli.

Pierścień powstańców
dokoła Madrytu zamyka się.

Paryż, 1. 8. Przerwany przed kil-ku
dniami pierścień wojsk powstańczych
zamyka się zno-wu dokoła Madrytu, jak
o tern świadczą o-statnie informacje,
napływ-ające do Paryża, w piątek wie­

czorem . ,

Przyszły tydzień może się stać kry
tyczny dla rządu, który gorączkowo re­

organizuje sw'e milicje, kruszące się za­

rów'no pod Madrytem i Saragossą, jak i

na pograniczu Portugalji i na południu.
Co się tyczy główne-go odcinka waik

na północ od stolicy, to nie ulega wąt­
pliwości obecnie, że ponowne ataki sił

rządowych na pozycje powstańców w

Sierra de Guadarrama nie dały pożąda­
nych rezultatów.

Po zaciętych zmaganiach powstańcy
zdołali natomiast przejść w czwartek

io kcntrofenzywy, w' re-zultacie której

obsadzili wszystkie przełęcze, a nawet

podsunęli się w piątek na brzeg ma­

dryckiego pła-skowyżu.

Poważną groźbę dla rządu stanowi

wreszcie w świetle ostatnich inform acyj
akcja wszczęta przez grupę gen. Moli na

północy prowincji Guiposcoa i zmierza­

jąca do zdobycia portu Pasajez, uważa­

nego za doniosłe centrum dostaw ży-w­
ności i materjałów wojennych. ,

Akcji tej odpowiada na południu po­

djęta przez gen. Franco otenzywa na po­
łudniowe porty, której pierwszym rezul­
tatem było już przed dwoma dniami

zdobycie Huelvy, zaś najbliższym celem

zdaje się być Malaga.

Flota rządowa uniemożliwia transporty
wojsk powstańczych

z Marokka do Hiszpanji.

Casablanca, 1. 8. (PAT). Korespondent
PAT. do-nosi o następujących szczegó­
łach walk w Marokku hiszpańskim: 28

lipca dwa rządowe samoloty bombardo­

wały miasto i port Melilla. Jest kilku­
nastu zabitych i kilkudziesięciu ran­

nych z pośród ludności cywilnej. Żad­
ne objekty wojskowe ani portowe nie zo­

stały uszko-dzone. Rządo-we (krążowniki
i kontrtorpedowce bombardowały 27 i
28 Ceutę, wystrz-eliwszy około 500 poci­
sków. Mieszkańcy uciekli w góry. Zgi ­

nęło 30 osób. Nadbrzeżne baterje po­
wstańców odpowiadały z wielką energją.
Jeden z krążowników został uszkodzo­

ny. Sześć łodzi podwodnych, obrawszy
sobie za bazę Tanger, stale ope-ruje w

cieśninie gibraltarskiej celem niedopu­
szczenia transportów wojsk z Marokka
do Hiszpanji. 28 lipca zatopiony został
na wysokości A rzila transp-o-rtowiec
naftowy floty rządowej. Dwa samoloty
z dziennik-arzami zMarokka francuskie­

go musiały powrócić do miejsca startu

z powodu ostrzeliwania ich przez Po­

wstańców. W dalszym ciągu odbywają
się intensywne- transpo-rty wo-jskowe do

Hiszp-anji drogą powietrzną.Artyleria wojsk rządowych broni pod Gua dalajara dostępu do Madrytu oddziałom
powstańczym.
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stytucyjnego i ordynacyj wyborczych'
nawet najzręczniejszą propagandą się
nie zagłuszy.

Poza tem trzeba narodowi dać pew­
ność absolutną, że hasła rzucane nie są
frazesem tylko, dla użytku małych, dla

wielkich świata polskiego nie przezna­

czonym. Jeżeli się mówi o ,,surowem

życiu", to trzeba, ażeby to Msurowe ży­
cie'* prowadzili wszyscy. Nie wolno wte­

dy (jak się to działo na oczach malucz­
kich w Jastarni) kpić z tego hasła przez

wystawne życie i kosztowne birbantki,
bo to podrywa wiarę w szczerość tego
hasła i zamiast kogoś przekonać, znie­

chęca ludzi do wymaganej od nich pra­

cy
Trzeba więc — jednem słowem -

zmienić u nas wszystko: i ustrój ihasła

i życie. Wtedy ,,Biuro Organizacji Akcji"
będzie miało ułatwioną pracę, tak jak
ma ją w tych krajach, z których skwap­
liwie, choć niepotrzebnie czerpie się
wzory.

Zbliżamy się do 16-tej rocznicy wiel­

kiego ,,Cudu*\ dokonanego zbiorowym
wysiłkiem narodu, w którym lud, wódz

i szeregowiec stanowili jedną całość.

Przypomnijmy sobie podstawy, które u-

możliwiły ten ,,cud" i z wzniosłych do­

świadczeń przeszłości czerpmy nankę.
Czyż bez ^specjalnej propagandy" nie

możnaby na nowo stworzyć podstawy
dla daleko większych ,,cudów"? (b)

Rządowi sią śpieszy
z reformą rolną.

Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.). Jak sły­
chać, przerwanie urlopu przez Ministra

Rolnictwa, p. Poniatowskiego, pozostaje
w zw iązku z przyśpieszeniem prac rzą­
du nad uzdrowieniem stosunków agrar­

nych i przygotowaniem projektów usta­

wodawczych w tym zakresie.

Pożar tartaku w Żywcu
wyrządził ćwierć miljona szkody.

Kraków, 1. 8. (PAT). W Żywcu wy­
buchł groźny ipożar w tartaku MSolali**.

Spaliły się w zupełności budynki tar­

taczne, 'maszyny '-'f urządzenia oraz 6

wagonów gotowego materjału budowla­

nego. Szkody wynoszą przeszło 250.000

zł. Dzięki energicznej akcji straży o-

gniowej pożar szybko opanowano, zapo­

biegają jego dalszemu rozszerzaniu się.

K ip i zlittaiii wyklntzoey
- mcźwś keancBerz ScBauscBtnigigi*

Wiedeń, 1. 8. Kancl. Schuschnigg wy­

zyskał kongres ,,Pax Romana" do nowe­

go podkreślenia niezłomnej woli rządu
austrjackiego utrzym ania niezależności

Austrji i obrony pokoju. Rząd postawił
sobie dwa zadania — mówił Schusch­

nigg. Pierwsze, absolutny obowiązek i

wola zabezpieczenia wolności Austrji.
Z tej linji nie pozwoli się zepchnąć, co-

kolwiekby się stało. Drugą troską rzą­
du to zachowanie pokoju dla Austrji.
Każdy mundur, który się w Austrji no­

si, ma wtedy tylko sens, jeżeli oznacza

wolę obrony pokoju i wolności.

Kanclerz Schuschnigg dalej wyraził
zadowolenie, że układ z Rzeszą położył
kres nieszczęsnemu sporowi. Nie wy­
klucza to jednak konieczności przeciw-

stawienia się wszelkiemi siłami wrogo­
wi wewnętrznemu. Trzeba to powiedzieć
szczerze i otwarcie. Zagadnienie naro­

dowego socjalizmu, jeżeli chodzi o Au-

strję, jest jej sprawą wewnętrzną. Nad­

użycie tej świadomości musiałoby się
z natury rzeczy mścić. Zachodzi więc
tylko pytanie: czy grupa ta (narodowo-
socjalistyczna) odnosi się pozytywnie do

Austrji, jaką widział i chciał Dollfuss,
czy też nie? Jeżeli nie, kompromis z

tą grupą jest zupełnie wykluczony.

Niemcy przyjęły zaproszenie
na konferencję pięciu mocarstw.
Berlin, 1. 8. (PAT.) . Minister spraw zagr.

von Neurath przyjął w dniu wczorajszym
ambasadorów W. Brytanii i Francji oraz

posła belgijskiego i zakomunikował im. %a
rząd niemiecki przyjmuje zaproszenie
trzech mocarstw na konferencję pięciu mo­

carstw. której zadaniem ma- być omówienie
sprawy paktn zachodniego. Minister von

Neurath zaznaczył, iż rzad Rzeszy uważa
za wskazane należyte przygotowanie kon­
ferencji przez uprzednia wymianę poglą­
dów na drodze dyplomatycznej.

Śmierć od pioruna.

Nie słuchać radja w czasie burzy.
Ostatnio nad Łod zią i powiatem przeszła

burza z piorunami, która pociągnęła za so­

bą życie ludzkie.
Mieszkaniec wsi Wiączyn Dolny, gminy

Nowosolna, 26-letni- Reinhold Henes mimo
burzy słuchał audycji radjowych, ma'jąc na

uszach słuchawki. iź' i Z;*a
Nagle piorun uderzył w antenę, spływa­

jąc po niei do odbiornika. Henes został ra­

żony piorunem i padł trupem na miejscu.
Ciało Henesa było zupełnie zwęglone.

Francuskie nagrody dla pijarzy polskich
Paryż, L 8. (Tel. wł.) Przy tegorocz­

nym rozdziale nagród frrzez Akademję
Francuską zostali odznaczeni poza gen.

Sikorskim, o czem donosiliśmy już, na ­

stępujący polscy autorzy: Rajnold Prze-

zdzfecki — nagrodą Drouyn de Luyhs
2.000 fr. za pracę ,,Diplomatie et proto-
cole ń la cour de Pologne” oraz Helena

FrejlicJiówna — nagrodą Marcelin Gue-

rin 1.000 fr. za pracę ,,Flaubert d'apres
sa correspondance".

Czy Wspólnota interesów
bedzie upaństwowiona?
Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.). W związku

z przejęciem najwię(kszego koncernu

górnośląskiego Wspólnoty Interesów
utworzona została w Warszawie spe­

cjalna spółka gestyjna. Do najbliższych
zadań tej spółki należeć będzie przeję-
ce a(kcji i wierzytelności Wspólnoty In ­

teresów od grupy niemieckiej. -

Podając tę wiadomość półurzędowa
agencja ,,Iskra" dodaje:

JPrzyjęcle Wspólnoty Interesów w rę­
ce czynnika publicznego za pośrednic­
twem spółki gestyjnej nie oznacza je­
szcze, że przedsiębiorstwo to ma być pro.
wadzone w formie przedsiębiorstwa
państwowego. Sprawa tej formy jestje­
szcze otwarta i będzie rozważona prze*
zainteresowane czynniki rządowe. Jest

dążeniem tych czynników, aby przed­
siębiorstwo to przeszło w ręce czynników
społeczno-gospodarczych". ,

Alarm przeciwlotniczy w stolicy.
* Warszawa, 1. 8. (PAT). Wczoraj wie­

czorem odbyła się w Warszawie próba
nocnego maskowania stolicy. Na sygnał
polskiego radja, nadany po godz. 21,
rozległy się ryki syren i bicie w gongi.
W tym czasie światła zostały zgaszone
Inb przyćmione. Ruch tramwajów u-

stał, czynne były autobusy, taksówki i

dorożki konne z przyćmionemi świa­
tłami. Ruch mieszkańców po ulicach
znacznie zmalał. Teatry i kina były
czynne. Próba trwała od godz. 21 do 1

w nocy.

Śmierć w Tatrach
znanego konstruktora lotniczego.
Zakopane, 1. 8. (PAT.) Kierownik za­

kopiańskiego tatrzańskiego, ochotnicze­

go pogotowia ratunkowego otrzymał te­

lefoniczną wiadomość od czechosłowac­

kiego pogotowia ratunkowego, że zabił

się przy schodzeniu z Czarnego Szczytn
do doliny Czarnej w Jaworowie 33-łetni

inżynier Stanisław Nowknński. Towa­

rzyszący mu docent uniwersytetu Mro­

zowski wyszedł bez szwanku. Czecho­
słowackie pogotowie ratunkowe zniosło

zwłoki z gór. śp. inż. Nowkuński znany

ny jest jako konstruktor silników lot­

niczych.

W angielskie! izbie gmin
w sprawie gdańskie!.

Londyn, 1. 8. (Tel. wł.). W dyskusji o po­
lityce zagranicznej, jeden z Przedstawicieli
Labour Party zażądał, aby rzad angielski
stanął po stronie rządu madryckiego. W

sprawie gdańskiej uznał mówca koniecz­
ność zmobilizowania opinji na rzecz obro­
ny praw L ig i Narodów w Gdańsku.

Z wojsiY domowejw Hisspanji.

BOLSZEWICKI BATALJON KOBIET.

Bolszewicy hiszpańscy stworzyli legion kobiecy, który ma walczyć z powstańcami w

pierwszy ch szeregach.

Trzy medale olimpijskie dla Polski
zdobyli I i i KluhowsKi, Ghrosfowski i Parandowski w ftonkursie sztuki.

Berlin, 1. 8. (Tel. wł.) Na dzień przed
oficjalnem otwarciem igrzysk olimpij­
skich Polska jest już w posiadania
trzech medali olimpijskich. Sukces Wie­

rzyńskiego i Skoczylasa w Amsterdamie

oraz Klukowskiego i Konarskiej w Los

Angeles został znowu powtórzony. Pol-,
ska sztuka sportowa, mimo, że w Berli­

nie wystąpiła raczej skromnie, uzyskała
dla barw polskich trzy zaszczytne miej­
sca.

W skład jury, które ustalało punk­
tację, nie wchodził przedstawiciel Pol­

ski, ponieważ zaproszonemu przez komi­

tet prof. Pruszkowskiemu w Warszawie

nie ndzielono paszportu do BerlinaI Mi­

mo to Polska wyszła wśród poważnej
konkurencji obronną ręką. .

Przedewszystkiem podkreślić trzeba

powtórzenie sukcesu z przed czterech

lat przez artystę-rzeźbiarza Józefa Klu-

koowskiego. Do złotego medalu z Los

Angeles dołączyć może obecnie Binkow­

ski medal srebrny za płaskorzeźbę ,,Pił-
ka'* .

Medal bronzowy uzyskał w dziale

grafiki użytkowej świetny artysta Sta­

nisław Ostoja-Chrostowski, którego dy­
plom Jachtklubu Polski, ofiarowany
(członkowi honorowemu gen. Rydzowi-
Śmigłemu, przedstawia bardzo wyso­
kie wartości.

Trzeci medal zdobywa dla Polski li­
teratura. Znany pisarz Jan Parandow-

ski otrzymał medal bronzowy za książ­
kę ,,Dysk Olimpijski'*.

Z innych państw największy sukces
odnieśli Niemcy, którym przyznano 5

złotych, 5 srebrnych i 2 bronzowe me­

dale. W poszczególnych działach kolej­
ność miejsce jest następujące:

Budownictwo sportowe.

Urbanistyka: Złoty medal otrzymał
Werner Marsch (Niemcy), srebrny me­

dal Charles Downing Lay (Ameryka),
bronzowy medal Theo Nussbaum (Niem­
cy). Architektura: Złoty medal Her­

mann Kutscher (Austrja), srebrny me­

dal Werner Marsch (Niemcy), bronzowy
medal Hermann Stiegholzen i Herbert

Kastinger (Austrja).

Malarstwo i grafika.
Złotego medalu nie przyznano niko­

mu. Srebrny medal Rudolf Eisenmen-

ger (Austrja) bronzowy medal Takaha-

ru Fujita (Japonja).

Szkice i akwarele sportowe.

Złotego medalu nie przyzńano niko­
mu. Srebrny medal Romano Dazz (Wło­
chy), bronzowy medal Sujaku Suzuki

(Japonja).
Grafika użytkowa.

Złoty medal Alex Diggelmann (Szwaj-
carja), srebrny medal Alfred Hierl

(Niemcy), bronzowy medal Stanisław

Ostoja-Chrostowski (Polska) za dyplom
Jachtklubu Polskiego.

Rzeźba sportowa.

Zloty medal Farpi Vignoli (Włochy),
srebrny medal Arno Breker (Niemcy),
bronzowy medal Stig Blomberg (Szwe­
cja).

Płaskorzeźba sportowa.

Złoty medal Emil Sutor (Niemcy),
srebrny medal Józef Klukowski (Pol­
ska) za ,,Piłkę*'. Bronzowego m edalu
nie przyznano nikomu.

Plakiety.

Złotego medalu nie przyznano niko­

mu, srebrny medal Liciano Mercante

(Włochy), bronzowy medal Jusue Du-

pon (Belgja).
Liryka.

Złoty medal Feliks Diehnen (Niem­
cy), srebrny medal Bruno Fattori (Wło­
chy), bronzowy medal Helmut Stoiber

(Austrja).
Epika.

Złoty medal Unho Karhumaeki (Fin-
landja) srebrny medal Wilhelm Ehmer

(Niemcy), bronzowy medal Jan Paran-

dowski (Polska) za książkę ,,Dysk olim­

pijski'* .

W dramacie nie wyróżnionoo nikogo.

Muzyka sportowa.

Kompozycje solowe lub chóralne:

złoty medal Paul Hoeffer (Niemcy) sre­

brny' medal Kurt Thomas (Niemcy),
bronzowy medal Herald Genzner (Niem­
cy).

Kompozycje na jeden instrument. ~

żadne z dziel nie zostało wyróżnione.

Kompozycje dla orkiestr: złoty medal
Werner Egk (Niemcy), srebrny medal
Lino Liviabella (Włochy), bronzowy
medal Jarosław Kricka (Czechosłowa­
cja).

Stan wody na Wiśle w dniu 1 sierp­
nia 1936 r.: Toruń 69, Fordon 65, Chełm­
no 50, Grudziądz 66, Korzeniono 80, Pie­

kło +03, Tczew - 06, Einlage 2,18,
Schieyenhorst 2,46.
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Pochodnia olimpijska
Wyjaśnienie bez wyjaśnień. — Hiszpania komplikuje sytuację Europy.

20 lipca zapłonęła wśród uroczystych
ceremonji na miejscu, gdzie przed 20

wiekami odbyły się po raz pierwszy
igrzyska sportowe, pochodnia olimpij­
ska. K ilka tysięcy lekkoatletów grec­
kich zaniosła ją do granicy bułgarskiej,
skąd pochodnia poprzez Jugosławję,
Węgry, Austrję i Czechosłowację zbliża

się do Berlina, gdzie zapalenie ogni o-

limpijskięh oznaczać będzie początek
wielkich międzynarodowych zapasów o

palmę pierwszeństwa na polu kultury
fizycznej.

Jest to niewątpliwie akt symboliczny
dużego znaczenia. Rządy poszczegól­
nych krajów, przejmując pochodnię, wy­

mieniają przyjazne telegramy. W Ber­

linie samym zgromadzą się setki tysię­
cy ludzi z różnych stron świata, ażeby
powitać międzynarodowe ,,święto mło­

dzieży'* - jak olimpjadę nazywają pi­
sma niemieckie.

Informacyj w sprawie
dewiz, wiz, rezerwowa-

niepokojów oraz tanich
kuraeyj ryczałtowych
od Kc 75.— udziela
Biuro Piszczany dla
Polski, Cieszyn. (14370

Warto się tedy zastanowić nad zna­

czeniem pochodni olimpijskiej.
W starożytności igrzyska olimpijskie

były świętem greckiej demokracji, świę­
tem wolnych obywateli nietylko Grecji
ale i jej kolonji w południowych Wło­
szech i na wyspach. I początek olim-

pjady był pewnego rodzaju ,,pokojem
Bożym" w całym wówczas znanym

ś'więcie kulturalnym. Na znak tego za­

palono ogień humanitaryzmu, ludzko­

ści, pokoju i wolności.
Dziś się czasy zmieniły. Dziś pocho­

dnia olimpijska jako symbol wolności

obywatelskiej straciła swe znaczenie.

Wprawdzie pochodnia. jeszcze jest, je­
szcze niosą ją sztafety, jeszcze zapłoną
od niej ognie, otwierając olimpjadę. Ale

gdzież podział się duch Olimpii?
Nie mówimy o sporcie, ki^ry tu i

ówdzie zeszedł na bezdroża i służy in ­

teresom materjalnym, mówimy o du­

chu tego święta. Czyż pochodni olimpij­
skiej tego symbolu ludzkości nie wnosi

się dziś w świat, który drwi z celów o-

gólnoludzkich i rozstał się z niemi jak­
by na zawsze?

Dziś słyszy się w Europie raczej dzwo­

ny pozgonne, żegnające demokrację, niż

radosne okrzyki wo'lnych ludzi. Czyż
w poczynaniach międzynarodowych nie

tkwi fałsz i kłamstwo? Kiedyś poeci
greccy opiew ali święta olimpijskie , bo

podporządkowano celom państwowym.
Człowiek stał się tylko kołeczkiem po­

tężnej machiny, nastawionej na ujarz­
mienie świata choćby na gruzach wszel­

kiej kultury. A olimpjada, ów symbol
humanitaryzmu, będzie też tylko środ­
kiem gigantycznej propagandy, którą
Trzecia Rzesza wyzyska dla swoich po­
litycznych celów.

Mówią, że pochodnia zapalona w

Olimpji promieniami słonecznemi, w

Strajki i niepokoje w Ameryce.

W miejscowości Camden w stanie New Jersey doszło do poważnych starć między
strajkującymi robotnikami a policją.

były one symbolem rządzących naon-

czas nastrojów, z których zrodziły się
najpiękniejsze dzieła kultury staroży­
tnej. A dziś? Wszędzie się mówi o kul­

turze, ale kultury ducha w zrozumieniu

starożytnych, kultury wyrastającej z

wolności człowieka niema.

Odczuje się to na olimpjadzie właśnie
w Berlinie więcej, niż gdziekolwiek in ­

dziej. Przecież tam wolność jednostki

drodze do Berlina (w' Jugosławji) zgasła.
Zapalono ją na nowo sztucznemi środ­
kami. Wypadek ten symbolizuje fałsz

dzisiejszych stosunków, jakże bardzo

oddalonych od ow'ych stosunków, w'śród

których w starożytności pochodnia o-

limpijska zapłonęła po raz pierwszy.
* *

*

Niemcy wycofały swoje poselstw'o
Addis Abeby, pozostaw'iając na miejscu

KTÓRE ZIARNO JEST WEWNĄTRZ
JASNE,

a które zawiera wartościowe,
ciemnobrunatne jądro pożywne­
go, zdrowego słodu? Zzewnątrz
nie można tego odróżnić. Dlatego
żądać wyraźnie Kawy Słodowej

Es Kneippa w paczkach oryginal-
3 nych z wizerunkami ks. Kneippa!

Tylko te paczki zawierają
pra'wdziwą

Kawą

SfodowąKneippa
tylko konsulat. W ten spo-sób Niemcy
uznały aneksję Abisynji przez Włochy.
Italja jest naturalnie zadowolona i jej
prasa chwali niemiecką rzeczow'ość, i

zastanawia się nad wartością słów (fra-n ­

cuskich) i (niemieckich) czynów.
Prasa szwajcarska dochodzi do prze­

konania, że w ten spo-sób powstało nowe

,,trójporozumienie, które sięga od Mo­

rza Niemieckiego do Morza Śródziem­
nego, od Renu do Wisły, od Laby do

Dunaju, bo owe trójporozumienie —

zawsze według prasy szwajcarskiej —

obejmuje nietylko Włochy, Niemcy i

Austrję ale i Polskę i Węgry".
Czy ten nowy układ sił wyjaśnia sy­

tuację? Prasa szw'ajcarska twierdzi, że

nie, bo za wymienionem ,,trójporozumie-
niem", obejmującem już teraz ,,160"
miljonów ludzi, wojskowo wyćw'iczo­
nych", stoi jeszcze 5,5 miljona Bułgarów
a postawa państw ,,małej ententy" by­
najmniej nie jest ostatecznie przesą­
dzona .

Cytujemy głosy prasy szwajcarskiej
dla stwierdzenia, że zagranica przyj­
muje przy ustaleniu nowego układu
sił za pew'nik to, o cze-m my Polacy nie

wiemy mianowicie, że 1) Polska uznała

aneksję Abisynji przez Włochy przed
Niemcami i 2) Polska jest związana
paktem z Niemcami i Włochami.

Nam się wydaje, że te wyjaśnienia
jednak niczego nie wyjaśniają. Wpraw­
dzie we Francji uważają politykę Polski
za dw'uznaczną (Niem-cy, tłumacząc a r­

tykuły polityków francuskich, mówią o

. ,DoppeIzungigkeit der polnischen Po­

lityk") , ale to nie zmie-nia faktu, że na-

34)
(Ciąg dalszy).

Wreszcie spojrzeli po so-bie, oboje
dziękując w duchu za mrok, niepozwa-
lający dojrzeć rumieńców. Thelma w

milczeniu poprawiała włosy.
— Szablon, kapitanie — mówiła spo­

kojnie. — Oni wszyscy, w innych po­

kojach, czynią mniej więcej to s-amo.

Potośmy się rozeszli w pary.

Potrząsnął głową i powiedział szcze­

rze, z głębi przekonania.
— Oni nie robią tego samego, Thelmo.

— Po raz pierwszy nazwał ją po imie­

niu. — Zdaje mi się, że się w pani za­

kochałe-m .

— Frazes. Tak się często mówi po
takim pocałunku. Wypada. Jutro za­

pomni pan o wszystkiem.
Chciał powiedzieć ,,oby", miał zamiar

powiedzieć ,,wątpię" — bo jedno i dru­

gie byłoby szczere, tak jak to trzecie.
— I pani chciałaby, abym zapomniał.
— Gdyby pan był naprawdę zakocha­

ny, kapitanie — moja chęć w tym wy­

padku nie miałaby znaczenia.

Ujął delikatnie jej dłoń i ścisnął bez­

wiednie.
— Nie zapomnę, Thelm o. Może-bym i

chciał zapomnieć — lecz nie potrafię.

Adam Nasielski
Ja panią kocham. Wiem o tern napew-
no. — Westchnął krótko. — Dziwnie za­

chowuję się jak na zakochan-ego. Zbyt
logicznie i spokojnie. To może nawet

wyglądać głupio.
— O, nie — zaprzeczyła i za-rumieniła

się jeszcze więcej. — Zachowuje się pan

zgodnie z naszem ostatniem amerykań-
skiem hasłem. Twentieh Century.

Odwróciła nagle głowę, a on nie byl
pewny, czy miss Murray śmieje się, czy

jest wzruszona. Przypuszczał raczej to

ostaenie i miał rację, choć jeszcze o tern

nie wiedział.

ROZDZIAŁ XVI.

Głupia historja.
Na szczęście, czy na nieszczęście —

zjawiła się naraz jakaś podochocona
parka. Gdy zbliżyli się, Jaz poznał miss

Ann Harvey w towarzystwie — o, dzi­

wo! — grubego maklera giełdowego,
którego m ałżonka tak łudząco podobna

była do kuropatwy.
— Ach! Pan kapitan. Autentyczny.

Jak tam moja o-biecana burza. Dziś jest
wtorek.

— Przepadło, miss Harvey. Już po

ósm-ej. Burze zakazane pod karą sądo­
wą.

— Nie szkodzi. Ja zapłacę. Niech

pan zaczyna. Na Yorspeise jakiś pioru-
nik z grzmotem, potem ulewa i bałwa­

ny. Mnóstwo bałwanów. Kocham bał­

wany! — roześmiała się miss Ann, lek­

ko, histerycznie, ze swego bałwaniaste-

go ,,dowcipu" i nie zważając na żadne

perswazje Thelmy i maklera zaciągnę­
ła wszystkich na taras; miała już wi­

docznie nieźle w czubie... zam iast móz­

gu — pomyślał Jaz złośliw'ie.

Ale na tarasie było porządnie zimno

i musieli zaw'rócić. Tańczyli jeszcze do

jedenastej, wypili kilka kolejek, wygłu­
piali się tyleż - lecz w końcu nadszedł

przecież tak bardzo oczekiwany przez

kapitana czas rozstania się z domem,
w którym podłoga zdawała się palić pod
jego stopami.

Zdawkowo, jak gdyby nic między ni­

m i nie zaszło, pożegnał Thelmę i pozo­

stałych i zeszedł wraz z innymi do hal­
lu — gdzie polecił sprowadzić Cliffa, a

temu zawołałać taksówkę. Jazon chciał

już być najdalej stąd. Nie ze względu
na miss Murray. Pragnął jednak prze-

dewszystkiem zastanowić się w spoko­
ju nad całością swej sytuacji i... drżał,
że w każdej chwili podejdzie doń sym­

patyczny i wesoły inspektor Buddy
W ills i pow'ie: ,,Dobrześmy się bawili,
my friend, jesteś miły chłop i fajny
kompan, lecz ja tu przybyłem właściwie

poto, aby cię, kochanie, nieco odprowa­
dzić do aresztu. O, w idzisz!" .

To też z westchnieni-em u lgi zajął
miejsce w taksówce i — choć miał du­
żo do przemyślenia — przez cały czas

drogi do hotelu Stevensa oglądał się
tylko poza siebie, oczekując — jak z

ciemności nocy wyłonią się latarnie u-

rzędo-w'ego samochodu. Bo nuż W ills
nie chciał kompromitować Thelmy

Murray przez dokonanie aresztowania

pod jej dachem. Ostatnia myśl byia
wprawdzie sprzeczna z poprzednią oba­

wą i czyniła tamtą zbyteczną. Taki już
jednak jest człowiek w strachu — nie-

całkiem logiczny.
W hotelu także nie oczekiwał żaden a-

gent ani nikt podobny i Jaz bez prze­
szkód wszedł do swoich apartamentów,
rozebrał się, położył się na werjeckiem
łóżku i przywołał Cliffa:

— Zakochałem się, stary.
— W miss Murray, captain. W in­

szuję.
— Jesteś głupi. Czego winszujesz?

Że taki golec jak ja zadurzył się w

córce miljonera? Przecież z takiej
m ęki nie może być Chleba.

— Prawdziwa miłość nie uznaje prze­
szkód — odparł czarny filozof poważ­
nie.

— Wiesz kim jest SecT; - in' ?
— Draniem.
— Szpiegiem.
— Czyli, że pan...
— Ja też. Ów kramarz to komandor

z Departamentu Wywiadu Morskiego.
Śledził mnie. Rozumiesz.

Tu Jaz wyłożył Cliffowi tok swych
Odkryć i rozumowań. Nie czynił tego
dla zyskania głębszego przekonania --

poprostu, rozmowa z Cliffem była w

tej chwili dla kapitana wygodniejsza, niż

rozmyślanie w samotności. Stanowiła
ona jakby myślenie namacalne, . teraz,
kiedy samotność ciążyła, jak kamień.

— Jak uważasz, Cliff. Najlepiej będzie
zapakować się i zwiać.

Murzyn-filozof przez chwilę siedział
w milczeniu i obserwował Jaza, pijące­
go małemi łykami szkocką whisky.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ród polski o sojuszu z Niemcami nie

wie i słyszeć nie chce i uważa sojusz
francusko-polski za fundament nasze,

polityki.
***'

Krwawa wojna domowa w Hiszpanji
zaczyna się rozrastać do zagadnienia
międzynarodowego. Wódz powstańców
gen. Franco zwrócił się manifestem do

Anglji, Niemiec i Włoch, w którym
zwraca uwagę na knowania bolszewic­

kiej Rosji, która wysłała do Hiszpanji
agitatorów Kominternu i broń, oraz su­

kurs, jaki czerw'onemu frontow'i ludo­
wemu w Hiszpanji udziela rząd fran­

cuskiego frontu ludowego. Pomoc boi

szewików rosyjskich i francuskich dla

rządu madryckiego podw-aża podstawę
życia międzynarodowego, polegającą
na niemieszaniu się do życia wewnętrz­
nego poszczególnych państw i może ona

wywołać reakcję w państwach, które
w bolszewiźmie widzą największego
sw-ego wroga.

Prasa angielska widzi w tem groźbę
dla pokoju wszechświatowego. Z hi­

szpańskiego kotła może się jej zdaniem

rozlać płomień pożogi wojennej na cały
świat.

Jak widzimy, w Europie jest coraz go­

ręcej a zbliżający się koniec lata w po­

lityce wcale nie jest zw'iastunem spo­

kojnej i chłodnej jesieni.

2 kmyi.
Sekretarjat- Funduszu Obrony Narodo­

wej ministerstwa spraw wojskowych poda­
je do wiadomości, że biuro sekretarjatu
mieści się w Warszawie przy ul. Stużew-

skiej 7 m. 3, 1-sze piętro, front, telefon
8-19-38. Godziny p rzyjęć 12—14 prócz nie­
dziel i świąt.

W Warszaw ie dokonano nowego areszto­
w ania adwokata. Z polecenia apelacyjnego
prokuratora dla spraw wyjątkowego zna­

czenia, p. Kożuchowskiago, został areszto­

wany adwokat Cohn z Warszawy.
Brutalny rebe. W Sokołowie Podlaskim

podężas nauki w chederzc jeden z uczniów
Pinkus Nagel został kopnięty przez rebego
w nogę. Po 4 dniach lekarz stwierdził u

chłopca zakażenie krwi z tego powodu. W

szp italu żydowskim dokonano amputacji
nogi, poczem ofiarę brutalności nauczyciela
przewieziono do domu. W drodze chłopiec
zmąrł w karetce pogotowia, uskarżając się
na nieludzki postępek nauczyciela.

W skutek nieostrożnego obchodz'enia się
z ogniem, wybuchł pożar w miasteczku De-
razne w pow. kostopolskim. Spłonęło 11 do­
mów mieszkalnych, wartości około 100 tys.
złotych.

Wspaniała tegoroczna pogoda w Tatrach

sprzyja wycieczkom licznych rzesz tury­
stów. Ruch w górach a przedewszystkiem
na popularnych szlakach t. j . na Halę Gą­
sienicową, do Morskiego Oka, K ościeliskiej
i czechosłowacką stronę jest olbrzymi.
Frekwencja w lipcu w porównaniu z tym
samym okresem roku przeszłego wykazuje
nadwyżkę ponad 1.000 osób. Bardzo silny
jest również ruch wycieczkowy ze strony
czechosłowackiej.

Z powiatu kępińskiego wyjechało do
Gdańska około 200 robotników rolnyćh, któ­
rzy zatrudnieni będą w tamtejszych mają­
tkach przy żniwach.

Piorun uderzył w grupę robotników rol­
nych przy pracy w Okrzesincach pow. Ro­

hatyn, zabijając jednego i powodując cięż­
kie porażenie drugiego robotnika. Ulewa
podmyła i zniosła tor kolejowy wraz z szy­
nami na przestrzeni około 80 mtr.

Dcc'dfte wiadćmćlcL

— Propaganda hitleryzmu w Austrji
wzbroniona. ,,Reichspost" przestrzega agita ­

torów hitleryzmu, którzy wyobrażają sobie,
że ostatni układ między A ustrją a Rzeszą
Niemiecką uprawnia temsamem do oficjal­
nego szerzenia idei narodowo-socjalistycz-
nych. Wszelka propaganda hitleryzmu, go­
dząca w podstawy światopoglądu chrześci­
jańskiego, na którym opiera się ustrój pań­
stwowy w Austrji, jest nadal surowo wzbro­
nioną. W każdym poszczególnym wypadku
stwierdzenia propagandy hitlerowskiej gro­
zi interwencja prokuratora. Austrja nadal
jest zdecydowana zachować swoją całko wi­

tą odrębność państwową i swój ustrój spo­
łeczny, oparty na zasadach chrześcijań­
skich.

— Oficjalny bandytyzm ,,frontu ludowe­

go" w M eksyku. W Meksyku, dwaj kapłani
Guzman i Aguilar zostali bez sądu rozstrze­
lani przez czerwonych władców nieszczę­
snego kraju. Arcybiskup z Diirango założył
uroczysty protest przeciwko tej nowej
zbrodni. Biuro telegraficzne odmówiło wy­
słania depeszy, jaką arcybiskup z powodu
tej egzekucji wystosował na ręce prezyden­
ta Meksyku.

— Dwa francuskie samoloty wojskowe
zderzyły się ponad lotniskiem w Villacon-
blay. Dwóch lotników utraciło życie, jeden
jest ciężko ranny.

JUst as(Poxnamia.
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pić! Przez ładnych parę dni... już wi- kształtujecie swoje czynności. Przecież

dzę dwóch Stasiów; Sękowskiego i Wa- podstawianiem nóg nie prowadzi się za-

sylewskiego jak ,,mają dzień niespokoj* wodnika do zwycięstw. Oj, doczeka się

Mylne naogół panuje przekonanie w

sprawie wzniesionego ongiś podjum pod
pomnik w parku Marcinkowskiego,
gdzie podobno miał stanąć ,,żelazny ko­

misarz'* p. prezydent Więckowski. W to

nie wierzę. On chyba też nie. Są oczy­
wiście tacy, którzy widzą już tam pana

prezydenta w wdzięcznej pozie, coś a la
w'arszawski Chopin, ale te marzenia są

chyba przedw'czesne. Było oczywiście
grono obywateli, które chciało Rożkowi-

biedocie dać zarobić parę złotych za

sklecenie pomnika—nieznanego płatnika
i już - jak twierdzono — różni dygni­
tarze skarbowi i podatkowi itd. gotowali
się do wzięcia in corpore udziału w od­

słonięciu, ale sam projekt upadł, gdyż
możliwość znalezienia płatnika okazuje
się coraz bardziej niemożliwa... Więc
podjum czeka nadal. I myślę, że już nie

długo. Narazie korzystają z niego spa­
cerow'icze, trzaskając ,,kodakami", nara ­

zie fotografują się tam wszystkie osobi­
stości i nieosobistości, kandydaci do ja ­

zdy PKE-sią, czy do PAL'u , względnie
domorośli armatorzy bobkowego Hścia

literackiej nagrody miasta Poznania.

Karioka tego jeszcze nie było... mówi

piosenka, ale będzie nagroda, że aż mi­
ło i to nie bylejaka, gdyż jak fama stugęb.
na głosi — każdy obywatel, veł miesz­

kaniec ma dać po złotówce. Byłoby co

ny i nockę tęskliwą"... No, to Sztaudyn­
ger by się ze złości Promem przejechał
po różnych u-Morskowionych istotach.

Żeby tylko Emilek Zegadłowicz nie

przyjechał, choć są ponoć i tacy, co za

riim tęskną...
Wracajmy do podjum. Byłoby ono

jeszcze długo nieaktualne, gdyby nie

małe gdyby, w postaci olbrzymiego He-

Ijasza. Bardzo przyjemny człowiek. Co

ten człowiek ucierpiał, co za heroiczne

boje musiał toczyć z PZLA, które prze­
cież powinno mu pomóc. A ci panowie
jakby nic innego nie mieli do roboty,
jak tylko ględzeniem ,,doprowadzać1*
zawodników do formy. I tak od lat.
Dziwne to były sprawy i przykre. Wre­

szcie ostatnie stanowisko Związku (pew­
nie, pewnie, któż z nas jest bez winy?)
,,ruszyło" w szystkich sportowców na-,

szego miasta ze samym Szycem, zasłu­

żonym pionierem polskiego sportu na

czele. Szyc powiedział w orędziu na

łamach prasy wiele ciekawych rzeczy,
które my znamy od lat. Apel kończył
się wezwaniem składania w ciągu 2 dni

podpisów w sprawie Heijasza. Hej, pa­
nowie z PZLA , jeżeli zobaczycie listy
pełne podpisów, może trochę inaczej u-

W laoiowskieii! więzienia.

Gość z Warszawy: - Czv nie przeszkadzam? Może przyszedłem nie w porę?
Pani prezesowa: — O, skądże znowu, dla pana sie tu zawsze miejsce znajdzie*..

Ben. Sikorski do Hallerczyków
Z okazji imienin generał Władysław Si­

korski otrzymał od zarządu Związku H al­
lerczyków obszerny list z bardzo serdecz-
nemi życzeniami. W odpowiedzi nadesłał
pismo, ogłoszone obecnie w biuletynie
Związku Hallerczyków, w którem czytamy:

,,Źaskoczony życzeniami imieninowemi
Związku Hallerczyków11, przesyłam Panu

Pułkownikowi, jako Ich zasłużonemu i nie­
złomnemu przewódcy serdeczna za nie po­
dziękę. Będę Panu Prezesowi zobowiązany
gorąco, jeżeli zechce zakomunikować me

słowa Związkowcom.
Rozumiem, że Ich szlachetnym, a dla

mnie wielce zaszczytnym odruchem kiero­
wały pobudki głębsze i ogólniejsze od przy­
chylności osobistej. Jeżeli mimo to odpo­
wiadam na nie krótko, to dlatego, że słowa
pisane bywają często czynem. A pierwszą
zasada użytecznego na długą metę działa­
nia jest powściągliwość.

W swej odpowiedzi podkreślić w każ­
dym razie pragnę, że cenie bardzo wysoko
Związek b. żołnierzy, którzy zdała od roz-

gwaru polityczno-partyjnego, pracuia kon­
struktywnie dla społeczeństwa, jednocząc
je wokół hasła, wypisanego na sztanda­
rach Żelaznej Brygady Legionowej, przez
jei bohaterskiego dowódcę z czasu wo.iny:

Dla Ciebie Polsko i dla Twojej Chwały11.
Polska jest dzisiaj w położeniu trudnem,

ale i w zaraniu Swego dalszego wznoszenia
sie ku wielkości. Nad tem. iżby szła Ona
ciągle wzwyż, czuwać będą wraz ze Swoim
wodzem, generałem Józefom Hallerem. H al­
lerczycy. i to niestrudzenie, gdyż zaprawie­
ni w nieiednei twardej potrzebie, nie ule­
gną nigdy defetyzmowi Wręcz przeciwnie,
nie spoczną, aż naród odzyska pokój poli­
tyczny i społeczny na wewnątrz i ugruntu­

je wielkość prawdziwie mocarstwową pań­
stwa na zewnątrz, opierając la o niezwal-
czona siłę zbrojną i o szacunek rzetelny a

powszechny w świecie.
W pracy tej żołniersko-obywatelsikiej to­

warzyszą Związkowi z mej strony życzenia
jak najgorętsze11.

B m

Nieszczęsne kieleckie
znów zniszczone przez burze.

Nad Kielcami i okolicą przeszła znów

gwałtowna burza z huraganem i pioru­
nami. We wsiach Serbinów, Podszybie,
Rogowica pow. kieleckiego, szalejący hu­

ragan zniszczył w 60 proc. 100 morgów
lasu, należącego do gromady, wyrywając

i łamiąc drzewa z korzeniami. W ma­

jątku Krasna-Uniów p. Jana Wielowiej-
skiego huragan zniszczył doszczętnie
olbrzymią przestrzeń lasu oraz w 30

proc. w całym powiecie kieleckim sady
owocowe. Ponadto we wsi Serbinów hu­

ragan zniósł 7 zabudowań gospodar­
skich wraz z domami mieszkalnemi, we

wsi Podszybie 3 gospodarstwa, we wsi

Rogowica 3, a we wsi Mniów zniszczył
zupełnie zabudowania parafjalne oraz

uszkodził kościół parafjalny. Od ude­
rzeń piorunów powstało kilka pożarów.
Ogólne straty są bardzo znaczne.

Heljasz pomnika, bo i tak do Berlina po-

jedzie.

Żegnaliśmy
naszych olimpijczyków

w środę na poznańskim dworcu kwia­

tami, muzyką i sercem życzyliśmy suk­
cesów. Przecież to nasi jadą na Olim­

pjadę! Może tam trochę za wiole ,,bala­
stu" kierowniczego, ale mój Boże! —

wakacje przecież na swój rachunek jest
coraz trudniej spędzić!.-

Lato w pełni. A tu dowiedziałem

się, że zima zapowiada się bardzo wcze-

j m^atAdciTOilifch, tem.f8bb

sna i bardzo ostra. Zmroziło mnie to,
a przynajmniej ochłodziło. Bo tu czło­

wiek język wywiesza jak chorągiew, z

gorąca i ledwie zipie, a taka przyjemna
dama, stając przed magazynem futer,
mówi do męża:

- Ach ten boa! Patrz! Jaki piękny i

chyba niedrogi — dodała ciszej — naj­
wyżej z 500 zł, co kochanie?

- Nie rzeczywiście nie drogi, u-

śmiechnęło się ((kochanie11, jakby nar

średniowiecznych torturach.

Oj, ten boa-dusiciel! Leży w oknie i

już będzie nocami straszył w małżeń­

skiej sypialni.
Poznań ma być nową stolicą. Tym

razem chce się z naszego grodu Przemy­
sława zrobić miasto filmu. Mówi się już,
że amerykański Hollywood przy Pozna­

niu będzie szczeniakiem! Zobaczymy.
Być może, że Tobis-Fiłm będzie miał

szczęśliwszą rękę od kilku naleciałych
,,tubylców", którzy też chcieli kręcić...
Kończyło śię oczywiście na kręceniu gi­
tary, albo braniu zaliczek ,,na próbne
zdjęcia1* od przyszłych domo-kuchen-

nych gwiazd. I różni Staśkowie kręcili
,,filmy** — młynkiem do kawy! Ale no­

ga się powinęła i pan właściciel ,(Wy­
twórni** i niekoronowany król naciąga­
nia w jednej osobie dostał się do bez-

czynszowego domu przy Młyńskiej. Mi­

nęło już od tego czasu kilka lat. Może

jednak teraz się uda? Choć mówienie,
czy pisanie, jak to jedna z gazet poznań­
skich zrobiła o poznańskim Hollywoo­
dzie, uważać należy za przeholowane.
Kto chce zresztą, może wierzyć, nawet

i w to, że Bilażewski będzie tam dyrek­
torem.

Widać ma się ku końcowi starej fil­

mowej Warszawie, gdzie to — Jadzia

Smosarska, różne Body z ,,brody" i żydy
robiły film. Pewnie. Mundurów nie

brakło, wojska chwała Bogu również,
stosuneczki się miało i ma, kozaków
można było grać, nie szkodzi, że fałszy­
wie, bo dekoracje też nie były lepsze.

Różni różnie się uśmiechają. Np. po
naszem mieście krąży uśmiech niedo­

wierzania, żeby ktoś mógł żyć z litera­

tury, (chyba że wybija litery w kalo­

szach). Tej sztuki chce dokazać niejaki
pan ex-nauczyciel Sojecki, który swoją
pracę pedagogiczną powiesił na kołku
i zabrał się do pisania. Narazie nie wie­

my bliżej czego, ale wtajemniczone szep­

ty mówią coś o współpracowniku Radja
Polskiego, że panie tego, kreuje się no­

wy talent. Daj Boże zdrowie! Pan So­

jecki urlopował się na rok. Coś, jakby
okres próbny. Widzę, że jak tak dalej
pójdzie, to do przyszłej nagrody literac­

kiej miasta Poznania trzeba będzie do­

łączyć kandydaturę pana nauczyciela.
Edwin te Witt.
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P e z e d w ó z yó tk e m O lim p ia d a

Co należy robić, by barwom polskim przysporzyć laurów?
Bydgoszcz, 2 sierpnia.

Cieszmy się, bo Olimpjada potrwa
tylko dwa tygodnie. Co potem będzie —

trudno przewidywać. Niemcy zgarną
trochę forsy od ciekawskich, co im nie­

wątpliwie pozwoli uzupełnić sprzęt spor­
towy i zaprosić świat na nowe igrzyska.
Ten nowy sprzęt tem się akurat będzie
różnił od dotychczasowego, czem przy­
szłe igrzyska odróżnią się od obecnych.
A więc pistolet startowy zastąpią arma­

ty dalekonośne, zamiast dysków i kul o

przepisowej wadze siedem i ćwierć kilo­
grama — zaczną latać bomby lotnicze i

granaty. Wtedy napewno H eljasza nie

zostawi się w domu, ale właśnie za nie­

subordynację każe mu się iść miotać
kule. I wogóle reprezentacja olimpij­
ska będzie liczniejsza, choć zawodników
nie będzie się specjalnie dokarmiało ani

dożywiało. Może dygnitarzy i oficjal­
nych delegatów będzie trochę mniej niż
w Berlinie, gdzie w reprezentacji pol­
skiej na dwóch żołnierzy frontowych
wypada jeden wódz naczelny, ale za to

szarym ludziom nie przeszkodzą* w u-

dziale w tych nowych igrzyskach żadne
utrudnienia dewizowe.

Wogóle przyszła Olimpjada będzie
Olimpjadą najbardziej demokratyczną.
To już nie elita., nie wydoskonalenie i

specjalnie umięśnieni wybrańcy będą
walczyć o pierwszeństwo między naro

dami, ale najszersze masy wystąpią na

uklepane boiska. To się nazywa dopie­
ro rozpowszechnienie ideału wychowa­
n ia fizycznego i ogólno-ludzkiego bra­
terstwa.

Dzwon olimpijski wezwie do wspól­
nego wysiłku młodzieży całego świata.

Gigantyczna sztafeta przeniesie pochod­
nię z krańca na kraniec i zapłoną wszy­
stkie ziemie Obecnie sztafeta niesie o-

gień olimpijski tylko z Grecji do Berli
na, a już jest tyle hałasu. A co to do­
piero będzie, gdy złapią się za płonące
pochodnie wszyscy wielcy tego świata
i zaczną niemi między sobą żonglować.

Mamy przykład z Hiszpanji, jak łatwo

jest wzniecić pożar, a jak trudno go po­
tem zgasić. A ni się nie spostrzeżemy, a

tu się będzie palić jak cholera...
Z ogniem wogóle trzeba bardzo o-

strożnie postępować. Z ogniem olim­

pijskim też. Narody tak się rozpalają
do rekordów i zwycięstw, że im już naj­
lepiej urządzone stadjony nie wystarczą
do szczęścia. Nie wolno stanowczo igrać
z ogniem. Mieliśmy już dowody, że ża­
dne sankcyjne sikawki L ig i Narodów
nie są zdolne opanować żywiołu.

Zapędziliśmy się lekkomyślnie w

przyszłość. Jest to zupełnie niepotrzeb­
ne i przedwczesne, bo tymczasem mamy
przecież jeszcze całych kilkanaście dni,
w których nie będziemy mieli żadnego
innego zmartwienia oprócz tego, kto prę­

dzej pobiegł, kto wyżej skoczył, albo
kto komu najskuteczniej obił twarz w

delikatnej partji boksu czy zapasów.
Na berlińskiej arenie rozpoczynają

się wielkie boje. Oczywiście pośród in ­

nych narodów nie brak tam i Polaków,
którzy pokazują światu, co potrafią. A

potrafią dużo, bo nawet przegrywać z

honorem. Bardzo piękne jest to hasło
przegrywania z honorem, choć należało­

by je uzupełnić w tym sensie, że o wiele
piękniej jest jednak z honorem wygry­
wać. No ale trudno, idź złoto do złota,
my, Polacy, wolimy żelazo. I złote me­

dale wezmą inni, srebrne i bronzowe
też, a my będziemy przegrywali z hono­
rem. A potem wrócą nasi reprezentan­
ci zadowoleni i promienni, jako że przy­
wiozą niezmniejszony honor w przegry­
waniu. ł

Tak to już u nas jest ze wszystkiem.
Jest obrona powietrzna, obrona gazowa,
obrona morska, obrona narodowa czy
obrona sportowa, ale jakoś nikt nie chce
myśleć o ataku. Swego nie damy — o-

czywiście, ale, prawdę mówiąc, to nie

mamy tak bardzo z czego dawać. Ale
zato brać — toby się bardzo przydało.
Zwłaszcza, że jest co brać.

Tymczasem bierzmy olimpijskie me­

dale. Jeśli inni mogą brać, to dlaczego
my nie moglibyśmy robić akurat tego

'samego. Przecież chyba tylko poto, a

nie poco innego, pojechało stukilkudzie-
sięciu asów polskiego sportu.

Reprezentacja nasza na berlińskiej
Olimpjadzie jest liczna i wszechstronna,
niemniej jednak nasuwają się poważne
zastrzeżenia co do jej składu osobowe­

go. Nie zawsze Polska jest reprezento­
wana przez to, co ma istotnie najlepsze­
go. I nie zawsze pojechali do Berlina ci,
którzyby mogli w swoich dziedzinach

wyprzedzić zagranicznych konkurentów.

Przedewszystkiem na szansach pol­
skich na Olimpjadzie niekorzystnie od­
bić się musi fakt, że w skład reprezen­
tacji nie weszła jedna z czołowych
przedstawicielek naszej rzeczywistości
p prezesowa Wanda Parylewiczowa. Nie
to jest nawet najważniejsze, że ta czci­

godna dama w swojej specjalności ma­

ło ma rywalek na szerokim świecie, ale
chodzi przecież o ogólną ilość punktów
dla naszych barw. P. Parylewiczowa u-

miała się za niewielkiem wynagrodze­
niem starać o nominacje sędziow-

Aparaf minjafurowy
o niedościgłej precyzji.

Najwyższa sprawność,
idealna szybkość pracy.

Bezplafne katalogi na

źędanie.
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skie i rejentowskie, to dlaczegożby nie
miała uzyskać jakiegoś medala olim­
pijskiego. Wprawdzie w skład władz
olimpijskich nie wchodzi zaszczytnie
znany pisarz hipoteczny, ale p. Paryle
wieżowa ma tyle rutyny i dobrych chę­

ci, że napewno dałaby sobie radę. A
koszta też byłyby chyba niezbyt wiel­
kie, bo przypuszczać należy, że p. preze­
sowa ze względu na patrjotyczny cel i

Prengel o pogodzie
Sierpień naogćł zmienny, iecz przeważnie dość pogodny i ciepły.

W okresie od 1 do 10 sierpnia prze­
waża pogoda słoneczna o umiarkowa-
nem zachmurzeniu nieba, zwłaszcza na

południu Polski. Znaczniejszy wzrost

powłoki chmurnej oraz burze miejscowe
lub deszcze pochodzenia burzowego wy­

stąpią głównie w północnych i zacho­

dnich okręgach krajn w dniach 1 do 3

i 6 do 10 sierpnia. Naprzód ciepło, po­
czem spadek temperatury i powrót no­

wej fali ciepłego powietrza.
Dnie od 11 do 20 sierpnia będą na-

ogół dość pogodne i ciepłe o zmiennem

zachmurzeniu nieba. Aura wietrzna i

parna, zwłaszcza nad morzem, zapanuje
około 11 i 13. W następnych zaś dniach

bieżącego okresu opady przyjm ują wię­
cej charakter powszechny i wystąpią
miejscami w towarzystwie burz grado­
wych. Na terenach wysoko-górskich w

połowie tej, częściowo nawet już w po­
łowie poprzedniej dziesiątki dni, grozi
niepogoda z możliwym opadem śnież­

nym.
W ostatnich dziesięcin dniach sierp­

nia (od 21 do 31) zaznaczy się prawie
w całej Polsce aura zmienna z przelo-
tnemi opadami pochodzenia burzowego
i dłuższemi rozpogodzeniami. Chmur­

niej w pierwszej połowie okresu oraz

około 27 i 30 sierpnia. Naogół ciepło, je­
dnak silniejsze wahania pomiędzy tem­

peraturą dzienną a chłodną nocą. Ran- .

kiem istnieje większa skłonność do wy­
stępowania mgieł i oparów.

KRYTYCZNE KONSTELACJE,

grożące katastrofami żywiolemi i ko­

munikacyjnemu oraz doniosłemi, po czę­
ści nagłemi wydarzeniami na arenie

świata przejawiają się głównie w ter­

minach około 2, 3, 6, 15, 19, 23, 25, 27i

30 sierpnia.
WSKAZÓWKI

ROLNICZO-OG -R ODNICZE.

Najpomyślniejszy okres, niezależnie
od warunków pogodowych, dla dokona­
nia żniw zbóż jarych: 8 do 16 sierpnia.
Uprawiać rolę: od 3do 6, 13/14, 24 do
29 sierpnia. Siać i sadzić: od 20 do 22,
od 25 do 27 sierpnia. Zbierać cwoce do

bezpośredniego użytku: od 1 do 8 sierp­
nia. Zbierać owoce na przechowanie:
pd 7do 17 sierpnia. Fr. A . Prengel.

20 kas żydowskich rozwiązano.
Lwów , 1. 8. (Tel. wł.). Na podstawie

zarządzenia państwowej rady spółdziel­
czej przy ministerstwie skarbu, z l i k w i ­

dowano w okręgu zlcczowskim 20 ży­
dowskich kas spółdzielczych.

Decyzja powyższa przyjęta została
wskutek skargi' klienteli tych kas o n ie -

wywiązywanie się z przyjętych obowiąz­
ków.

hurtowy obrót udzieliłaby Polskiemu
Komitetowi Olimpijskiemu jakiegoś
znaczniejszego rabatu. Napiętnować na­

leży jak najostrzej fakt, że o tem, kto

należy nie pomyślał. Aż wstyd, że taki
talent marnuje się w tarnowskiem wię­
zieniu, podczas gdy sprawa publiczna
go potrzebuje. Jeszcze nie jest zapóź-
no. Samolot jeszcze zło naprawi. A że

p. Parylewiczowa może nie wrócić? Tem

lepiej, przynajmniej cała jej sprawa
łatwiej rozejdzie się po kościach. Tym ­

czasem przyjdzie nowa afera i żaden
nawet najzacieklejszy opozycjonista nie

pozwoli sobie na wywłóczenie na nowo

na światło dzienne albo nocne tajników
rodzinnej solidarności państwa Paryle-
wiczów.

Pozostałoby jeszcze do omówienia,
jakie wogóle szanse mamy w Berlinie.

Powinnibyśmy przedewszystkiem zwy­
ciężyć w strzelaniu. W strzelaniu
głv\pstw i w trafianiu kulą w płot zwła­
szcza w pol-ityce zagranicznej mało ma­

my sobie równych. Oczywiście trzeba-
by reprezentację odpowiednio uzupeł­
nić, co jest tem łatwiejsze, że nasza dy­
plomacja ma już pod tym względem
właśnie w Berlinie duże doświadczenie
i bezkonkurencyjne sukcesy.

Drugą dziedziną, w której mamy du­
żo do powiedzenia, są biegi przez prze­
szkody. T u mamy wyraźną przewagę
w treningu, bo przecież na naszych
zrujnowanych drogach wogóle bez prze­
szkód biegać nie można.

Do pływania trzebaby wystawić eki­
pę zawodowych ,,działaczy społecznych",
którzy wytrwale od dziesięciu lat pły­
wają na fali konjunktury i protekcji de­
cydujących czynników.

Elit a sanacyjna powinna stanąć do
zawodów w skokach. Gwałtowne i nie­

prawdopodobne skoki w karjerze dają
tym wybrańcom fortuny i ,,pleców" na­

dzieje na punktowane miejsce.
W żeglarstwie powinni zademonstro­

wać swoje umiejętności niektórzy poli­
tycy, którzy zawsze potrafią wywąchać,
skąd wiatr wieje i odpowiednio nasta­
w'ić żagle.

Do podnoszenia ciężarów nadają się
najlepiej w'szyscy podatnicy, którzy z

godną podziwu wytrwałością dźwigają
od lat nietylko ciężary podatkow'e, ale i
dodatki od tych podatków i pożyczki 1

w'ogóle, co kto chce.

A w biegu bardzo krótkodystanso-
wym zatriumfować może tylko sanacja,
o ile oczywiście nie spuchnie zaraz na

pierwszych metrach.

(bak,)
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JH lm t ijw ij?poMie
we współczesnej beletrystyce niemieckiej.

Zainteresowanie Niemiec Polska ogra­
niczało się doniedawna głównie do zagad­
nień politycznych i ekonomicznych. Utwory
beletrystyczne, osnute na tle polskiem lub
tawierajace polskie motywy, pojaw iały się
niezmiernie rzadko. Ujęcie tematu polskie­
go zgodne było z nastawieniem nienawist-
nem ówczesnych sfer oficjalnych i ludno­
ści niemieckiej do spraw polskich. Jaskra­
wym tego przykładem jest jedna z pierw­
szych tego rodzaju powieści, mianowicie
Arnolda Bronnena ,,0/S-". roiaca sie od
fałszów historycznych, dyszącą zemsta i

nienawiścią do polskości. Od czasu paktu o

nieagresje nastąpił pewien zwrot. Nie zna­

czy to, by odtąd nie pojawiały sie publika­
cje o wrogiem do Polski nastawieniu, ow­

szem, pojawiają sie one wciąż — a ilościo­
wo bezsprzecznie przeważają nad ntw orami
0 tendencji sympatyzującej z Polską.

Coraz częściej pojaw iają się jednak n-

twory niemieckie o nastawieniu życzliwem
dla P olski. Ostrożność w ocenie tych publi-
kacvi jest bardzo wskazana. Bo cóż pomy­
śleć o dwóch najnowszych książkach Oer-
tzena o Polsce — napisanych w duchu ra­

czej sympatycznym dla Polski, kiedy p.
Oertzen ma na sumieniu takie paszkwile
antypolskie jak ,,Polen an der Arbeit" i
wcześniej wydaną książkę ,,Das ist Polen?".
Cechy szczerei sympatji noszą Publikacje
Henryka Kóitza: ,,Manner um Piłsudski" ,

w której autor pragnął dać syntetyczne u-

jęcie dziejów nowej Polski poprzez Portre­
ty czołowych postaci z obozu M arszałka
Piłsudskiego — oraz niedawno wydane
wrażenie z podróży po Polsce pt. .,Am Ran-
de Europas". Tenże p, Koitz opracował wy­
bór pism M arszałka Piłsudskiego w prze­
kładzie niemieckim Pt. ,,Gesetz und Ehre".
Nawet w czasopismach niemieckich zaczy­
nają sie Pojawiać coraz częściej reportaże,
opow iadania i nowele osnute na polskiem
ile. wyjęte z polskiej rzeczywistości — i na-

ogól są to utw ory obiektywne, nastawione

życzliwie do spraw polskich, iak nowela
Novena w ,,Deutsche Z eitschrift" pt. ,,Das
Polenkind "

. Zainteresowanie sie Niemiec
sprawami polskiemi przebija się także w

coraz to liczniejszych przekładach z litera­
tury polskiej. I tak ukazały sie nieco daw­
niej przekłady utworów Kadena-Bandrow-
skiego: ,,Generał Barcz", Goetla: ,,Z dnia
na dzień", Jana Wiktora: ,,Tęcza nad ser­

cem". w ostatnich zaś latach nawet Kos-

sak-Szczuckiej: -

, .Legnickie Pole", a zupeł­
nie świeżo Choromańskiego: ,,B iali Bracia"
1 Wierzyńskieg o: ,,Ostatni dzień". Szereg
innych przekładów jest w Przygotowaniu,
a wśród nich także obszerniejsza antologia
poezyj polskich czasów najnow'szych.

Przejde teraz do omówienia kilk u powie­
ści niemieckich o motywach polskich, po­
w ieści, których nastawienie jest całkow icie
rzeczowe i obiektywne, nierzadko nacecho­
wane pewną symPatją do Polski. W roku
1929 ukazała się powieść Franciszka Her.

wiga pt, ,,Die letzten Zieliński" .

Powieść Herwiga iest czemś w rodzaju
- Placówki". Rzecz dzieje sie na Pomorzu,
blisko Sopot. W alerja Zielińska żyje wraz

z bratem na własnym, mocno zadłużonym
wskutek nieurodzajów i klęsk żywioło­
wych maiateczku. Czyni rozpaczliwe w ysił­
ki, by się utrzymać przy ojcowiźnie. Sytua­
cja Przedstawia się jak najgorzej. B rat ma­

ło dba o utrzymanie majątku, przeciwnie,
doradza sprzedać go Komisji Kolonizacyj-
nej. a kupić mająteczek gdzieindziej. Pracą
na majątku zajmuje sie bardzo mało. Wa­

lerja nie chce słyszeć o sprzedaży. Jest to

przedewszystkiem dziedzictwo z dziadów
pradziadów, którego Pozbyć sie wt* ma pra­
wa. Nie ma tajkże prawa opuszczania pla­
cówki. Tu jej miejsce — o nie walczyć bę­
dzie do ostatniego tchu. Czyni starania o

pieniądze, sta ra się o pożyczkę z p olskiej
fundacji, niestety, natrafia na zbyt mało
zrozumienia, Polska instytucja uw aża pla­
cówką za straconą, sama doradza sprzedaż
komisji i osiedlenie się gdzieindziej. Wale­
rja wie, że za cenę swego ciała otrzymaćby
mogła znaczniejsza gotówkę od hr. Leszyń-
skiego - ale na to się trudno zdecydować
Walerji. Już — już ulega, znajduje sie w

drodze do sied ziby hrabiego, w ostatniej
chwili reflektuje się i ucieka. Robi jeszcze
próbę uyskania pożyczki u krewnyph na

Kujawach, ale i ta ostatnia nadzieja zawo­

dzi. Krewni ci sami sa ubodzy - pomóc
jej nie mogą. W alerja widzi ostatni ratu­
nek w ożenku brata. Bogata córka kupca
z Pu cka dawno pragnie być ziemianką.
Brat sie decyduje *— i małżeństwo dochodzi
do skutku. Niestety — bratowa okazuie się
kobieta próżna, rozrzutna, nie cierpi sio­

stry męża, prowadzi się Poza tem niemo­
ralnie. wreszcie wymusza na mężu usunie­
cie W alerji z folwarku. Walerja idzie po o-

krutnei walce jako zarządczym do restau­
ra cji w bliskiej wsi. Tymczasem majątek
upada coraz dalej. Bratowa wdała się w a-

mory z parobkiem, męża zaniedbuje. W a ­

lerja wkracza, otwiera bratu oczy na żonę
— doprowadza do tego. że sama wraca na

majątek, a brat przestaje żyć z żona. jak­
kolwiek mieszkają pod jednym dachem.

Wszystko zapowiada sie nienajgorzej. Zbio ­

ry są dobre, trzeba czemprędzej sprzedać
— ale brat czeka na lepsze ceny. Parobka,
który sobie zanadto Pozwalał, trzeba było
oddalić, o dgrażał sie — odchodząc, że go
jeszcze popamiętają. Pewnej zimowej nocy
zaczyna płonąć nieubezpieczona stodoła —

a z nią cala nadzieja na lepszą przyszłość.
Walerja próbuje z szaleńczą odwaga rato­
wać co sie da — daremnie. Podczas pożaru
naw ija sie ów parobek. W alerja pewna, że
on jest sprawcą nieszczęścia - nie panu­
jąc nad -soba — zabija go. Widzi teraz, że
wszystko stracone — idzie się topić. T a k
zakończyła sie rozpaczliwa walka o utrzy­
manie ojcowizny. — Wartość artystyczna
tej powieści jest średnia — zresztą nie to

odgrywa dla nas poważniejszą rolę, Chodzi
o ujęcie tematu, charakterystykę osób. A u ­

tor zna dobrze rzecz, o której pisze — to
widoczne. Główna bohaterkę — W ale rie —

obdarza szczera sympatją. staje całkowicie
po iej stronie. Brat Walerji — iako czło­
wiek — charakter raczej mało dodatni —

posiada szereg dobrze nam znanych cech
polskich, brak wytrwałości, skłonność .1

sentymentalizmu, wiarę w ,,jakoś to bę­
dzie". Zupełnie przeciwnym typem jest'
Walerja. Mocna, energiczna, twarda —

ufna w swe siły, gorące przywiązania dp
polskiej tradycji, swei ojcowizny.

Zupełnie innego rodzaju powieścią jest

(Ze zbioru p. t, ,,Zloty Aras", zawierają­
cego żywoty chłopów wielkopolskich, w na ­

rzeczu wiejskiem pisane).

Nienawidziułe m w obiod su chych pyr.
Miski bez kapki przyokrasy.
Sztucer kożdymi wisioł czasy
W stodole pod poszyciem, gotowy n a zbyr.
Kożda tywinę, kożdą sierć
Strzelołem na niechybną śmierć.
Bażant na czubku świerka
Po śtrzole strząsał martwy piórka,
Poprzedniei zimy sprzątnąłem icb tak
Z frytką zają czki brołem na Potęgę, (trzysta.

W ciągu sierpnia skrystalizują się osta­
teczne plany dyrekcyjne poszczególnych te­
atrów prowincjonalnych, ustali sie skład
zespołów i od jesieni nowe placówki tea­
tralne z nowym zapasem optymizmu i za­

pału staną do pracy, która w obecnych wa­

runkach ekonomicznych wymaga niejedno­
krotnie w ielu poświęceń.

W dziesiątą rocznicą zgonu
Jana Kasprowicza.

Dnia 1 sierpnia mija iO lat od dnia zgo­
nu wielkiego poety. Wielkopolanina — Ja ­

na Kasprowicza. W związku z tem w ko­
ściele farnym w Poznania odprawi nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. J a ­

na Kasprowicza ks. prałat Steinmetz. Po­
dobne nabożeństwa odprawione zostaną w

Baranow iczach, gdzie przebywa małżonka
Kasprowicza, w Zakopanem na Harendzie,
oraz stolicy K uja w Inow rocław iu — mieście
rodzinnem poety.

JfironiRa teatralną.
Zespól opery w arszawskiej na nowy se­

zon został już przez dyrektora Mazarakiego
skompletowany i przedstawia się bardzo
interesująco. Pośród najwybitniejszych sił
śpiewaczych spotykamy znane również w

Bydgoszczy nazwiska: Marji Kaupe (so­
pran) i Kazimierza Peteckiego (baryton)-
Zapewnione sa gościnne występy Ewy Ban-

drowskiei-Turskiej i Jana Kiepury.
W wileńskim teatrze m iejskim prawie

cały zespół z dyrektorem Szpakowiczem i

reżyserem Czengerym pozostaje na sezon

nadchodzący. Odchodzą jedynie aktorzy De-
junowicz. Środka, Ścibor, Ściborowa i Z ie ­

lińska, a przychodzą Niedźwiecka z Łodzi,
Staszewski z Krakowa, Dzwonkowski z

Bydgoszczy i Władysław Szczawiński z te­
atru muzycznego ,,Lutnia

"

w Wilnie.
Teatr oPerowy we Lwowie, Znowu ak­

tualna, stała sie sprawa przywrócenia Lw o­

wowi opery. Po długotrwałych pertrakta­
cjach. jak donosi prasa, zarząd miasta sfi­
nalizował umowę, mocą której dyr. Horzy­
ca przejmuje filharmonie lwowską i zobo­
wiąże się dać kilkanaś cie przedstawień o-

perowych. w tem jed na premierę i k ilk a o-

Peretek. Niewiadomo jeszcze, czy władze
nadzorcze nie skreślą przeznaczonej n a ten
cel subwencji m iejskiej. Nie trzeba doda­
wać, te Lwów, stare miasto kultury mu­

zycznej, posiada wybitnych śpiewaków i
muzyków operowych, oraz znakomitych dy­
rygentów.

,,Prozess Borowska" — Karl Hans Strobla.
Strobl jest pisarzem austriackim , poznał
widocznie dobrze Kraków, stykał sie tam

prawdopodobnie z Polakami, może przeczy­
tał coś nie coś z historii walk Polaków z

caratem i na tem tle osnuł swa powieść
sensacyjna. Rzecz wygląda zresztą trochę
na to, jak gdyby byla z prawdziwego zda­
rzenia. Przypatrzmy się pokrótce treści.
Janina urodziła się w Rohatynie, rodzice
jej um arli wcześnie, dostała się na wycho­
wanie do ciotek dewotek, zasuszonych, su ­

rowych starych panien. Przykre to było
życie. Po maturze dzięki pomocy jednego z

stryjów idzie do Krakowa, by studiować
medycynę, poznaje kółko socjalistyczne,
zakochuje się w jego kierowniku Dąbrow­
skim i idzie z nim do Warszawy, dla wy­
konania aktu terorystycznego na policmaj­
strze. Wraca do Krakowa, żyje jakiś czas

razem z Dąbrowskim w płatonicznei miło­
ści, kiedy widzi, że ten na nia uwagi nie
zwraca - obdarza swemi względami aka­
demika Borowskiego, który jej zapropono­
wał małżeństwo. Wychodzi wreszcie ze nie­
go. Żyją dobrze ze sobą. choć Janina swe­

go męża nie kochała. Pewnego dnia ukazu­
je sie w ,,Naprzodzie" artykuł, a potem
drugi i trzeci — oskarżający Janinę o de­

nuncjację. Dąbrowski i jego kochanka Mar­
ta zostali zesłani na Sybir na skutek do­
nosu Janiny. Ja nin a oddaje sprawę adwo­
katowi Lewickiemu, który się nie cieszył
dobra opinia wśród palestry krakowskiej.
Zakochuje się w nim, mówi mu całą pra­
wdę —

. mianowicie, ż- istotnie zadepuncjo-
wała. ten wygrywa jednak 'Proces Janiny
— i od tei chwili staje się stawny — ale
równocześnie wykorzystując miłość Jani­

ny, szantażuje ją. Wogóle adwokat Lewicki
okazuje się typem z pod ciemnej gwiazdy.

Najlepszym strzelcem b ułe m --to przysięgę.
Cóż te szwendroki z dworu wobec mnie?
Na pańskie iść z grobkami mnie się chce?
Mnie sie opłaci harować za grosz?
Do mnie należoł obszor wsi i dwór,
Jo panem bułem kozłów, sam i kur.
Panem do chwili — aż spotkołem Winkla.
Winklowi się udało tor mi zabiec,
Przez przypodek zginałem, chytry jaźwiec.
On albo ia - - rzecz oczywista!
Zmierzułem w skroń, pociągnę cyngla —

Nim wystrzeliułcm, padłem trupem.
Łupów złowiwszy tyle. sóm się stołem

(łupem..

Przypatrzmy sie wynikom tych wysił­
ków w ub. sezonie.

W ub. sezonie było czynnych w Polsce
(poza Warszawą) 12 teatrów dramatycz­
nych: we Lwowie, Krakowie, Poznaniu (St),
Łodzi (2), Wilnie (2), Bydgoszczy. Sosnow­
cu, Częstochowie i Kaliszu, a poza tem 5
teatrów objazdowych: Ziemi Pomorskiej w

Toruniu, im. Słowackiego w Łucku, Poku-
cko-Podołski w Stanisławowie, M iejski w

Grodnie i Ziemi Poznańskiej w Ostrowiu
Wlkp. W stadjum organizacji znajduje się
teatr objazdowy Ziemi Kieleckiej.

Jeżeli chodzi o repertuar, to w przeważ­
nej części, z łatwo zrozumiałych względów
składał się on ze ogranych i kasowych
sztuk teatrów warszawskich, niemniej je­
dnak repertuar klasyczny był szeroko u-

wzgiędniany, a poza tem na uwagę zasłu­
guje szereg prapremjer polskich i staran­

ny dobór sztuk w specjalnych przedstawie­
niach dla młodzieży, które grywane były
albo stale (jak np. w teatrze bydgoskim,
lwowskim i wileńskim), albo też dorywczo.

Mimo ciężkiej sytuacji finansowej, m i­
nim alnych subwencyj ze strony zarządów
miejskich, teatry prow incjonalne stoją na-

ogół na bardzo dobrym poziomie i rzetelnie
wypełniają swą misje kulturalną, co szcze­

gólnie należy przyznać teatrom objazdo­
wym, pracującym niejednokrotnie w nader
trudnych warunkach.

Zrozpaczona szantażami i obojętnością Le ­

wickiego zabija go wreszcie w jego mie­
szkaniu - i zostaje w następstwie procesu
skazana na długoletnie więzienie. W szyst­
kie Postacie w powieści, prócz jednego R u ­

sina, sa polskie - ale naogół niebardzo

sympatyczne, prócz Borowskiego. Lewicki
jest szantażysta, podobnie redaktor ,,N a­

przodu" Haecker. Dąbrowski jest tajem ni­
czy, niewolniczo oddany idei w alki z cara­

tem. Prócz tego fragmentu (mianowicie
walki z caratem) nie Poznajemy nic spe­
cjalnie charakterystycznego dla polskich
stosunków. J a k w poprzednio omówionej
powieści W alerja — tak w tej reprezentuje
Janina typ kobiety mocnej, twardej - ale
0 charakterze nieco wypaczonym^ Obcego
czytelnika może powieść ta zachęcić do do­

kładniejszego poznania dziejów walk Pola­
ków z zaborcami.

Na zakończenie tego p rzeglądu nie mie c­

kich Powieści o tematach polskich z nasta­
wieniem raczei życzliwem — słów parą o

Powieści Ryszarda Bolesławskiego p. t.

,,Polnische Ulanem". Nie jest to oryginalna
powieść niemiecka, lecz tłumaczona z an­

gielskiego. Prosty przypadek odkrył mi
bliższe szczegóły co do autora. Mianowicie
czytając najnowsza książkę reportażową o

Hollywood Aleksandra Janty Połczyńskie­
go — czytam taki ustęp:

,,Najwybitniejszym dzisiaj Polakiem w

Hollywood jest znakomity reżyser Ryszard
Boieslawski, którego prawdziwe nazwisko
brzmi: Ryszard Pomian-Szrednicki. Zaczął
działalność w teatrze Stanisławskiego w

Moskwie. W 1922 r. bawił w Polsce i reży­
serował u Szyfmana trzy sztuki, zdobywa­
jąc bardzo duży sukces artystyczny. Nie
mogąc jednak w ojczyźnie zn aleźć odpo­
wiednich warunków dla swoich zdolności i

swojej pracy, wyjechał do Ameryki. K ilka
lat borykał się z trudnościami. Z tego
okresu też pochodzą książki o wojnie, któ­
re napisał i wydał w Ameryce. Obie stano­

wią pamiętnik oficera armji rosyjskiej, w

której służył Bołesławski podczas wojny-
Pod tytułem The way of the lancer (Droga
ułana) i lian ces Down (Lance do boju) zdo­
były wstępnym bojem am erykański rynek
1 serca czytelników w wielu innych k r a ­

jach, na których język obie książki zostały
przetłumaczone. Przyrów nyw ano Bolesław,
skiego do Rem arąue'a, wróżono mu wielką
przyszłość literacką" .

Tyle Janta-Połczyński o autorze. Otóż
nasze zainteresowanie dla tej książki
zm niejsza sie mocno, odkąd wiemy, że au­

torem iej jest Polak, a nam chodzi prze­
cież o to, by sie dowiedzieć, co myślą Niem­

'cy o nas. Czy teraz Niemiec z tej książki
Poznaje coś interesującego o Polsce? Mało,
bardzo mało. Autor opowiada bowiem o po­
czątkach rewolucji bolszewickiej, rozprzę­
żeniu się armji rosyjskiej — i przy tej spo­
sobności o stanowisku p olskich żołnierzy
w armii rosyjskiej, w tym wypadku o puł­
ku polskich ułanów w mundurach rosyj­
skich . Momentów czysto P olskich jest tu
mało. Niemcom właściwie ta książką nie
powie wiele. Sam fakt jej przetłumaczenia
świadczy jednak o tem, że Niemcy intere­
sują sie sprawami polskiemi bardzo inten­
sywnie i że dopuszczają do głosu utwory o

przychylnem nastawieniu do Polski i jej
spraw.

Nie można jednak zapominać również o

powieściach niemieckich o wrogiem do Pol­
ski nastawieniu.

Rozwiązana legenda o Pergolesim.
Z imieniem wielkiego m uzyka Giambai-

tista P ergolesi — autora ,,La serva padron"
i ,,Stabat Mater" - związana jest roman­

tyczna his torja.
Pergolesi miał dawać lekcje muzyki

młodej i pięknej księżniczce Spinelli, Mło­
dzi zako chali się w sobie gwałtownie, ro­

dzina księczniczki nie chciała jednak sły­
szeć o małżeństwie, m ając dla niej upl-ano-
w ana inną, odpowiednią Partję. wobec cze­

go księżniczka wstąpiła do jednego z ne-

apolitańskich klasztorów, a zrozpaczony
Pergolesi w parę miesięcy potem zm arł na

suchoty w 26-tym roku życia.
Obecnie z okazji 200-nej rocznicy śmier­

c i Pergolesiego zaczęto badać bliżej jego
biografję I okazało się, że w owym czasie
nie żyła wogóle żadna księżniczka Spinelli
i w archiwach klasztorów neapolitańskich
nie figuruje około 1736 roku takie nazwi­
sko.

STANISŁAW HELSZTYNSKI,

WsES%ęąg.
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Teatry prowincjonalne w Polsce.

Stała wystawa polskiej sztuki współ,
czesne! w Rapperswilu. W zamku rappers-
wilskim w Szwajcarii otwarto wystawę
sztuki polskiej — 200 prac 75-u artystów,
zgrupowanych w związku ,,Blok". Nie jest
to jednak tylko sporadyczna manifestacja
sztuki polskiej, wystawa ta bowiem inau ­

guruje stałe Muzeum polskiej sztuki współ­
czesnej.

Kongres antykwarski w Amsterdamie.
W Amsterdamie obraduje I I I międzynaro­
dowy kongres antykwarski, zorganizowany
przez międzynarodowe biuro sprzedawców
dzieł sztuki. Kongres omawia szereg zaga­
dnień ważnych dla międzynarodowego han ­

dlu dziełami sztuki jak taryfy transporto­
we, ubezpieczenia, ekspertyzy, stosunki anty-

kwarjuszy z muzeami i prywatnemi kolek­
cjonerami etc.

Surowsza selekcja obrazów w Zachęcie
Warszawskiej. Tow. Zachęty Sztuk Pięk­
nych w Warszawie rozesłało komunikat, w

którym zawiadamia, że zgodnie z uchwałą
Komitetu Towarzystwa Zachęty Sztuk
Pięknych wystawy ogólne, na które każdy
członek- Towarzystwa może nadesłać jedna
lub kilk a prac, będą sie odbywały staie w

miesiącach: marcu, maju i Październiku,
zaś Salon doroczny w grudniu. Salon do­
roczny i wystawy ogólne musza stać na

wysokim poziomie artystycznym i nadesła­
ne prace będa p odlegały surowszemu niże ­

li dotąd jury.
X IV Międzynarodowy Kongres Historji

Sztuki. X IV Międzynarodowy Kongres H i­

storyków Sztuki obradować będzie w roku
bieżącym w Szwajcarii od 31 sierpnia do
9 września rb. kolejno w Bazylei, Zurychu.
Bernie, Lozannie i w Genewie. Kongres ten

przenosić będzie swe obrady z miasta do
miasta, z uwagi na projektowane wycieczki
w okolice, obfitujące w cenne zabytkj bu­
downictwa i sztuki - zam ki, kla'sztory, ko­
śc ioły etc., mało jeszcze znane.
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Tam - gdzie młodość i swoboda...
Wrażenia z obozu S-iej bydgoskiej drużyny harcerskiej w Muszynie.

flżoresfiontfeesc/ci włoasna ,,dziennika fóydąoskBeęgo")
Muszyna, w lipuu.

Niema to jak młodość, żywa, z tempe­
ramentem Niema też nic lepszego, jak spę­
dzenie ..m łodzieńczych'1 w akacyi w obozie.
W takim jednak obozie — jaki rozbiła
sympatyczna bydgoska .,Piątka" z Gimna­

zjum im. Józefa Piłsudskiego (klasycznego)
na Południowych krańcach Rzeczypospoli­
tej — w Muszynie, o kilkanaście kilome­
trów od Krynicy.

Przyjechały harcerzyki do Muszyny i od
samego początku wzbudziły wśród tubyl­
czej ludności, iak i letników zaciekawienie
i podziw.

Otrzym awszy od tutejszej gminy ładna
polankę, obok w si Wapienne, rozłożyli sie

bydgoscy harcerze nad szumiącym Popra­
dem — w otoczeniu gór.' lasów i toru ko­
lejowego, prowadzącego do czeskiego Orło­
wa.

Zdaleka już można dostrzec powiewają­
cą ze szczytu masztu biało-czerwoną ^cho­
rągiew. W foremnem półkolu stoi dziesięć
namiotów. Przed najwyższym i najwięk­
szym napis głosi: komenda. Trzebaby jed­
n a k dopisać jeszcze: spiżarnia, apteka, bi­
blioteka, sala posiedzeń, pijalnia , wogóle
serce obozu. T utaj ,,tworzy sie11 rozkazy,
nadaje sie życiu obozowemu rytm, w łaści­
w a treść.

Trzydzieści przeszło glów — codziennie
na gwizd — komendanta lub oboźnego —

już o szóstej z rana, podnosi sie z wcale
wygodnych prycz. Z gwizdkiem życie zaczy­
na pulsować młodzieńczym rytmem, oży­
w iać się wprost niespodziewanie.

W parę chwil po pobudce, młodzież stoi
w szeregach, maszeruje, ćwiczy. Potem Po­
rządkowanie namiotów, szorowanie czar­

nych skór. modlitwa, poprzedzają śniada­
nie. Smutne byłoby bowiem życie harcerza
bez obfitego Jad ła11, bez tych śniadań, o-

biadów i kolacyj. przedewszystkiem bez
tych, nadprogramowych sprytem zdobywa­
nych pa.id chleba z marmolada, smalcem,
masłem. Przecież nie napróżno uczą się
harcerzyki podchodzeń wroga, jakim bez­

sprzecznie jest śpiżarnia.
Wesoło jest w obozie. J a k tylko można,

śmieją się wszyscy, od najmłodszych po-

, Grupa harcerzy.
Fot.: druh Nowicki Tad.

cząwszy, na opiekunach kończąc, dowcip­
kują. .,odwalają11kawaiy — jak sie to zwy­
kło mówić urzędowym, obozowym jeży­
kiem.

Tylko te ćwiczenia, sygnalizacje, nauki
o gazie, o statutach, samarytance, tereno­
znawstwie (nauka o górach i dolinach), j a ­

kieś historie harcerstwa, to wkładki przed
pełna we wrażenia kąpielą. Pryska, parska
to nieokiełzane bractwo, macha rekami i
nogami, krzyczy — istne opętanie. Tylko,
nantropos" — poważ nv opiekun — spoglą­
da z ojcowskiem uczuciem na te bandę11
młodzieńców i gdera, gdera i gdera. To już
jest tak normalne, że z Przyjemnością pę­
dzi sie potem na obiad, przyrządzony z ca­

ła fachowością i pietyzmem przez drachne
Stasie.

Godzina ciszy, po drugiej stronie Popra­
du, na zielonej łączce pod roztożystemi
wierzbami - koj nerwy i wszelkie bóle żo­
łądkow e i sercowe.

W tym właśnie czasie, każdy całkowicie
zrównoważony harcerz od lat 12 począwszy,
nie wyłączając maturzystów, pisze całemi
seriami listy.

Radosne jest życie obozowe. Chodzi sic
na wycieczki, do Krynicy, do Żegiestowa,
albo na żydowski jarmark do Muszyny.
Czasem ci ze starszych jeleni, żubrów, w il­
ków i jastrzębi — w czwórk? uciekają w

Tatry, zamiast w Pieniny, przysyłać ,,la­
biryntowe11 pozdrowienia, jednak naogół

jest dobrze radośnie i swojsko- Nawet po
meczu w siatkówkę, wygranym z krakow­
ską jedynka i czwórka w ich obozie na

Mąidonie.
Niema to jednak jak reprezentacyjność.

Bydgoszcz może być dumna, kiedy ci u-

mundurowani młodzieńcy, ze śpiewem na

ustach. Podążają ną niedzielne nabożeń­
stwo, do muszyńskiego kościółka. Albo, gdy
wświęcieL.O.P.P. — grają w defiladzie
pierwsze skrzypce. Sam wicestarosta z No­
wego Sącza, letnicy, żydzi, żydówki i ży-
dziatką, Starzy' i młodzi, w kostjumach
kanielowych. w piżamach i normalnych u-

braniach -- rzucają kwiaty, cukierki i inne

Muszyna — widok ogólny.

Dzieci niezamożnych rolników
mają otrzymać środki na naukę.
P. premjer gen. Sławoj-Składkowski

podpisał pismo okólne w sprawie po­

mocy w kształcenia dla wybitnie zdol­

nych dzieci niezamożnych rolników.

Pomoc w kształceniu ma obejmować
studja aż do akademickich włócznie.
W tym celu każda gmina wiejska w

drodze corocznej uchwały powinna utwo­

rzyć'jedno stypendium dla najzdolniej­
szego i najbardziej wartościowego ucz­

nia szkoły powszechnej, będącego dziec­

kiem rolników danej gminy. Wysokość
stypendjum powinna wynosić około 600

zł rocznie, przyczem gdyby ciężki stan

finansowy gminy nie pozwolił na po­

krycie całkowitej kwoty stypendjum,
z pomocą gminie powinien przyjść wy­
dział powiatowy, uzupełniając stypen­
djum z własnych funduszów. Akcja ta

winna być pokierowana w ten sposób,
aby jej realizowanie obowiązkowo roz­

poczęło się już w br..

Wychodzące w Charbinie czasopismo ro­

syjskie ,,Nasz P ut11 ogłosiło niedawno (w
nr. 142) wstrząsająca opowieść zbjegłego z

sowieckiego obozu robót przymusowych na

Syberii chłopa z południowej Rosjj M. W.
Zacharina. Po przymusowej kolektywizacji
wsi, w której mieszkał, gdy matka jego
przy nowej gospodarce z głodu umarła, u-

siłował Zacharin zbiec z ,,raju11 sowieckie­
go. wpadł jednak w ręce agentów GPU i

skazany został na 10 lat robót przyrpuso-
i wych w osławionych obozach BAM (Baika-
ło—Am urskaja—Magistral), których zada­
niem iest utrzymywanie w porządku kolei
i dróg syberyjskich. Po dwóch latach poby­
tu w tych obozach udało mu sie wreszcie
uciec do Mandżuko.

Oijozy BAM, oPowiadą Zacharin. to ol­

brzymi obóz koncentracyjny na Dalekim
Wschodzie podzielony na wiele grup. a te
z kolei maja oddziały po 300 ludzi, rozpo-
rządzający razem ok. 200 tysiącami osób.
Praca w obozie, polegającą głównie na ro­

botach ziemnych, trwa najm niej U godzin
dziennie i oznacza przeciętnie wykopanie i

wywiezienie 5 m. sześć, zjemi. Chorym i
wyjątkowo osłabionym norma ta bywa
wprawdzie zmniejszaną, zawsze iest jednak
ponad siły, to też ludzie giną setkami. Za

prace mieszkańcy obozu otrzymują chleb

i zupe. w której z rzadka znajdzie sie
strzeP jakiejś ryby. Pokarm ten iest tak
niewystarczający, że nieszczęśni sowieccy
katorżnicy szukają pożywienia w śmietni­
kach. gdzie czasem zn ajdują resztki ze sto­
łów administracji obozu. Za specjalne za­

sługi (en i ów otrzymuje od czasu do czasu

1 -2 kg. chleba. który zgłodniały natych­
miast nie zjada lecz połyka. Baraki, w któ­
rych żyja stłoczeni mieszkańcy obozu, są
zaprzeczeniem najskrom niejszych nawet

wymagań higieny. W zimie panuie w nich
nieopisany chłód i zaduch: o miejsce przy
piecu wieczne powstają utarczki. Nieliczni
tylko więźniowie posiadają jakieś łachma­
ny zamiast pościeli, większość sypia w o-

łakocie. które świadczą o miłości, jaką
wzbudziła bydgoska piątka w żydogroma-
dne.i Muszynie.

Największem jednak zdarzeniem to o-

gniska. Na dzień taki, uroczyście wysta­
wiona drużyna wzywa plakatami — na o'­

gniska. I kołem publiczności otoczone n-

gnisko rozpala, sie jasnym płomieniem. A

harcerzyki, śpiewają, tańczą, deklamują,

Sowiecka katorga na Syberii.

Gra w siatkówką.
Fot.: druh Nowicki.

propagują regionalizm 1 swoje miasto; a

przedewszystkiem humor. Publiczność bije
brawa po każdym numerze, rozmarza sie
muzykalny Mikołaj i zaczyna czegoś tę­
sknić, zamyślać się.

A na zakończenie, widzowie z harcerska
drużyna - odmawiają modlitwy wieczorne,
śpiewają pieśń wieczorną, wreszcie uod

stropy niebios — po górach i dolinach, ze

szumem PoPradu miesza się, Śpiewana mo­

dlitwa wieczorna, niby hejnał sie rozlega­
jąca:
Idzie noc, słońce już
Zeszło z gór, zeszło z chmur, zeszło z mórz.
W cichym śnie spocznij już.
Bóg.jest tuż... Bóg jest tuż.

Jeszcze tylko sztandar. Przy oddaniu
pełni honorów. majestatycznie zniża sie.

spływa z masztu i obóz zaczyna spać. Ty l­
ko w'arta czuwa (chyba, że zaśnie). I czuwa

Bóg.
Władysław Wan.

P. S. Obóz Piątki spełnia swe zadanie
należycie, prowadzony przez opiekuna p.
prof. Niziółkiew icza, gospodarzony przez P.
Prot. Gromadzką. Doskonałym komendan­
tem iest druh Mathea, oboźnym druh
W rzesiński. Harcerze z Bydgoskiej Piątki,
przesyłają Rodzicom i znajomym, przede­
wszystkiem zaś .,Dziennikowi Bydgoskie­
m u11 serdeczne pozdrowienia.

dzieniu dziennym i nigdy się nie myje, to
też w'szystko roi się od robactwa. Skazań cy
wciąż w'ymykają sie z obozu, by w Pobli­
skich osiedlach lud zkich użebrać nieco

chleba, nie bacząc na ostre kary, jakie na

nich później nakłada zarżad obozu, rekru­
tujący sie w większości z żydów. Kary te

polegają głównie na przedłużeniu pobytu w

obozie o dalsze 5, a naw'et 10 lat. Ucieczka
z obozu iest utrudnioną choćby przez to, że
wygląd nieszczęśników z daleka już zdra­
dza mieszkańców obozów BAM, trudno bo­
wiem wyobrazić sobie kogoś bardziei wy ­

nędzniałego i odrażająco brudnego. Wśród
skazańców, twierdzi zbiegły z obozu Zacha ­

rin. spotyka sie bardzo wielu byłych żoł­
nierzy czerwonei armii, którzy po odbyciu
służby woiskowei zbyt nieostrożnie wypo­
w iadali sie przeciw stosunkom, jakie za­

stali w wjoskach rodzinnych i uznam zo­

stali przez to za wrogów rewolucji. (KAP)

Sensacyjne odkrycie
archeologów sowieckich.

W tych dniach wróciła do Moskwy wy­
praw'a naukowa, która prowadziła roboty
wykopaliskowe w okolicy Nówgorodu. K ie ­

rownik wyprawy Arcichowskij. opisuje obe­
cnie wrażenia z wyprawy.

Ssaflesrsy w Hiszpasgfi.

- Nn, nieeK słe biją. Ym gorzei. tem iepiei dla nas..

Archeologom dotychczas nigdy nie uda­
ło sie odkryć starorosyjskich naczyń drew­
nianych. Jakie były te naczynia, pozosta­
w'ało tajemnicą. To, co znano, było tylko
fantazją malarzy. Wyprawa miała szczę­
ście. Ze znalezionych starodawnych naczyń
drewnianych — pisze Arcichowskij, najcie­
kawsza iest konewka, pochodząca Prawdo­
podobnie z X I —X II wieku. Zewnętrzna
strona pokryta iest udatnemi ornamenta­
mi. Z konewki tej mieszkańcy Nowgorodu
pili w owym czasie prawdopodobnie miód
i chmielowane. Na uwagę zasługuje rów­
nież wielka beczka, znaleziona w ziemi
niedaleko miejsca odkrycia konewki. Wy ­

prawa p o raz pierwszy odkryła cmentarzy­
sko prostych ludzi z X I wieku. Stwierdzo­
no, że na Rusi byl zwyczaj wkładania do
trumny monety, a na dno grobu ziarna ży­
ta. W niektórych grobach monety były w

rekach umarłych, w innych zaś pod ich
głowami. Wypraw'a miaia także za zada­
nie zbadać m ury starej twierdzy nowgo-
rodskiei. wybudowanej w roku 1335. Mur
ten sięga do 2 metrów wysokości. Na pew-
nem miejscu pod murem znaleziono chatę
z X I I wieku, pod którą odkryto budowle z

X I wieku. Po rozbiórce drewnianej podło­
gi znaleziono arabskie monety 'srebrne

dirgem11 z X wieku, jeszcze niżej w ziemi
odkryto piec kamienny do gotowania,
Prawdopodobnie z IX lub X wieku. Pod
m uram i - twierdzy znaleziono także mnó­
stwo szklanych branzoletek w różnych ko­
lorach. Z innych przedmiotów tam znale­
zionych na uwagę zasługują jeszcze: młot
kowalski, ostroga, kilka strzał, kopie itp.
Wszystkie te wykopaliska umieszczone be-
da w Muzeum historycznem w Moskwie.
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HipolitItfończolf.

Siedmiomilowemi krokami
spieszy! Mars...

(Opracowane na podstawie dokumentów z archiwów Austro-Wggier, Rzeszy Niemieckiej i Rosji).

Historja jakoś się powtarza. D zisiej­
sze czasy ze swojemi zbrojeniami i pak­
tami dziwnie przypominają czasy przed
wybuchem wojny światow'ej. Ludzie
mówili i wtedy o pokoju (kajzer Wil­
helm nazywał się z dumą ,,der Friedens-

kaiser11), zawierali pakty, ale równocze­
śnie zbroili się w myśl rzymskiej zasa­

dy, ,,si vis pacem, para helium11. Oczywi­
ście wkońcu wojna wybuchła.

Nie od rzeczy będzie dziś, w 22-rocz

nicę wybuchu wojny światowej owe cza­

sy przypomnieć.

kwestja bałkańska.
Z inicjatywy ministra spraw zagra­

nicznych Włoch, Tittoniego, zawarto
20 grudnia 1909 porozumienie między
królestwem włoskiem a monarchją

Bethmann-Holłwen, kanclerz Rzeszv Nie­
mieckiej.

habsburską, w którem zobowiązano się
w kw'estji bałkańskiej nie dopuścić —

bez zgody obu mocarstw — kogoś trze­

ciego do ,,współpracy11. Porozumienie
to poprzedziła wizyta cara Mikołaja I I

w Racconigi, gdzie 24 października 1909

nastąpiło spotkanie z królem Wiktorem
Emanuelem I I I . Zawarto wówczas ci­

chą umowę, obowiązującą Rosję do
przyjaznego traktowania polityki śród­

ziemnomorskiej Włoch, a Włochy do po­
pierania żądań Rosji w sprawie wolne­

go przejazdu przez Dardanele.

W Niemczech księcia Bulow'a zastą­
pił kanclerz Bethmann-Holłweg, w Rosji
zaś po Iswolskim przyszedł Sasanow.

Obaj ci nowi mężowie stanu zorganizo­
wał i, ponieważ czerwcowe 1909 r. rendez-
vous cara z Wilhelmem I I nie przynio­
sła rezultatów — nowe spotkanie, tym
razem w Poczdamie, dokąd car przybył
4 listopada 1910. Wynikiem konferencji
dwóch monarchów było z jednej strony
przyrzeczenie cara niepopierania nie­

przyjaznej Niemcom polityki Anglji, a z

drugiej strony Wilhelm obiecał tempe­
rować apetyty Austrji na Bałkany. Prócz
tego pozostawiono Rosji wolną rękę w

Persji, a Niemcy otrzymały zezwolenie
na budowę kolei bagdadzkiej.

Awantura agadirska.
Niemcy zazdrosne o wzmocnienie

wpływów Fra n cji w Maroku, wypowie­
działy nagle swe veto, żądając rekom­
pensat w Afryce środkowej. Celem po­
parcia swych żądań wysłały 1 lipca 1911
do południowo-marokańskiego portu
Agadir kanonierkę j.Panther11, zastępu­
jąc ją wkrótce krążownikiem ,,Berlin11.
Francja stchórzyła j oświadczyła goto­
wość do przyjaznych układów, na co

Anglja wyraziła stanowcze życzenie u-

czestnicżenia w tych obradach. Niemcy
początkowo odmówiły żądaniu Anglji,
w konsekwencji tego zmobilizowała An­

glja swą flotę oraż armję lądową, sta­

wiając się Francji do dyspozycji, ów­
czesny minister wojny, lord Haldane, o-

świadczył 24 października 1911 oficjal­
nie, że Anglja przyjdzie Francji z całą
swą potęgą do pomocy, skoro Niemcy
rozpoczną kroki wojenne...

I.

I doszłoby już wówczas w r. 1911 do
wybuchu wojny światowej, gdyby tym
razem Niemcy, niezupełnie gotowe do
wojny, nie stchórzyły. Niemcy zgodziły
się na panowanie F ra n cji w Maroku,
zaco Fran cja oddała im 275.000 kw. km
Konga, a Niemcy odstąpiły Francji
wspaniałomyślnie aż 12.000 kw. km K a ­

merunu.

Szacherka ta nie zdołała utempero
wać bóżka wojny, Marsa, który teraz

już milowemi krokami śpieszył do mety.

Włosi zdobywają Tri polis,
bijąc Turków.

Nieporozumienie francusko-angiel-
sko-niemieckie wykorzystali solidnie
Włosi, wypowiadając we wrześniu 1911
Tu rcji wojnę i obsadzając równocześnie
Tripolis. Tu rcy zostali pobici i za radą
Niemiec zerwali już 18 listopada 1911
z Włochami pokój, odstępując jm ,,do­
browolnie11 Tripolis. Włosi z wdzięcz­
ności odnowili — przedwcześnie — 5

grudnia 1912 trójprzymierze z Niemca­
mi i Austrją.

Dla zrównoważenia powyższego przy­
mierza zawarły Anglja i Francja w li­
stopadzie 1912 tajną umowę — podpisa­
ną przez Greya i Cambona, obowiązują­
cą oba mocarstwa do popierania się w

każdym wypadku i z całą swą potęgą.
Nie przeszkadzało to A nglji zawrzeć z

Niemcami umowę kolonjalną (w marcu

1912) i aprobować porozumienie rosyj­
skie, dotyczące kolei bagdadzkiej.

Wojna bałkańska.
Dzięki usilnym staraniom posła ro­

syjskiego w Belgradzie, Hartwiga, sprzy­
mierzyła się Serbja z Bułgarją w celu
przepędzenia T urcji z Europy i podzie­
lenia się zdobyłem terytorjum. W lip-,

sze silniejszego, Rumunja. Nie minęły
dwa tygodnie, a Bułgarję pobito rzetel­
nie, poczem zawarto 10 sierpnia 1913 w

Bukareszcie pokój.
Zarzewie wojny światowej tliło się

na Bałkanach. Chcąc zapobiec kata­
strofie, zwołano 17 grudnia do Londynu
konferencję ambasadorów 6 mocarstw

wynikiem czego było stworzenie pań­
stwa neutralnego Albanji. Zahamowa
no w ten sposób wzrastającą potęgę Ser

bji, na którą nienawistnem okiem pa­
trzała tak Austrja jak i Włochy. Po
raz ostatni zdołano zapobiec wybuchowi
wojny europejskiej.

Na wulkanie.
Przeszeregowanie sił na Bałkanach

na korzyść Rosji zniewoliło Austro-Wę-
gry i Niemcy do podwyższenia kontyn
gentu rekruta (1913). Francja odpowie­
działa wprowadzeniem 3-letniej służby
wojskowej. Europa rozpoczęła wyścig
zbrojeń, jakiego dotąd świat nie widział

Koła wojskowe A u strji i Niemiec

parły teraz do wojny. Pierwsze u lti­
matum Austrji do Serbji skierowano 18

października 1913. Zażądano wówczas
wycofania wojsk serbskich z nowo stwo­

rzonej Albanji. Serbja — aczkolwiek

niechętnie — musiała za przyjacielską
radą Rosji, żądaniu temu zadośćuczynić
i wojska swe wycofać. Na skutek tej
porażki zawrzało w konspiracyjnych o-

środkach serbskich. ,,Narodna Odbra-
na11 (Narodowa Obrona), stworzona w

miejsce zlikwidowanego ,,Slovenski
Jug11 (Słowiańskiego Południa), uznała
monarchję Austro-Węgier za śmiertel
nego wroga i postanowiono wzmóc ak­
cję terorystyczną, rozszerzając ją rów­
nież na okupowaną przez Austrję Bośnię
i Hercegowinę, w maju 1911 r. stworzono

Marokko. Plac tarstowy w Agadirze 1912 r.

cu i sierpniu tegoż roku przyłączyły się
do przymierza Grecja i Montenegro.
Pierścień naokoło Niemiec i Austrji zo­

stał temsamem zamknięty.
Dnia 30 września zmobilizowały

sprzymierzone państwa bałkańskie swe

wojska, a poparła je Rosja, zarządzając
nad granicami Austro-Węgier i Niemiec

mobilizację próbną. Austro-Węgry od­
powiedziały wzmocnieniem korpusu
granicznego i ostrem pogotowiem floty
wojennej.

Bałkany się tego nie ulękły i wypo­
wiedziały 8 października T u rcji wojnę.

Po poważnych sukcesach, osiągnię­
tych przez sprzymierzonych, przerwano
3 grudnia walkę i przystąpiono w L o n­

dynie do rokowań pokojowych. Nie do­
prowadziły one jednak do rezultatu, za­

wieszenie broni więc zniesiono i przy­
stąpiono w lutym 1913 na nowo do wal­
ki. Turcja została na głowę pobita i

już 30 maja 1913 zawarto pokój. . Przy
podziale łupu doszło do nieporozumień
i nowych ,,rękoczynów" — teraz między
Bułgarją z jednej, a Serb.ją, Grecją i

Czarnogórą z drugiej strony, do czego
przyłączyła się jeszcze, popierająca zaw­

tajną organizację pod nazwą ,,Ujedin-
jenjeiłi smrt11(Zjednoczenie lub śmierć).
Głównym celem tej organizacji było zje­
dnoczenie wszystkich Słowian południo­
wych w jedno wielkie i potężne państwo.
Jednym z organizatorów i wodzów tej
organizacji był major sztabu general­
nego Dragutin Dimitrijewic. Na terenie

Bośnij stworzono siostrzaną organizację
,,Mlada Bosna11 (Młoda Bośnja), na czele
której stanął Włodzimierz Jaęinovic.
Ćwiczono młodzież w rzemiośle wojsko-
wem, uczono strzelania i szermierki,
czemu przewodzfł kpt. Tankovic.

Gorętsze umysły młodzieży przystą­
piły do czynów aktywnych wobec znie­

nawidzonych okupantów. D nia 8 czerw­

ca 1912 dokonano zamachu na królew­

skiego komisarza, bana Cuvaja. 18 sierp­
nia 1913 zgładzono innego komisarza,
barona Skerlecza. A najwięcej wrzawy
narobił mord w Serajewie, gdzie dnia 28
czerw'ca 1914 zastrzelono arcyksięcia
Ferdynanda wraz z jego małżonką...

Austrja wystosowała do Serbji u lti­
matum, znane ogółowi z swej bezprzy­
kładnej, upokarzającej formy. Zaczęły
się teraz szacherk; polityczne, wymiana

not i telegramów między mocai*stwami

Europy...

Groźne słowa i decyzje.
W dniach od 20-23 lipca bawili w

Petersburgu prezydent Fran cji, Poincarś
i minister spraw zagranicznych Viviani.

Mężów stanu zaprzyjaźnionej z Rosją
Francji przyjmowano okazale i serdecz­
nie. Na bankiecie, wydanym na ich
cześć, żona wielkiego księcia Mikołaja
Mikołajewicza, Anastazja, wręczając
Poincaremu bombonierę, napełnioną
ziemią lotaryńską, wyrzekła owe proro­
cze słowa;

,,Nadchodzi wojna, z Austro-Węgier nie

pozostanie śladu, Niemcy zostaną zni­
szczone a armje Rosji i Francji w Ber­
linie podadzą sobie ręce11! A działo się
to na tydzień przed w'ybuchem wojny
św'iatowej. i

W czasie przyjęcia korpusu dyploma­
tycznego w Petersburgu, dnia 21 lipca
1914, wypowiedział Poincare do amba-

Car Mikołaj II wiła przybyłego na pancer­
niku ,,France" do Kronsztadu 20 iiPCa 1914

prezydenta republiki francuskiej Foinca-
r ć'flo.

sadora Austro-Węgier, Hrabiego Szapa-
ry, następujące ostrzeżenie: ,,Serbja
ma w narodzie rosyjskim gorącego przy­
jaciela, sprzymierzeńcem Rosji jest
Francja, j akich powikłali można się
więc tu obawiać?11 Po tych biesiadach
i mowach wysłano do Wiednia protest
przeciw naruszeniu suw'erenności i nie­
zależności Serbji.

Przed południem dnia 24 lipca przed­
staw'ił hrabia Szapary ministrowi Sasa-
nowowi odpowiedź Austrji, uzasadnia­
jącą ultimatum austrjackie. Sasanow
odmówił przyjęcia odpowiedzi do wia­
domości.

Dnia następnego zrana odbyła się w

Carskim Siole, w w'illi wielkiego księ­
cia Mikołaja Mikołajewicza pod prze­
wodnictwem cara, rada koronna, na

której zatwierdzono uchwały rady mini­
strów, rozszerzając je o tyle, że ogłoszo­
no ,,przygotowawczy stan ogólnej mobi­
liza cji rosyjskiej armji i floty.*1

Konwencjonalne telegramy, jakie po­
częły teraz krążyć między carem Miko­

łajem a cesarzem Wilhelmem nie zmie­
niły toku sprawy — lawina wojenna pę­
dziła już z zawrotną szybkością. O po­
wziętych przez Rosję decyzjach uwiado­
miono oficjalnie dnia 25 lipca ambasa­
dora A nglji sir Buchanana i Francji
Paleologue.

Obserwowano pilnie, co pocznie teraz

Anglja. S ir Grey, minister spraw za­

granicznych A nglji uważa wojnę z

Niemcami za nieuniknioną, jednakże o-

ficjalnie nie oświadczył się w żadnym
kierunku. 24 lipca wprawdzie chciał
jeszcze interwenjować w duchu uspoka­
jającym, lecz na skutek porozumienia
się z członkami gabinetu angielskiego,
a szczególnie Nicolsonem i Crovem, nie­

przejednanym wrogom Niemiec, odstą­
pił od tego zamiaru, czekając, co z

awantury tej wyniknie.
Grey stara się opanować konflikt i

prosił do siebie na 26 lipca ambasado­
rów Fra ncji, Włoch i Niemiec, chcąc
znaleźć sposób na uniknięcie operacyj
wojskowych. Bethmann-Holłweg od­
rzucił zaproszenie Greya, oświadczając,
że do zatargu austrjacko-sebrskiego
mieszać się nie będzie.
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Ja k Polacy w Berlinie tańczyli
czyli jak się marnuje fundusze publiczne.

Konserwatywny ,,Caras" snuje takie

uwagi na marginesie polskiej wyprawy
na tak zwaną szumnie ,,01impjadę ta­

neczną" w Berlinie:
Berliński korespondent ,,I. K . C." do­

niósł o niesłychanie przykrym dla nas

wynikn ekspedycji na ,,01impjadę ta­

neczną". Jak wiadomo, Polska przygo­
towała się do tej Olimpjady z wielką
starannością i z dużym nakładem ko­
sztów. Wysłano balet Parnella, złożo­
ny z kilku nastu osób, dwie solistki, tj.
Buczyńską i Sławską, oraz kilku człon­
ków Jury". Po przybyciu okazało się,
że ,,Olimpjada" obsadzona jest niezmier­

nie słabo, zarówno pod względem ilo­

ściowym, jak i przedewszystkiem jako­
ściow ym - Cały szereg państw wogóle
nie był reprezentowany; z innych przy­
były zespoły zupełnie drugorzędne. Ż a ­

den ze słynnych tancerzy o klasie na­

prawdę europejskiej nie przybył do Ber­
lina. W tych warunkach nasza ekspe­
dycja olimpijska mogła się przynaj­
mniej pocieszać, że posiada szanse na

zdobycie pierwszego miejsca. Zwłaszcza
Buczyńska mogła się niewątpliwie spo­
dziewać wyróżnienia. Tymczasem na

wstępnem posiedzeniu międzynarodowe­
go ,,jury", uchwalono znieść kolejność
nagród; uchwalę tę przeprowadzili
Niemcy w obawie, że jakieś inne pań­
stwo, (np. Polska) otrzyma pierwszą na­

gro dę . Nie mając szans na pierwsze
miejsce — Niemcy woleli oczywiście, by
wogóle nie było ,,pierwszego miejsca".
W ten sposób Olimpjadzie tanecznej o-

debrano charakter współzawodnictwa, a

przeobrażono ją w zwykły popis o dość
słabym poziomie ogólnym.

Co najdziwniejsze, za tym skandalicz­

nym i wyraźnie zmierzającym do utrą-

3ak prof. Ułaszyn reklamuje
swoje pisma bezbożnicze?
Znany działacz wolnomyśiiciełski na

terenie Poznania, prof. Ułaszyn, rozsyła
ostatnio ulotki, zachwalając swoje wła­

sne broszurki, skierowane przeciwko
Kościołowi katolickiemu. Cechuje je
bardzo niski poziom i napastliwość. W i­
docznie broszurki nie mają zbytu, skoro
prof. Ułaszyn ucieka się do tego środka
reklamy, mało licującego z powagą
szanującego się pisarza.

Czy nie byłoby z większym pożytkiem,
gdyby społeczeństwo dowiedziało się
wreszcie o pracach naukowych p. Uła-

s z y n a ? Od profesora wyższej uczelni

wymaga się rzetelnego w'ysiłku nauko­
wego. Widocznie prof. Ułaszyn wyczer­
puje cały zasób swych sił umysłowych
na walkę z religją albo też uważa, że
t a budząca w ludziach poważnych poli­
towanie nagonka na Kościół jest zada­

niem życiowym lingwisty. (KAP).

Shaw skończy! 80 lat.

ęenia Polski wnioskiem, glosowali m.

in. — delegaci polscy do ,,jury'*. Może
nie zrozumieli o co chodzi? Może nie

w'ładają dostatecznie językiem niemiec­
kim? Inaczej trudnoby chyba było wy­
tłumaczyć ow'o głosowanie. Więc na to,
w dzisiejszych niesłychanie ciężkich
czasach wydawaliśmy dziesiątki tysię­

cy złotych na ekspedycję olimpijską, aby
polska wyprawa była utrącona - głosa­
mi naszych własnych delegatów.

W ten sposób marnuje się u nas pie­
niądze publiczne. Dzieje się to w cza­

sach, gdy w budżecie brak pieniędzy
na najniezbędniejsze cele, gdy ludność

ugina się pod ciężarem podatków, szpi­
tale urągają najbardziej elementarnym
wymaganiom, uniw'ersytety nie mogą

opłacać głodowych pensyj asystentów,
a jednemu z najznakomitszych polskich
uczonych, prof. St. Ketowi, odmawia się
paszportu na podróż naukową do Rotter­

damu!

Awantury z żydami
na terenie całego kraju.

Popularny pisarz angielski Bernard Shaw

skończył 26 lipca br. 80 lat życia.

W sądzie okręgowym w Warszawie
odbędzie się 30bm. proces Chawy Rock-

manu, która podczas zajścia w dzielni­

cy żydowskiej odezwała się do inter­

weniującego policjanta: ,,Niech pan
nie pyskuje, tu nie Przytyk" . Chawa
Rockmann oskarżona jest o obrazę po­
licjanta podczas pełnienia służby.

Podczas głośnych zajść na wiosnę rb.
z bojówkami komunistyezno-żydow­
ski'emi na Politechnice i przed Uniwer­

sytetem aresztowano kilka osób. W wy­
niku przeprowadzonego śledztwa czte­
rech z pośród aresztowanych stanie w

dniu 4 sierpnia przed sądem grodzkim
18 oddziału. Są to: Fliederbaum, Gut-

herc, Wajsberg i Ukrainiec Buryj.
W Michalinie pod Warszaw'ą W'yni­

kło zajście, podczas którego zo stał ude­

rzony kamieniem w głowę żyd-letnik
Jakób Synger z Warszawy. Na wszczę­
ty alarm policja aresztow'ała czterech
mieszkańców Michalina.

W Warszawie w parku Traugutta
nieznany sprawca uderzył kamieniem

studenta-żyda, 30-letniego Jakóba Kir-
sta.

SpoJiczkowanie rabina w Ciechocinku.
Z Ciechocinka donoszą, że zn a jdują ­

cego się tam rabina z Mińska Maz. Per­

łowa pobito w zajściu ulicznem. Perlow
znajdował się w towarzystwie rabina
ze Zduńskiej Woli Beera.

Podczas przechadzki po ulicach Cie­
chocinka rabini natknęli się na idą­
cych pod rękę dwóch Polaków, którzy
nie chcieli ustąpić z drogi. Perlow miał

zareagować na to w ostrych słowach,
co zkolei wywołało czynne wystąpienie
jednego z przechodniów. Uderzył on

rabina Perłowa pięścią w okolicę oka

tak silnie, że rabin zemdlał. Gdy we

zwany przez drugiego rabina policjant
wylegitymował sprawcę okazało się, że

jest to artysta-mala^z z Warszawy, Wła­

dysław Górski.

Huculi przeciw żydom .

Maniawa, wieś leżąca w powiecie
nadwórniańskim, dawniej siedziba
klasztoru bazyljańskiego jest p o p u la r -

nem wśród okolicznego ludu ruskiego
m iejscem cdpustowem. Ostatnio odbył
się tam odpust, na który poza tłumami
okolicznego włościaństwa zjechali się
jak zwykle w pokaźnej liczbie żydow­
scy stfaganiarze.

Interes jednak im nie poszedł, albo­
wiem młodzież ruska kijami przepędzi­
ła żydowskich przekupniów; policja
interweniowała na miejscu tak, że nie
doszło do poważniejszych rozruchów.

Wrócićcz^ niew rócić?

Wobec licznie zapowiedzianych owacyj, różniących się jednak od siebie, Witos ma

poważne wątpliwości...

Zlot Sokolstwa w Częstochowie.
,,Sokół" — kto z nas nłe zna tej organi­

zacji. Z czasów naszej niewoli pamięta, iż

jest to najstarsza organizacja wychowania
fizycznego w Polsce. Sokół powstał w Pol­
sce we Lwowie. Dumą ,,Sokoła" jest. iż
wszyscy jego członkowie — wstępując w

szeregi Sokole, służyli zawsze sprawie Pol­
ski — że Poza ćwiczeniami mięśni - So­
kół prowadził zawsze — iako zadanie na­

czelne — wychowanie obywatelskie. Zada­
niem Sokoła było i iest wprzeganie wszyst­
kich Polaków do rydwanu pracy dla Naro­

du, dla Państwa. Wielu dostojników ko­
ścielnych. wojskowych, i państwowych -—

stawiało pierwsze kroki swej pracy społe­
cznej na gruncie Sokoła. Choć może wielu
z nich obecnie nie jest czynnych w Sokole
- to iedńak Sokół" - - przez dnnie im' za­

sadniczych wskazali — uważał swe zadanie
za spełnione. I dzisiaj ,,Sokół" żyje nadzie­
ją. że uda mu się i nadal wszystkich do

swej pracy przyciągnąć, a przez to zacierać

te różnice zdań — które dzielą ich w pra­
cy dla Narodu i Państwa.

Okręg częstochowski ,,Sokoła" w skład
którego wchodzą miiazda powiató.w: czę­
stochowskiego. radomskiego i wieluńskiego
urządza w dniu 15 i 16 sierpnia br. Zlot O-

kregowy — połączony z uroczystością 30-
lecia istnienia gniazda Częstochowa". W
dniu 15 sierpnia Sokolstwo catef Polski
składa hołd Królowej Korony Polskiei na

Jasnej Górze. Sokolstwo zawsze otacza

szczególna czcią Matkę Boska Częstochow­
ska — dzień zatem W'niebowzięcia Najśw.
Marii Panny iest dniem Święta całego So­
kolstwa.

W dniu 16 sierpnia ujrzymy w Często­
chowie druchny i druhów, którzy wydatne-
mi wynikami w przygotowaniach do 'O­

limpiady wykazali kolosalnie daleko posu­
nięte wyrobienie gimnastyczne Nie było i
nie ma w Polsce organizacji sportowo-
gimnastycznej, któraby wydala tak wielu

wyćwiczonych gimnastycznie i sportowo —

50-letie śmierci Franciszka Liszta.

31 lipca br. minęło 50 lat od zgonu Franci­
szka Liszta — najwybitniejszego pianisty-

wirtuoza i kompozytora Wegier.

jaka jest ..Sokół". Nie mówimy już o tych,
którzy tworzyli obecne systemy gimnasty­
czne. ale wspomnieć musimy o obecnych
asach naszego sportu, którzy przecież Po­

chodzą z szeregów sokolich. Są to: Wala-

siewiczówna, Wajsówna, Noji i inni.
W Częstochowie zobaczymy słynrte ćwi­

czenia wolne, które zawsze wszystkim im­
ponowały. Ćwiczyć tam będzie młodzież so­

kola: sokolice i sokoli.
Śpieszcie zatem do Częstochowy na

dzień Zlotu ,,Sokola" w dniach 15 i 16-go
sierpnia. Połączcie piękno z pożytecznem.
Dzielnice Okr. i resp. gniazda winny zgła­
szać wcześniej swe przybycie, aby dać
możność przygotowania zakwaterowania i

wyżywienia. Dzień 15 sierpnia, jest najuro-
czystszem świętem odpustowem w Częston
chowie - zjazd więc jest tak duży — iż nie

należy zwlekać ze zgłoszeniem przybycia
do ostatniej chwili.

Przyśpieszenie obchodu j'ubileuszo­
wego Piotra Skargi w Warszawie.
Komitet Jubileuszowy Piotra Skargi

donosi, że obchód jubileuszowy ł kon­

gres katolicki odbędą się w dniach 11,
12 i 13 września rb.

Dotychczasowy termin od 25 do 2-7
września zmieniono dlatego, że na te
dni wyznaczony został międzynarodowy
kongres prasy katolickiej w Rzymie, w

którym weźmie udział liczniejsza delę-
gacja polska. W ten sposób przez przy­
śpieszenie daty obchodu unika się nie-i

porozumienia. Ponadto wcześniejszy
termin od 11 do 13 września przypada
na ,,Tydzień Wielkiej Warszawy", w

którym będą i znaczne zniżki kolejowe
i liczne inne udogodnienia. W dniach'
najbliższych wydany zostanie obszer­
niejszy komunikat w tej sprawie. (KAP)

Amerykanie o widmie wolny
europejskiej.

Londyński ,,The Uniwerse" zamieszcza

niezwykłe oświadczenie arcybiskupa L i-
verpooł Downey'a, który powrócił z po­
dróży do Stanów Zjednoczonych, gdzie
zwiedził szereg miast ł wygłosił prze-'
mówienia. A rcybiskup Downey wypo­
wiada swe spostrzeżenia na temat ży­
cia społecznego i krążących obecnie o*

pinij w Stanach Zjednoczonych( pod­
kreślając, że pomimo usiłowań prezy­
denta Roosevelta społeczeństwo amery­
kańskie przechodzi b, ciężki okres.
Zwłaszcza 12 miłjonów bezrobotnj'ch na

ogólną liczbę ludności 127 miłjonów daje
się we znaki. Wprawdzie opieka nad

bezrobotnymi zorganizowana jest tam

znakomicie, ale system dobroczynności
nie może zastąpić systemu zorganizo­
wanej i dostępnej dla wszystkich pracy.
' W sprawie sytuacji międzynarodowej,
jeżeli chodzi o powszechną opinję krą­
żącą wśród Amerykanów, arcybiskup
Downey oświadczył: ,,0byw a teIe Sta­
nów Zjednoczcnycłi Sg głęboko przeko­
nani, że wybuchnie nowa wojna euro­

pejska, w którą i W. Brytanja zostanie

wciągnięta, przy czym akcja Hitlera
stanowi główną przyczynę zbliżającego
się niebezpieczeństwa. Go do L i g i N a ­

rodów, to Amerykanie sądzą, że insty­
tucja ta właściwie się już skończyła".

Addis Abeba - miastem białych.
R zy m . Włoskie plany odbudowy znisz-.

czone.i Addis Abeby Przewidują zaludnienia
tego. miasta wyłącznie przez białych. Miej­
scowa ludność ma być przesiedlona na

plantacje kawy i bawełny do okolic o klin
macie, którego nikt oprócz czerwono-skó-i
rych znieść nie jest w stanie.



Sfr. 10. DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 sierpnia 1936 r. Nr. 178.

GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Złotowłosy brzdąc''. W rolach

głównych: Shirley Tempie, Hochelle Hud­

son, John Boles.

CZARODZIEJKA: Komedja wiedeńska

nSzalony porucznik". W roli głównej Gu­

staw Fróhlich. Nadprogram tygodnik.
LIDO: Wielki film szpiegowski p. t.

nSzyfr 77", w rolach głównych Lioneli At-
w ill i William Powell oraz najnowsze ty­
godniki.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny — tel. 12-4*.

Miejskie Zakł. Elektryczne — teL 29-67.

Gabinet komendanta I kancelarja tele­
fon 20-22.

Telefon nr. 14-69 posiada przedstaw iciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ni.
Skwer Kościuszki 24.

Konc. Knrsy Samochodowe W. Mielnika
w Gdyni szkołą kierowców amatorów 1 za­

wodowych po cenach zniżonych. (13519

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za­

kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy­
nie polskich, już od cen groszowych do

najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur­

sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro­

wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko­
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur­
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

Zebranie miesięczne Zw. b. Ochotników
A. P. W niedzielę, dnia 2 sierpnia o godz.
16-tej odbędzie się zebranie miesięczne od­
działu Związku b. Ochotników Armji Pol­

skiej w Gdyni w szkole rzemieślniczo-prze-
mysłowej przy ul. Morskiej 79. Na porządku
dziennym szereg ważnych spraw organiza­
cyjnych oraz referat p. t. ,,Nasz stosunek do
Gdańska i Niemiec". Obecność wszystkich
członków obowiązkowa.

Praca porta gdyńskiego w czasie od
20. VII. do 26. VII. br. W przeciągu tygod­
nia od dn. 20 do 26 VII. br. weszło do portu
gdyńskiego i wyszło zeń na morze ogółem
192 statki o łącznej pojemności 204.421 t.
r. n ., z czego weszło 94 statki o poj. 101.945
t. r. n., a wyszło 98 statków o poj. 102.476
t.r.n.

Przyjazd m/'s ,,Piłsudski". Dnia 30. VII .

br. powrócił z wycieczki morskiej do fjor-
dów Norwegji, polski motorowiec ,,Piłsud­
ski", na którym znajdowało się 720 pasaże­
rów. Statek powyższy pozostanie w Gdyni
dodn.1.VIII.br.iwtymdniuudajesię
na następną wycieczkę turystyczną do Ry­
gi — Tallinna — Helsingforsu i Stockhol-

2000 zł

kaucji złożę za udzie­
lenie pracy jako ad­
ministrator domu,
woźny, portjer lub
inkasent. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski
Gdynia . Praco wity*.

(14289)

Ninlejszem
ostrzegam każdego
przed udzielaniem kre ­

dytów na moje nazwi­
sko, gdyż za takowe
nie odpowiadam. A l­
bert Lo st, Gdynia,
Plac Kaszubski 11.

(14357)

Wyjazd siatka ,(Kościuszko". Dnia 31

lipca br. wyszedł z Gdyni polski transatlan­

tycki statek ,,Kościuszko" na nową wy­
cieczkę turystyczną do Kopenhagi, zabie­

rając na swym pokładzie 350 pasażerów.
Powrót powyższego statku do Gdyni prze­
widziany jest dnia 3 sierpnia br. około
godziny 17.

Bezrobotni proszę o pomoc
Bezrobocie, trwające przez dłuższy okres

czasu, wywołuje dwojakiego rodzaju na­

stępstwa. Pierwszą grupę tych następstw
stanowią skatki materjalne, brak środków
do życia 1 nędza jednostek, dotkniętych
brakiem pracy. Grupa druga — to skatki
moralne.

Jednostka dotknięta brakiem pracy przez
okres dwóch, trzech lat, zniszczona ma­

terialnie, podtrzym ująca swój byt jedynie

przy pomocy pobieranych zasiłków czy za­

pomóg, traci wiarę w siebie, swe zdolności,
umiejętności, czuje się wyrzuconą poza na­

wias społeczeństwa, zbędna dla ogółu
i swych najbliższych. Ogarnia ją niezdro­
wa i niebezpieczna psychoza ,,zbędności
społecznej".

Dlatego też powołany na terenie Gdyni
Komitet Funduszu Pracy likwiduje ten stan

przez zatrudnienie przy robotach publicz­
nych oraz przez prowadzenie akcji doży­
w iania bezrobotnych i icb rodzin.

W związku z powyższem apelnje się tą
drogą do tak zawsze ofiarnego społeczeń­
stwa gdyńskiego, aby 1 w tym roku nie

szczędziło ofiar na walkę z bezrobociem.
Kwota osiągnięta z ofiar społeczeństwa,
zużyta zostanie wyłącznie na zakup pro­
duktów żywnościowych.

Komitet Fundnszu Pracy m. Gdyni.

HABERBUSCH

iSCHIELE %

polepa, PIWO JASNE, EXTRA

PORTER, SŁODOWE, LEMONJADY,

ORANŻADY, WODĘ KRYNICZNĄ.

ODDZIAŁ W GDYNI, TELEFON 31-30.

______________________________________ ( 14272

Z wystawy Grupy Plastyków
w Gdnni,

P. komisarz Sokół dokonał otwarcia wy­
stawy obrazów Grupy Gdyńskich Art. -Pla-

styków, mieszczącej się w salonach Klnbu

Obywatelskiego przy ni. Lipowej, zainicjo­
wanej przez kierownictwo ,,Wieczorów
Czwartkowych".

W gronie licznie zebranych przedstawi­
cieli inteligencji gdyńskiej p. komisarza
powitał kierownik ,,Wieczorów Czwartko­

wych" p. Zygmunt Cywiński, wygłaszając
krótkie okolicznościowe przemówienie, w

którem, po omówieniu zadań nowopow­
stałej grupy artystycznej, podziękował p.
komisarzowi za przychylność stale przez
niego okazywaną przejawom twórczości

plastycznej. W odpowiedzi zabrał głos p.
komisarz, w yrażając uznanie dla inicjato­
rów Wystawy i podkreślając znaczenie

pracy artystów dla całokształtu zadań kul­

turalnych w Gdyni.
Po przecięciu symbolicznej wstęgi opro­

wadzał po Wystawie pana Komisarza i go­
ści prof. Marjan Bohusz-Szyszko udzielając
w yjaśnień i omawiając poszczególne dzieła.

Uderzał wyjątkowo wysoki poziom i sta­

ranny dobór prac wystawionych, rozwieszo­

nych ze smakiem i ładem w salonach Klu­
bu. Wystawa mieści się w trzech salach

parteru i czwartej na piętrze. W wystawie
biorą udział: Bohnsz-Szyszko Marjan, Bo-

hnsz-Szyszkowa Zofja, Cywiński Zygmunt,
Lityńska Anna, Raczewski Czesław, ś. p.
Rnecker Emil i Wysocki Aleksander.

Poza wystawą Grupy Gdyńskich Arty­
stów-Plastyków, kierownictwo ,,Wieczorów
Czwartkowych" w Gdyni wystawiło prace
młodzieży szkolnej, nadesłane do konkursu
na najlepszy rysunek — ,,Morze", zorgani­

zowany przez okrężną wystawę dydaktycz-
no-propagandową p. n. ,,Historja Rozwoju
Gdyni". Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi
we wtorek, 4 sierpnia, o godz. 12 przez spe­
cjalne powołane jury, które ma do dyspo­
zycji liczne nagrody.

Rmiika póznańska.
Marjawitkl u nbiskupa" w więzieniu. W,

Rawiczu odsiaduje karę więzienną osławio­

ny ,,biskup" Kow alski, do którego ostatnio

przyjechały różne duchowe siostrzyczki i ma­

teczki z — dziećmi. Siostrzyczki swemi ha­
bitami zrobiły nielada furorę w spokojnym
Rawiczu.

Jeszcze o dr. Laknerze. Swego czasu do­

nosiliśmy o sprawie dr. Leona Laknera,
któremu pewne grono osób zarzucało brak

podstaw prawnych do tytułu doktora. O-
becnie nadszedł do Poznania z Uniwersyte­
tu im. Fryderyka Schillera w Jenie list,
stwierdzający prawo do tytułu naukowego.

2500 nieświeżych jaj. Onegdaj na placu
Sapieżyńskim w czasie targu organa miej­
skie przeprowadziły kontrolę, która dała
niespodziewane w yniki. I tak zajęto pew­
nemu handlarzowi 2500 nieświeżych jaj,
przeznaczonych na sprzedaż. Kontrolę prze­
prowadzało 20 funkcjonarjuszów, którzy
spisali 125 protokółów.

Włamanie. Do kaw iarni Wiedeńskiej
przy ul. Kraszewskiego 13 wtargnęli przez
okno złodzieje, kradnąc wódki, wina i pa­
pierosy ogólnej wartości 1029 zł. O kradzie­

ży doniósł policji p. Franciszek Wlaźlak.
Dochodzenia prowadzi komisarjat VII.

Zamordowanie handlarza. Na odcinku
szosy między Biskupcem a Śliw nikami nie-

schwytany narazie osobnik zabił z rewol­
weru jadącego wozem handlarza Romana

Tomaszewskiego z Skalmierzyc. Ranny To­
maszewski zeskoczył z woza i począł ucie­
kać, jednak opryszek strzelił jeszcze raz

tak, że ofiara krwawego napadu po prze­
biegnięciu około 150 m upadła ł zmarła z

powodu upływu krw i. Tłem napadu jest
prawdopodobnie planowany rabunek. Mor­
derca zbiegł. Poszukują go władze policyj­
ne z kom. Lisowskim na czele.

Perła Szwajcarji Kaszubskiej - Kartuzy
cel wycieczki ,,Dziennika Bydgoskiego" w niedzielę, 2 sierpnia.

Miasto, obecnie powiatowe, leży na w y­
żynie 200 m. n. p. m., okolonej jeziorami,
wzgórzami i lasami. Kartuzy dopiero w

XIX wieku stały się miastem. Po wybudo­
waniu kolei żelaznej miasto, dzięki swemu

położeniu i nader urozmaiconym, a zara­

zem bogatym z natury okolicom, przybrało
charakter letniska i stacji turystycznej. La ­

tem przybywają tu całe masy turystów i

wycieczek, których wabią tak piękne okoli­
ce, jak i cały szereg zabytków.

Historja Kartuz, to historja klasztoru
Kartuzów. Miasto zawdzięcza swe powsta­
nie mnichom, zwanym Kartuzami. Już w r.

1381 założyli nad jeziorem Grzybnem swo­

je osiedle, oparte na ostrej nader regule Św.
Brunona. Mnisi ci, według obowiązujących
rygorów, mieszkali w celach, zwanych ere­

mami, a prowadzili nader ascetyczne ży­
cie. Jeden z tych eremów klasztoru kar­

tuskiego zachował się po dziś dzień.

Gotycki kościół z kamienia i cegły zbu­
dował w latach 1383 do 1403 Tiedemann z

Gdańska, kosztem patrycjusza gdańskiego,
Jana Tiergartena. Z biegiem lat kościół ten

przebudowano, oraz dobudowano kościół

Przewrót wbudownictwie źelbefowem!
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Zamiastżelazaokrągłego- STAL GRIFFEL

wyrób ,,Wspólnoty Interesów" Katowice.

Naprężenie dopuszczalne 1800 Kg/cm3 . . . 33% oszczędności na wadze uzbrojenia.
1000 kg. stali GRIFFEL zastępuje 1500 kg. żelaza okrągłego.
Stal GRIFFEL obniża koszta uzbrojenia do 2 O70-

Profile stali G R IFFE L są zamienialne z odpowiedniemi
profilami żelaza okrągłego bez wszelkich przeliczeń.

Wyłączne przedstawicielstwo na Gdynię, Gdańsk,
powiat morski, powiat Tczew i powiat Kartuzy

Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe

EDWARD BRYGIEWICZ i Jan WOLFF
Sp.zo.o.

GDYNIA, UL. SIENKIEWICZA 6 -- TEL . 36-80

U392 Prospekty wysyłamy na żądanie.

Kartuzów, obecnie parafjalny. W latach
1731—1733 gotycką wieżę zmieniono na ba­

rokową, a dach, również barokowy, przy­
brał oryginalny kształt, przypominający
wieko trumny.

We wnętrzu kościoła przeważa również

styl barokowy. Prawdziwą ozdobą są tu

m isternie rzeźbione stalle dębowe, dawny
tron opatów, oraz ołtarz boczny z czarnego
marmuru i białego alabastru.

W gotyku utrzymały się: wielki ołtarz
ż tryptykiem z r. 1444, wejście do kaplicy
Św. Brunona oraz zakrystja. W kościele

znajduje się nagrobek starosty mirachow-

skiego, Zygmunta Szczepańskiego, oraz żo­

ny jego, Konstancji z Sobieskich.
klasztor Kartuzów do X V II stulecia był

jedynym tego miana w Polsce i zawsze sły­
n ął z bogactwa.

Należało do niego zgórą 40 wsi, lasy i

domy w Gdańsku. Nic też dziwnego, że
Gdańszczanie starali się kilkakrotnie dobra
te zagarnąć, co im się jednak nie udało.

Po pierwszym rozbiorze rząd pruski
skonfiskował dobra klasztorne. Ruchome

zabytki wraz ze skarbcem sprzedano na li­

cytacji. O kościół ubiegali się ewangelicy
niemieccy, przeciwko czemu ludność ka­
szubska stawiła czynny opór. W rezultacie

ewangelicy urządzili swój kościół w daw­

nym refektarzu klasztornym. Do r. 1844 mie­
ścił się w klasztorze zakład dla księży e-

merytów. W r. 1861 po śmierci ostatniego
Kartuza, klasztor zamieniono na kościół pa­
rafjalny.

Bogate pamiątki klasztoru kartuskiego,
m. in. rękopisy przeora Schwenzla, zawiera­

jące bogaty materjał z dziejów Pomorza,
rozleciały się za czasów panowania Prus.
Dwa boczne skrzydła gotyckiego ołtarza,
oraz część rękopisów Schwenzla dostały się
do ,,British Museum" w Londynie, gdzie po
dziś dzień się znajdują.

Wzdłuż zachodniego brzegu jeziora Kla­

sztornego prowadzi piękna aleja, ocieniona
staremi bukami i dębami nad jezioro Ciche
dot.zw. ,,Gaju Świętopełka". Nieco dalej
widnieje ,,Zamkowa Góra", na szczycie któ­

rej znajdują się resztki przedhistorycznego
grodziska. O kilkaset kroków od miasta, w

stronę Sierakowic, znajduje się wzgórze w

kształcie kopca zwane obecnie ,,Wzgórzem
Wolności". W czasach przedchrześcijań­
skich wzgórze to było miejscem kultu po­
gańskich bożków.

W Kartuzach jest kilka porządnych ho­
teli i restauracyj: dojazd z Gdyni koleją —

od Bydgoszczy nową magistralą śląską: po­
łączenia autobusowe we wszystkich kie­

runkach, doskonałe drogi.
Powyżej podaliśmy opis Kartuz i ich

najciekawszych zabytków, zaczerpnięty z

przewodnika wydanego przez ,,Orbis" w

Gdyni. Kartuzy są celem wycieczki autobu­

sowej organizowanej przez nasze wydaw­
nictwo dla Czytelników i Sympatyków
,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni. Odjazd
z Gdyni nastąpi w niedzielę 2 sierpnia o

godz. 8,30 rano, przyjazd do Kartuz, godz.
9,55. Odjazd z Kartuz godz. 18,30, powrót
do Gdyni godz. 19,55. Koszt przejazdu dla u-

czestników wycieczki, '. w obie strony zł. 4.
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc,
prosimy o łaskawe zgłoszenia do soboty
godz. 15-tej pod adresem Administra cji

Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, Skw er

Kościuszki 24, tel. 14-66.
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Dyżur pełni od 1—8 b. m. Apteka pod
Lwem.

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel 507,
^ Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka 'm iejska czynna jest codziennie

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet­
licy nOgniska" przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz-
bdgodz. 17do18,wsobotyod17do19.
cząca sie w Domu Katolickim przy ul. Ple-

bąnka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godz. 17-19.

Repertuar kin:
Słońce: ,,Należ(; do Ciebie" .

Stylowy: ,,Piekło Chin".
Św it: ,,Dzielny chłopiec".
— W Solankach w niedziele 2 bm. kon­

certnarzeczL.O.P.P.ogodz.20.
—

. Wieczór florencki ,,Sokoła" odbędzie
się w niedzielę 2 bm. w Sokolni o godz. 18
.W programie tańce na wolnem powietrzu,
ognie sztuczne i inne niespodzianki.

— Poświęcenie terenu, gdzie stanąć ma

kościół św. Józefa. W niedzielę, dnia 2 sier­

pnia br. o godz. 5-tej po południu odbędzie
się poświęcenie miejsca pod budowę kościo­
ła św. Józefa przy Alejach Sienkiewicza.
Program uroczystości jest następujący:
1) wspólny śpiew ,,Boże w dobroci", 2) prze­
mówienie ks. prob. Handke'go, 3) poświęce­
nie miejsca przez dziekana inowrocławskie­
go ks. kanonika Kubskiego i 4 pierwsze u-

derzenia łopatą z ziem ią podczas wspólne­
go śpiewu ,,Kto się w opiekę".

— Zastępca głównego komendanta P. P .

w Inowrocławiu. Onegdaj wieczorem, po­
ciągiem gdyńskim, przybył do Inowrocła­
wia nadinspektor P. P . Nagler — zastępca
głównego komendanta P. P . p. generała Za­

morskiego Kordjana. Dygnitarz policyjny
zamieszkał tu w Komendzie Powiatowej,
gdzie dla oficerów p o licji zarezerwowane

są gościnne pokoje. Nadinspektor przepro­
wadzał w Inowrocławiu inspekcję.

— Czas spożywania moreli jest bardzo
krótki — to też nic dziwnego, że 21-letni
Kazimierz Kaczmarek z Inowrocławia, wy­
korzystał konjunkturę i nocą odwiedził o-

gród morałowy p. Łu cja n a Jędrzejowskiego
(Tenińską 22), skąd zabrał K centnara

tych pięknych owoców. Na kradzieży tej
został jednak Kaczmarek przychwycony
przez dzielną naszą policję.

— Rower p. Andlera, zam. w Junowie

pow. Ż nin - skradziono w Inowrocławiu.
Kradzieży dokonał nieznany sprawca. Szu­

kaj wiatru w polu.
— Kościotrup w piwnicy. Podczas prac

niwelacyjnych w piwnicach domu, którego
właścicielem jest p. Ustniak, dokonano sen­

sacyjnego odkrycia (ul. Królowej Jadwigi
nr. 31). Po wykopaniu w pewnem miejscu
warstwy ziemi — znaleziono kościotrupa,
którego piszczele b yły szeroko rozłożone.
Fakt ten, każe przypuszczać, że nieboszczy­
ka nie chowano w trumnie. Sądząc po mę­
skich biodrach — jest to mężczyzna. Wła­
dze policyjne, które powiadomiono o sensa-

cyjnem odkryciu — czynią w tej tajemni­
czej sprawie dochodzenia. W miejscu tem
istniała niegdyś knajpa, i możliwe, że po­
pełniono tu morderstwo.

MOGILNO. Wojewoda Poznański zwie­
dził zabytki powiatu mogileńskiego. Do Mo­

gilna przybył ze świtą 18-tu osób p. woje­
woda poznański płk. A . Mąruszewski, któ­
rego na dziedzińcu klasztornym powitał p.
wiceburmistrz R. Giczek. Następnie zwie­
dził p. wojewoda kościół benedyktyński o-

raz podziemia romańskie tegoż klasztoru,
gdzie oprowadzał gości i wyjaśnień udzie­
lał ks. Obarski. P . wojewoda wyjechał na­

stępnie w towarzystwie starosty p. Zenktel-
lera do Strzelna, gdzie zwiedził starożytny
kościół św. Prokopa. Po przyjęciu u ks.
prałata Czechowskiego wyjechał p. wojewo­
da do Kruszwicy, zwiedzając kolegiatę
kruszwicką, a następnie wyjechał do Ostro­
wa nad Gopłem, gdzie zabawił wraz z go­
śćmi u ministra dr. J . Trzcińskiego. Wśród
gości znajdowali się starosta krajowy p.
Begale, szef sztabu D. O. K . VII . pułk. Świ-
talski, inż. Zakrzewski, dr. Dalbor i dyr.
Orbisu Wawrzyniak.

KRUSZWICA. Znowu kradzież mieszka­
niowa w biały dzień. W ub. niedzielę, w

godzinach popołudniowych, w czasie nieobec­
ności domowników, w ła m ali się nieznani
sprawcy przez otwarcie drzwi wytrychem
do mieszkania pp. Goręckich przy ulicy Ry ­

backiej. Sprawcy splondrowali mieszkanie
i niespostrzeżeni uciekli, nie zabierając z

sobą nic. Jest to widocznie ta sama banda,
która już po raz trzeci w krótkim czasie
zdołała włamać się w biały dzień do mie­
szkań. Energiczne dochodzenia w toku.

— Byłby utonął w stawie. Niejaki Wła­
dysław Dziubiński z Wróbli pod Kruszwi­
cą, pragną! zażyć ochłody w stawie i nie u-

miejąc pływać, począł tonąć. Na krzyk
tonącego pospieszył p. Graczyk, wydobył go
na brzeg i po dwuch godzinnych zabiegach
zdołano topielca przywrócić do życia.

— Znowu trzy groźne pożary. We wsi

Bąkie spalił się dom mieszkalny, stodoła i
chlew. W Strzelnie - Wybudowanie u So -,

fchacza spaliła się stodoła. Trzeci pożar wy­
buchł u rolnika Ruszkiewicza w Ostrowie
n. Gopłem, spaliły się budynki.

ŻNIN. Termin Targów Pałuckich ustalo­
ny. W bież. roku został ustalony termin

Targów Pałuckich na czas od 29. 8. do 6. 9.
1936 r. Będą to piąte zrzędu Ta rgi Pałuckie.
Protektorat nad Targa mi objął Starosta
Powiatowy w Żninie p. Wuyek. Zarząd
stanowią pp. Kazimierz Urbański, prezes,
Franc. Kopczyński, wiceprezes, Jankowski
(Drogerja), — sekretarz, St. Sobociński, a-

dwokat — skarbnik. W czasie tegorocz­
nych Targów ma się odbyć ,,Tydzień Bisku­
pina i Pałuk" . Również mają być przewi­
dziane z niżki kolejowe.

SZUBIN, (c) Zebranie Zarządu Koła Kob.
LOPP. Dnia 29 bm. w Szubinie odbyło się
zebranie zarządu Koła Kobiecego LO PP w

Szubinie pod przewodnictwem p. Riemero-
wej. Po obszernej dysku sji ukonstytuował
się nowy skład zarządu następująco: pre­
zeska p. Ja nin a Anasiewieżowa, wicepre­
zeska p. Irena Riemerowa, sekretarka p.
Marja Dom agalanka, zast. p. Marja Nied-
balska, skarbniczka p. Władysława Syno-
racka. Nowy zarząd postanowił z całem
poświęceniem oddać się pracy na rzecz

LOPP. Uchwalono, że kilka członkiń weź­
mie udział w kursie oplg. W powyższem
zebraniu udział wzięli instr. rej. oplg. p.
kpt. Jasieński z Bydgoszczy i instr. obwo­
dowy oplg. p. Cichocki z Szubina. W naj-
bliższym - czasie Koło Kobiece rozpocznie
akcję werbowania członkiń.

— Pożary od piorunów. Dnia 26 bm. o

północy w czasie burzy uderzył piorun w

stóg żyta rolnika Kordysia Błażeja w Dę-
bogórze pod Kcynią. Pastwą płomieni stał
się stóg żyta, zawierający około 40 wozów,
70 centnarów, wartości 500 zł. Pogorzelec
nie był ubezpieczony. Dnia 27 bm. również

o północy w Grocholinie na szkodę rolnika
Rześkiego Stefa na spłonął doszczętnie stóg
słomy pszennej około 300 centnarów. Pożar

zlikwidowały straże, pożarne z Kcyni, Iwna,
Grocholina i Siernik. Straty wynoszą około
300 zł.

WRZEŚNIA. Za pobicie i kradzież 270zL

Sąd Okręgowy z Gniezna na sesji wyjazdo­
wej w Wrześni skazał za pobicie Alfonsa
Sobczyńskiego, agrotechnika zam. w B yd­
goszczy w dniu 6 maja br. i za kradzież
temuż 270 zł., Stanisława Purola na 13 mie­

sięcy więzienia, Michała Szczepańskiego na

9 miesięcy więzienia i 40 zł. kosztów sądo­
wych, oraz Ignacego Orcholskiego, który
trzyrhał napastnikom garderobę, zaco o-

trzymał zł. 30 na 6 miesięcy więzienia, z za­

wieszeniem na 4 lata i 20 zł. grzywny.
— Bezdomni w szopie dla świń. W dniu

28 bm. został eksmitowany z nieruchomo­
ści położonej przy ul. Kościelnej 9, F eliks
Budzyński, robotnik. Dom ten należy do by­
łego wiceburmistrza p. Zamysłowskiego.
Został również eksmitowany Kózka Ka zi­
mierz, z nowego budynku p. Krzyżaniaka
przy szosie Strzałkowskiej. Obie rodziny z

małemi dziećmi pomieszczone zostały we

wspólnej szopie dla świń na Targowisku
miejskim, gdzie znajduje się już kilka ro­

dzin.
— Powrócili z Obozu Pracy. Przed kilku

dniami powróciło z Obozu Pracy z pod Mo­
dlina kilkunastu junaków, niektórzy pieszo,
niektórzy ,,na gapę" koleją. Jeden z nich
nazwiskiem Rezler zachorował na tyfus
brzuszny. W szystkich junaków powołano
przed leka rz a w celu ochronnego szczepie­
nia. Powrót swój tłumaczyli ziemi warun­

kami, panującemi w Obozie Pracy.
— Policja ujęła zbiegłego z Targowej

Górki więźnia Romańczuka, który ukrywał
się w lasach, śpiąc w stertach zboża. Odsta­
wiono go do więzienia w W rześni.,

Bydgoszczanin ofiarą napadu rabunkowego
pod Wrzesiaicą.

Gniezno, 1, 8. N a szosie pod Wrześnią
napad pięty został w ,tym roku Alfons Sob-
czyński z . Bydgoszczy,, Dwaj napastnicy:
Stanisław Turol, cukiernik, i Michał Szcze­

pań ski, robotnik, obaj z Wrześni, pobili
swoją ofiarą tępem narzędziem, a następnie
tłukli głowę leżącego o ziemię, aż ten utra ­

cił przytomność. Wówczas zrabowali mu

portfel z 270 zł. gotówki. Sobczyńskiego zna­

leziono na szosie we krwi, która spływała
z strasznie skaleczonej twarzy.

Policja wkrótce wykryła sprawców i
aresztowała ich.

Sąd okręgowy gnieźnieński na sesji wy­
jazdowej w Wrześni skazał Turola na i rok

i i miesiąc więzienia, a Szczepańskiego na'
9 'miesięcy więzienia. Przed sądem staną!
również pomocnik biurowy Ignacy Orchol-
ski z Wrześni, który przyjął część skradzio­
nych pieniędzy, wiedząc, że one pochodzą z

kradzieży. Skazano go na 6 miesięcy wię­
zienia z warunkowem zawieszeniem wyko­
nania kary.

Rozprawie przewodniczył sędzia o. Ko­
siński, oskarżał prok. Tarka.

Zemsta zdradzonego męża.
Gniezno. Teodor Ko walczyk z Noskowa,

powiatu wrzesińskiego, podejrzewał żonę o

zdradę z niejakim Stanisławem Rzepką.
Sprawdziwszy 21 kwietnia rb. swe podejrze­
nia, udał się, jak zeznał w toku rozprawy,
do Pakszynka, aby tam złożyć doniesienie
i wracając spotkał na szosie Rzepkę. Na
widok amanta swej żony wyciągnął Kowal­
czyk młotek i rzucił się z nim na Rzepkę,
bijąc go po głowie. Złamał się przytem
trzonek młotka, więc schwycił za nóż, za ­

dając nim bezbronnemu szereg ran na

przedramieniu i na podudziach. Rzepka po­
krwawiony upadł na ziemię i utracił przy­
tomność.

Kowalczyk zasiadł onegdaj na ławie o-

skarżonych i skazany został na 6 miesięcy
więzienia, z zawieszeniem tej kary na 4
lata — wobec okoliczności łagodzących. Po­
za tem zwrócić musi Rzepce koszty lecze­
nia.

^iiieasiło.

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" w Gnieźnie, ulica Mieczysława 27,
m. 3, przyjm uje zam ówienia na abonament
na miesiąc sierpień. ,,Dziennik Bydgoski"
dostarczamy naszym abonentom w dom,
każdorazowo w dniu wydania, nawet w wy­
padku skonfiskowania pierwszego nakładu.

— Rehabilitacja. W ub. roku głośna by­
ła sprawa nadużyć w wójtostwie Gniezno I
w Gnieźnie. Aresztowani zostali urzędnicy
Gramoliński, Czajkowski, Makowski i Wie­
czorek. W sprawie tej dowiadujemy się, że

p. Teodor Gramoliński, który uchodził za

głównego sprawcę nadużyć, uzyskał pełną
rehabilitację. Sędzia śledczy umorzył prze­
ciwko niemu dochodzenia karne dla braku
jakichkolwiek dowodów winy. Niewinnie

podejrzany Gramoliński przesiedział 6 mie­

sięcy w więzieniu śledczem, a przez 18

miesięcy znajdował pod dozorem p olicyj­
nym. Gramoliński, który pozbył się swojej
posady na skutek podejrzeń o nadużycia,
znajduje się dzisiaj w rozpaczliwem położe­
niu m aterjalnym . N ależy przypuszczać, że

pan Starosta zainteresuje się obecnym lo­
sem G ramolińskiego. Dochodzenia przeciw­
ko Czajkowskiem u umorzono na mocy
amnestji. Akt oskarżenia obejmie tylko Ma­
kowskiego i Wieczorka. Rozprawa sądowa
odbędzie się już w najbliższym czasie.

— Należy wyjaśnić. Na polowaniu w le-
sie miejskim w ostatni dzień grudnia ub. r.

brał m. in. osobisty udział dyrektor tut.

Ubezpieczalni Społecznej Głuszczak, który
nie posiadał ani zezwolenia na posiadanie
i noszenie fuzji, ani też karty myśliwskiej.

Ponieważ w związku z tem krążą najrozma­
itsze wersje, przeto byłoby wskazanem, by
Starostwo Grodzkie wyjaśniło, czy dyr. G.

pociągnięty został za to przestępstwo do od­

powiedzialności karno-administracyjnej.
— Podczas szalejącej burzy nad Wilko-

wyją pod Kłeckiem, grom uderzył w dom
mieszkalny Antoniego Zagóla, skutkiem
czego uszkodził 4 ubikacje, dach i okno.

— Onegdaj około północy skradziono z

mieszkania Wiktora Rybarczyka w Ka­
mieńcu rower męski, który w czasie poszu­
kiwań odnaleziono na polach w Pomarza-
nach.

— Poważna kradzież w Olekszynle. Nie-

wykryci dotąd sprawcy skradli za pomocą
włamania do mieszkania rolnika Marcina
Narożnego zegarki, różnego rodzaju biżu-
terję, trze wiki damskie i męskie.

— Dowiadujemy się, że prokuratura przy
Sądzie' Okręgowym postanowiła na mocy
przeprowadzonego śledztwa wygotować akt
oskarżenia w związku z obrazą uczuć Na­
rodu polskiego, której m iał dopuścić się
jeden z tut. obywateli na pogrzebie ś. p.
Schmelinga. Zaauważamy, że p. prokurator
zainteresował się tą sprawą na skutek na ­

szej korespondencji. Po wygotowaniu aktu
oskarżenia podamy jego treść.

— Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Gnie­
źnie donosi Szan. Braciom Strzelcom że w

dnia ch od 15-20 sie rpnia br. odbędzie się
w Gdyni Kongres Strzelecki, w którym
Bractwo zamierza wziąść udział. Uprasza­
my zatem Szan. Braci o wzięcie udziału.
Zgłoszenia przyjmuje skarbnik p. Ćieśle-
wicz, i to najpóźniej do dnia 1 sierpnia br.
Koszty przejazdu pociągiem popularnym

tam i z powrotem uczynią 8,60 zł. Nadmie­
niamy, że członkowie rodziny i znajomi
mogą także korzystać z przejazdu. Koszty
podróży należy przy zgłoszeniu uiścić.

Dalsze zmiany w sądownictwie
w Gnieźnie.

Gniezno, 1. 8. Kiedy zapowiadaliśmy
jako jedyni zmiany w tut. sądownictwie,
wtedy miejscowy ,,Lech" nazwał nasze wia­
domości nieprawdziwemu W tydzień póź­
niej zaś'wymienione pismo skwapliwie sko­
rzystało z przez nas podaną wiadomość o

przeprowadzonej zmia nie na fotelu prezesa
s ą d u , okręgowego.

Dzisiaj znowu jako pierwsi sygnalizuje-
I my dalsze zmiany w tut. sądownictwie. Na

stanowisko sędziego sprawującego kierow­
nictwo tut. sądu grodzkiego powołany być
ma po p rzeniesieniu sędziego Osten-Śache-
na, sędzia M inicki z Trzemeszna, niewy­
kluczone jednak jest powołanie na to sta­
nowisko sędziego Gałęzewskiego z Mogilna.
Kierownik biura Rachuby przy sądzie okrę­
gowym Koźma przeniesiony zostanie w n aj­
bliższym już czasie - do Torunia. Mówi się
również o przeniesieniu na stanowisko sę­
dziowskie przy sądzie grodzkim w Ostrowie
p. asesora Kotlińskiego. Brak urzędowego
potwierdzenia tych wiadomości, (ap)

gradaiigdK.

Nocny dyżnr pełni: 'Apteka pod Lwem,
Pańska, tel. 2040.

Repertuar kin:
Apollo: ,,Alarm w nocy".
Gryf: ,,Miłość szpiega".
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego" w Grudziądzu, ul. Toruńska 22, teL

1294, przyjm uje przedpłatą za ,,D zie nnik

Bydgoski" NA MIESIĄC SIERPIEŃ oraz

zamówienia na ogłoszenia i druki po ce­

nach najniższych. Biuro czynne od godz.
8 - 18-eJ.

— Wielki festyn parafii św. Krzyża. W

ostatniej chwili przypominamy o festynie
parafjalnym , który się odbędzie w niedzie­
lę, 2 sierpnia w ogrodzie ,,Tivoli" . Impreza
ta ze względu na piękny cel, spotka się
niewątpliwie z poparciem katolickiego spo­
łeczeństwa.

— Karygodny alarm straży pożarnej.
Wczoraj w godzina ch przedpołudniowych
zaalarmowano straż pożarną na Plac 23
Stycznia. Jak się okazało, był to alarm spo­
wodowany przez jakiegoś łobuza, który bo­
jąc się skutków swego wybryku, zbiegł
przed przybyciem straży pożarnej. W tym
samym dniu zaalarmowano straż pożarną
oraz pogotowie wojskowe straży pożarnej
do koszar C: W. Ż. Alarm miał wykazać je­
dynie sprawność straży pożarnych na wy­
padek ewtl. ognia w koszarach.

— Złodzieje w mieszkaniu. Wiktoria
Bąkałówna, zam. przy ul. Chełmińskiej 27,
zgłosiła w policji kradzież w alizki z bieli­
zną i garderobą, znajdującą się w jej mie­
szkaniu. Ogólna wartość skradzionych rze­

czy 200 zł. Z mieszkania Franciszka Racke-
go (Długa 28) skradł złodziej w czasie nie­
obecności w łaściciela garderobę wartości
50 złotych.

— Sm utny koniec bójki. Teofil Michal­
ski (Konarskiego 31) wdał się znieznanych
powodów w bójkę z kolegami. W czasie
bójki skradziono zacietrzewionemu Michal­
skiemu 27 złotych z kieszeni, straszak i

etuitkę. Poszkodowany zgłosił się do policji,
gdzie spisano protokół ,

RYBNO. Pożary. W zagrodzie rolnika
Tadeusza Moraszewskiego w Rybnie wy­
buchł pożar, który strawił stodołę, oraz

dach słomiany na oborze, resztę zdołano
uratować. Straty wynoszą ok. 2.500 zł. W

tej samej wiosce wybuchł drugi pożar u

rolnika Wincentego Gańczaka, gdzie sp ali­
ła się stodoła z zbożem. Pogorzelec ponosi
straty na 3 tys. złotych.

CHOJNICE, (k) Pożary. Podczas ostat­

niej burzy wybuchł pożar od uderzenia
pioruna w zabudowaniach rolnika Janow­

skiego Bolesława w Melanowie, pow. choj­
nicki. Ogień strawił w krótkim czasie sto­

dołę z tegorocznym zbiorem paszy. Straty
wynoszą około 4.500 zł. Tego samego dnia
uderzył piorun w zabudowania kowala i
rolnika Wencla Ottona w Nowych Prusach
(pow. chojnicki). Spłonęła stodoła kryta
papą, chlew, torfnik, kartofle. Straty wyno­
szą 4.000 zł.

— Prace budowlane. Zarząd miejski roz­

począł budowę gmachu, w którym ma się
mieścić przyszłe gimnazjum kupieckie. Roz­

poczęto również i przebudowę gmachu,
gdzie dotychczas mieściła się koedukacyjna
szkoła handlowa. Koszta przebudowy i bu­
dowy nowego gmachu wyniosą około 65 tys.
złotych. Budową kieruje b. budowniczy
m iejski p. PtaszyńskL

ŚWIECIE. (t) Włamanie do cnklernl.
Nieznani sprawcy włam ali się do wnętrza
kawiarni i cukierni p. Hipolita Kucharskie­
go przy Placu Min. Pierackiego, gdzie jed­
nak udało im się skraść tylko mniejszą i-
lość towaru w papierosach i czekoladach,
oraz 5 zł. gotówki.
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Kwiatuszki ubezpieczalniane wGnieźnie
Głośne echo w cole/ prasie*

czele stoi p. inspektor Rulski - dop. nasz)
— stąd też wstrzymujemy się narazie od

dalszych uwag, do czasu ukończenia badań.

Uważamy jednak, że w interesie dobra pu­
blicznego leży, ażeby władze nadzorcze nie

ukrywały wyników badań lecz dla uspoko­
jenia opinji publicznej podały je do pu­
blicznej wiadomości. Niechaj to jednak nie

będzie żaden komunikat, wybielający, lecz
wierne odzwierciadlenie rzeczywistości. A

jeżeli będą jakieś przewiny, wówczas nie
wolno cofać się przed wyciągnięciem od­

powiednich konsekwencji i pociągnięciem
winnych do odpowiedzialności'*. — Tyle
,,Lech'* w swojej korespondencji p. t. ,,Ćzy
w yniki badań w Ubezpieczalni Społecznej
podane zostaną do publicznej wiadomości".

Górą sokoli chełmińscy!
(Im) Jak się'dowiadujemy, Tow. Gimn.

,,Sokół'*, które pod kierunkiem jego pre­
zesa dzielnego sportowca i społecznika
p . por. Tad. Odrowskiego, zajmuje w

organizacjach sportowych jedno z pierw­
szych miejsc w Chełmie, wydelegowało
drh.: Helenę Szydłowską, i Agnieszkę
Zakrzewską na kurs instruktorski dwu­
tygodniowy oraz drh.: Juljana Niem-
czewskiego i Konstantego Urtnowskiego
na kurs instruktorski, trzytygodniowy,
który odbywał się w Białobłotach w

dziedzinie lekkoatletyki, gimnastyki i w

pływaniu. Dzielnym instruktorkom i

instruktorom, którzy ukończyli powyższy
kurs z bardzo dobrym wynikiem, skła­

damy wyrazy życzenia hasłem ,,Czo­
łem l'*.

po trochu
z lnowrocławia-Zdroju.

dzy kiwają głowami - to jest nasze ob-
jektywne stanowisko

Gniezno, 1. 8. Prasa powołana jest do

tępienia nadużyć, do prania brudów.
,,D ziennik Bydgoski'* jako jedyne pismo po­
ruszył sprawki gnieźnieńskiej Ubezpieczal­
ni Społecznej. Dyrektor Głuszczak, jak to

już donosiliśmy, doniósł nam o wytoczeniu
procesu. W yniku tego procesu oczekujemy
z całym spokojem, pragnęlibyśmy tylko, by
on rzeczywiście odbył się. Nasze rewelacje
powtórzyły za nami inne pisma. Dzisiaj
przytaczamy głos ,,Lecha**, gazety gnie­
źnieńskiej.

,,Lech'* z dnia 31 ub. m. w n-rze 176, pi­
sał co następuje: ,,Przybyła onegdaj do

miejscowej Ubezpieczalni Społecznej komi­

sja urzęduje nadal, badając z szczególną
skrupulatnością wszelkie sprawy związane
z działem personalnym, co do którego dzia­
łalności jedno z pism (pismem tym jest
,,Dziennik Bydgoski", nr. 166 z 19. VII . rb.,
co ,,Lech'* nie podaje z zrozumiałych wzglę­
dów — dop nasz.) podniosło szereg poważ­
nych zarzutów.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja miejsco­
wej Ubezpieczalni zamierza wnieść przeciw­
ko temu pismu skargę sądową, jednakże
wynik jej wydaje nam się wątpliwy. Fak­
tem bowiem jest. że polityka personalna
miejscowej Ubezpieczalni szła w tym kie­
runku, ażeby wyeliminować miejscowych,
nieraz długoletnich pracowników, a zastą­
pić ich siłam i pozamiejscowemi, sprowa-
dzonemi nieraz z drugich krańców Rzpltej.
Na usprawiedliwienie tych poczynań gło­
szono, że są to siły z odpowiedniemi kwali­

fikacjami, podczas gdy dotychczasowi pra­
cownicy ich nie posiadali. Znamy jednak
konkretne wypadki, iż jedna z takich wy­
kwalifikowanych sił przegrała dla Ubezpie­
czalni szereg procesów, narażając ją na

duże koszta, podczas gdy poprzednik jej —

nie wchodzimy w to, z jakich powodów zo­

stał on zwolniony a mógł się wykazać
znacznie lepszemi owocami pracy.

Duże rozgoryczenie budziła zwłaszcze ta

okoliczność, że w miejsce zwolnionych oj­
ców rodzin, angażowano s iły żeńskie, któ ­

rych położenie materjalne było nieraz tego
rodzaju, iż naprawdę nie potrzebowały one

jąć się pracy w biurze i zabierać miejsce
innym, bardziej tego potrzebującym.

Nie wiemy, jak daleko sięgają kompe­
tencje urzędującej obecnie ko m isji (na jej

Sprostowanie.
Wicestarosta grodzki w Gnieźnie prze­

słał nam następujące sprostowanie:
W związku z ostatnim ustępem artyku­

łup.t. ,,Kwiatuszki ubezpieczalniane w

Gnieźnie'*, zamieszczony w numerze 166

,,Dziennika Bydgoskiego'* z dnia 19. VII. br.
w którym autor bezzasadnie omawia inge­
rencje starosty w sprawy personalne Ubez­

pieczalni Społecznej w Gnieźnie, proszę o

zamieszczenie na zasadzie 8 11 ustawy pra­
sowej z dnia 7 maja 1874 r. następujące
sprostowanie:

Nieprawda jest, jakoby starosta gnieź­
nieński polecił miejscowemu komendanto­
wi policji zebranie w'szystkich danych, od­

noszących się do Polityki personalnej, sto­

sowanej przez dyr. Głuszczaka, prawda na­

tomiast jest, iż żadnego podobnego polece­
nia nie wydawał.

Rezydentia Pana Prezydenta Rzplitej
ucierpiała od burzy.

Wyrzysk. Ostatnia burza, która na

Pomorzu wyrządziła ogromne szkody,
dała się we znaki i w powiecie wyrzy­
skim. Szczególnie Runowo Kr. ucier­

piało od ulewnego deszczu i piorunów.
Nowo pozakładane i będące na ukoń­

czeniu tarasy przed pałacem, w którym
miał tegoroczne lato spędzić Pan Pre­

zydent Rzplitej, są zniszczone. W ślicz­
nym parku kilkanaście drzew poprostu
jakby siekierą — piorunem są rozłupa­
ne. Sam pałać jest tak obryzgany bło­
tem że w'ymaga ponownego odnowienia.

TUCHOLA, (fm) Osobiste. Starosta po­
wiatowy tucholski p. Jerzy Hryniewski
wrócił w tych dniach z urlopu wypoczyn­
kowego i objął urzędowanie.

— Zakończenie kolonji letniej dzieci gór­
nośląskich. W Tucholi w lokalu p. Skórki

przy ul. Starodworcowej mieściła się przez
4 tygodnie kolonja letnia dzieci górnoślą
skich z Szopienic (pow. Katowice), zorga­
nizowana przez Polski Zw'iązek Zachodni,
w której brało udział 35 chłopców do lat 14,
synów górników i hutników. W środę ko­

lonja zakończyła się. Dzieci opuszczały Tu­

cholę zdrowe, opalone i zadowolone,
wdzięczne swemu opiekunowi i wycho­

wawcom za czułą opiekę i poniesiony trud.

Miały one tu idealne warunki wypoczynko-
wo-odżywcze i zdrowotne. Świeże, czyste
powietrze, wycieczki leśne, kąpiele i dobre

odżywianie w'ypowiedziały się w wadze, bo­
w iem każde dziecko doigrało około 3 kg.
Chłopcy, wracając w strony śląskie, zabiorą
z sobą niezawodnie miłe wspomnienia i
moc wrażeń z Tucholi i Borów Tucholskich.

Inowrocław, w lipcu.
Zaczynamy od zgiełku. Orkiestra

zdrojowa pod batutą bydgoskiego kapel­
mistrza teatralnego p. Knleckiego zosta­

ła ostatnio zaatakowana przez meloma­

nó w , w sensie jednakże dodatnim. Pew­

nego w'ieczoru poszło sto osób, chwyciło
za krzesła i ustawiło je tuż przy muszli,
gdzie koncertuje coraz lepsza orkiestra
zdrojowa. Frekwencja na wieczorach

orkiestry zdrojowej jest stuprocentowa.
Gościnnie wystąpił przed tygodniem
gimnazjasta-skrzypek, p. Lenc, który
oczarował słuchaczy swoją piękną grą
na skrzypcach. Od tego dnia mamy nad­
zwyczajne koncerty wieczorne orkiestry
zdrojowej. Artysta-skrzypek p. Mackie­

w ic z , znany z występów w rozgłośni po­
morskiej, demonstruje również tu raz

po raz swój talent. Słowem — orkie­
stra zdrojowa stoi na wysokości zada­
nia, co przynosi naszemu zdrojowisku
rozgłos. '*-r* //U ^

.....

Życie kulturalno na innym odpinku
pielęgnuje tu Teatr Ziemi Pomorskiej.
Raź zdarzyło się, że słyszeliśmy ,,groch
z kapustą", ale w gruncie rzeczy to

drobnostka. ,,Cnotliwej Zuzanny" nie
można grać przy ad hoc zebranej orkie­
strze.

Bigos zrobił się w zdrojowisku W

związku z ustąpieniem dyrektora Dwor-

c z y k a . Obserw'ując rozmaite instytucje
w' Polsce, gdzie zakorżenił się nieład,
chciałoby się jednak widzieć w'szędzie
taką żelazną rękę Dworczyka. Jedni są
z tego obrotu sprawy zadowoleni — dru­

(t) ,,Sokół'* na Pomorzu rozwija się coraz

pomyślniej" — oto słowa, jakie słyszy się.
od tych, którzy obserwują codziennie życie
sokole na ziemi pomorskiej. Bardzo waż­

nym wyrazem rozwoju pracy sokolej u

nas są kursy instruktorskie, jakie w ostat­

nich latach poczęła organizować dzielnica

pomorska dla druhów i druchen, które co

roku dostarczają gniazdom wyćwiczonych

,,Życie ma swe prawa, wdęc powiedz­
my, że ślubem skończy się zabawa" —

jak powiedział w swojej ostatniej pio­
sence kompozytor Dzięgielewski, który
dyrygował w Inowrocławiu operetkę
,,Rose-Marie". Artyści poznańscy pozo­
stawili po sobie jak najlepsze wrażenie.

Narcyz Basiński.

wywarła na mieszkańców miasta Cheł­
mna i okolicy sensacyjna wieść, że pod­
czas wykonywania prac ziemno-kanali-

zacyjnych przy Alejach 3 Maja usunę­
ła się ziemia, która zasypała trzech ro­

botników, a mianowicie Płoszyńskiego,
Domagals-kiego i Lipowskiego. Dzięki
szybkiej akcji ratunkowej, pod kier. bu­
downiczego p . Bredefeldta, zdołano wyr­
wać z objęcia śmierci dwóch robotni­
ków, mianowicie Pło-szyńskiego i Doma­

galskiego, robotnika Lipowskiego, lat 37

żonatego, ojca dwojga nieletnich dzie­
ci wy'dobyto dopiero po 3-godzinnej pra­
cy już nieżyw'ego. Ludność chełmińska,
głęboko wstrząśnięta powyższym wy­
padkiem, kom-entuje go rozmaicie. Je-

instruktorów, przodowników pracy sokolej.
Należy się uznanie druhowi dr. med. Ma-

ksymiljanowi Prejsowi w Tucholi, który co

roku oddaje swą posiadłość w Białobło­

tach, w borach tucholskich, do urządzenia
obozu. Tereny te są jakby wymarzone na

ten właśnie cel.
I tego roku odbyły się obozy instruktor­

skie w Białobłotach.

Echa śmiałego napadu rabunkowego
w Bukowcu.

świacie, (t) Przed kilku tygodniami
pisaliśmy o śmiałym napadzie rabun­
kowym i rozboju dokonanym w B u­

kowcu w zagrodzie rolnika Nitza. Napa­
stnicy wtargnęli o północy do mieszka­
nia Nitza i tutaj p-od groźbą zastrzelenia

najmniejszego dziecka w rodzinie do­
magali się wydania pieniędzy. Je-den z

nich dokonał gwałtu na służącej, któ-ra
pierws-za spostrzegła przybycie roz-bój­
ników i śpieszyła obudzić parobka, by
ten pobiegł do wsi o pomoc. W osta­

tniej chwili w obawie przed pościgiem
sprawcy uciekli bez łupu.

Władze ślćłlcze nie szczędziły trudu,
by wykryć sprawców, w związku z czem

aresztowano jako podejrzanych o udział
w te-j zbrodni dwóch osobników ze

Świecia, jednego z Czerska Świeckiego,
jedną kobietę z Osia, a w tych dniach
przytrzymano w okolicy Nowego je-szcze
jednego osobnika, który przez czas dłuż­
szy ukrywał się przed ujęciem. Docho­
d-zenia trwają.

-

*' A*.

Budowa kościoła polskiego
w Sopotach.

Gdańsk, 1. 8. (PAT). Senat zezwolił

Towarzystwu Budowy Kościoła Po-lskie­
go w Sopotach na przeprowadzenie
zbiórki pieniężnej na budowę tego ko­

ścioła wśród pols-kiej ludności W, Mia­

s ta . Jak wiadomo, wszelkie zbiórki pie­
nięż-ne na terenie Gdańska wymagają
zezwolenia'senatu. M.

rzy kieru ją robotami kanalizacyjnemi,
nip mieli rzekomo należycie zabezpie­
czyć fundamentó'w oraz prowizorycs-
nych ścian z desek tego dołu o głęboko­
ści trzech metrów.

Drudzy znów twierdzą, że wypadek
spo-wodowała siła wyższa. Zres-ztą, ko­
mentowanie tej katastrofy budowlanej,
gdzie padła ofiara, jedno życie ludzkie,
z jednej i z drugiej strony ma pewne u-

zasadnienie. Dalecy jednak jesteśmy od
wydawania opinji — na to jest zawe­

zwana komisja rzeczoznawczo-budowla-
na, która niewątpliwie orzeknie właści­
we powody tej katastrofy, które podamy
do wiadomości naszym czytelnikom w

najbliższych dniach.

Po kursie dla druhów i młodzieży mę­
skiej sokolej, o którym to już pisaliśmy,
rozpoczął się kurs dla druchen.

Przybyły one w liczbie kilkudziesięciu ze

wszystkich zakątków Pomorza. Było kilka
z Kaszub i naszego wybrzeża, z Kociewa i
borów tucholskich, z ziemi chełmińskiej i

lubawskiej, z pod Wąbrzeźna i Działdowa
i z największych centr Pom'orza, jak Byd­
goszczy, Torunia i Grudziądza.

Wśród słońca i powietrza, we wodzie i

piasku ,,przeleciało", niby biczem strzelił,
dwa tygodnie kursu żeńskiego, minął okres
ćwiczeń i wykładów. A wykładowców mia­

ły druchny dzielnych: była Majewska z

Warszawy, dr. Grabowska i dr. Majowa z

Grudziądza, dyr. Samolińska, Heldtówna i
Bilicki z Grudziądza, Stemlowa z Wejhero­
wa, Ponczek ze Świecia itd., przyczem
druchna Heldtówna jako naczelniczka dziel­

nicy była komendantką kursu.
W sobotę 25 lipca br. rozjechały się

druchny po całem Pomorzu, po poprzed-
niem czułem pożegnaniu na dworcu, ale
wrażenia odniesione w obozie nie pójdą w

zapomnienie. Dwutygodniowa praca w obo­

zie, czy to praktyczna czy teoretyczna wy­
da swój plon, wzmocni i ożywi żeńskie od­
działy sokole na Pomorzu.

Afera spółdzielcza w Poznaniu.
Poznań. Władze śledcze wpadły ostatnio

na trop niezwykle sensacyjnej afery oszu­

kańczej kierowników spółdzielni ,,Zachodni
Bank Spółdzielczy". Spółdzielnia ta egzy­
stowała w Poznaniu od dłuższego czasu,
zmieniając kolejno nazwy z ,,Wzajemność"
na ,,Fortuna", a wkońcu na ,,Zachodni Bank

Spółdzielczy". Kierownicy spółdzielni nara­

z ili udziałowców na przeszło 100.609 zł strat

przez swe oszukańcze manipulacje. Jak się
okazuje, głównym winowajcą i sprawcą
nadużyć jest Marcin Stanisławski, bohater

głośnej ongiś w Poznaniu afery spiryty-
stycznej z ul. Piekary.

Stanisław skiego aresztowano, a docho­
dzenia policyjne trwają.Grono kurslstek obozu instruktorskiego w Białobłotach tworzy piramidę.

Po zakończeniu kursu instruktorskiego dla druchen
w ISicaloltłoticicln.

ODDZIAŁOM ŻEŃSKIM SOKOLSTWA POMORSKIEGO PRZYBYŁO KILKADZIE­

SIĄT DZIELNYCH PRZODOWNICZEK.

Echo Śmiertelnego wypadku
w czasie wykonywania prac kanalizacyjnych w Chełmnie.

C h e ł m n o . (Im) Wstrząsające wrażenie dni przypisuje winę tymi osobom, któ-



Bydgoszczy grozi ostry zatarg zarobko­
wy w przedsiębiorstwach miejskich. Jak
wiadomo, w ub. roku Zarzad Miejski zre-

dukowł rzekomo ze względów budżetowych
zarobki pracowników przedsiębiorstw miej­
skich o 15%. Związki zawodowe uznały ob­
niżkę te za nieuzasadnioną i wniosły spra­
wę do Wydziału Rozjemczego, który
zm niejszył obniżkę mimo zaciekłej obrony
Zarządu Miejskiego o ó%. Orzeczenie to zo­

stało w grudniu ub. roku przez Minister­
stwo Opieki Społecznej zatwierdzone.

W międzyczasie dekretem Prezydenta
Rzeczypospolitej podwyższono podatek do­
chodowy od Płac i wprowadzono nowy po­
datek specjalny, co razem wziąwszy obni-

Iżyło zarobki netto pracowników o ca 8 no­

w ych procent. W ten sposób zredukowano
pobory pracowników miejskich w ciągu 5
lat (od 1931 do 1935) o połowę, pogarszając
w ten sposób dotkliwe położenie n a szy ch
pracowników.

Stan ten wywołał wśród pracowników
uzasadnione rozgoryczenie. Związki zawo­

dowe. niechcące dopuścić do wyładowania
sie tych nastrojów w sposób dla miasta
szkodliwy. Podjęły wielki wysiłek, aby Za­

rząd Miejski skłonić do poprawy bytu pra­
cowników. Zarzad Miejski przez szereg
miesiecv okazywał słusznym żądaniom
pracowników na oko pełne zrozumienie, o-

świadczając niejednokrotnie, że — gdy to
bedzie w ramach prawa możliwe — pod­
wyższy płace. W maju br. przygotował na­

wet uchwalę, która miała wyrównać stra ­

ty, poniesione Przez pracowników na sku ­

tek dekretów podatkowych, ale w. ostatniej
chwili uchwały te zamiłowano, twierdząc,
że okólnik ministra spraw wewnętrznych
zakazuje samorządom wszelkiego rodzaju
podwyżki płac.

Zaznajomiwszy się z treścią odnośnego
okólnika. zw ią zki zawodowe musiały
stwierdzić, że ostatnie stanowisko Zarządu
Miejskiego wyPływa z dowolnej interpreta­
cji okólnika. Okólnik ministra spraw we­

wnętrznych zakazuje bowiem bónifikową-
nie podatku specjalnego, albo podwyższe­

nia płac dla wyrównania tego podatku, nie
zabrania natomiast naprawienia krzywdy,
wyrządzonej Pracownikom przed pojaw ie­
niem sie nowych dekretów podatkowych,
Zarząd Miejski punktu widzenia związ­
ków zawodowych uznać nie chce i na tern
tle dochodzi do zatargu, który może przy­
jąć formy bardzo ostre, jeżeli władze wyż­
sze droga urzędowej interpretacji okólnika
m inistra spraw wewnętrznych nie sprostu­
ją stanowiska Za rzadu Miejskiego.

Dla nas sprawa jest naprawde niezrozu­
miałą. Miasta, znajdujące sie w znacznie
OnrSZPł Cvłl1ćlCii hnHTołnurai niv Rir iln n o M

Kino ,,Krista!" w nowej szacie.
Dziś o godz. 19 nastą-pi otwarcie ki­

na ,,Kristari po jego gruntownej reno­

wacji. Widownia w'ygląda obecnie schlu­
dnie i estetycznie, to samo już widzimy
przy wejściu, gdzie w poczekalni zało­

żono podłogę parkietową. Na olbrzy­
miej widowni kina zmieniono rów­
nież podłogę i światła. Kino zyskało na

w'yglądzie i okazałości. Na otwarcie dy­
rekcja daje niezwykle wesoły i eleganc­
ki w' swej formie film wiedeński p. t.

,,Jej ekscelencja babka11, czyli ,,Wesele
Angielskie".

Uwaga! - Młodzież bezrobotna
w wieku 16—20 lat może sie zgłosić do o-

chotniczych drużyn robotniczych na wy­
jazd do terenów zamiejscowych. Zgłoszenia
przyjmuje sekretariat Chrześcijańskiej L ig i

Pracy - ul. Dworcow'a 6, II p. w godzinach
urzędowania.

Czem leczy Onomo
' Inowrocław wydobywa stężoną solankę,

Jedną z najsilniejszych w Europie. Służy
ona bądź w postaci naturalnej lub też roz­

cieńczonej do wziewań, do płókania oraz do
irygacji. Robi się także na tej solance ką­
piele kwasowęglowe. Zespół środków lecz­

'niczych Inowrocławia uzupełnia borowina
oraz pow'ażne emanatorjum radowe, będące
ośrodkiem licznych zabiegów kuracyjnych.
Wśród naturalnych środków leczniczych
Inowrocław'ia zy sk uje sobie coraz większe
uznanie źródło słono-gorzkie do picia, ot­
warte przed kilku laty. Nadało ono w o-

statnich czasach inny, znacznie szerszy cha­
rakter: uzdrowisku. Do niedawna przyjeż­
dżano tu głów'nie na kurację kąpielami bo-
rowinowerni oraz znanemi ze swej siły ką-
pielarni solankowomi i ługowemi (dla reu-

ma tyków i artretyków), przeprowadzano tu
także kurację nerwów, porażeń itd. Obec-
nie .zaś prócz powyższych czynników lecz­
niczych cieszą się w ielkiem powodzeniem
kuracje pitne ze wspomnianego wyżej
źródła.

Źródło to o przyrodzonej sile 'l%% jest'
źródłem słono-gorzkiem, dajajćem w obfito­
ści wodę o indywidualnym składzie. Jest

to woda zbliżona poniekąd swym składem
chemicznym do znanych źródeł Kisstngen-
Rakoczy. Woda ta równocześnie zastąpić
może karlsba rd zkie i marjenbadzkie źródła.
Wskazania zresztą są analogiczne.

Chlubą Inow'rocławia jest duży nowy za­

kład przyrodoleczniczy. Stosuje się tu ką­
piele solankow'e, tlenowe, jodowe, p ia n ko ­

we, półkąpiele, kąpiele częściowe, n a try ski
parow'e, szkockie, biczowe, wachlarzowate,
deszczowo-mgliste i liczne inne zabiegi.

W Inowrocław'iu leczone są: przeróżne
choroby przemiany materji jak artretyzm,
podagra, otyłość, cukrzyca, schorzenia wą­
troby i gruczołów dokrewnych. Osobną g ru­

pę chorób leczonych w Inowrocławiu stano­
w'i gościec staw'ów i mięśni w najrozma­
itszych jego postaciach. Inowrocław jest
znaną ogólnie stacją kuracyjną dla chorób
kobiecych oraz licznych niedomagań dzieci,
jak skrofuloza, krzywica, skaza limfatyczna

i anemja. J a k się dow'iadujemy, tegoroczny
sezon w perle Wielkopolski — Inowrocław-
Zdrój przeszedł wszelkie oczekiwania i sta­

nął pod znakiem rekordowego zjazdu gości
kuracjuszy z całej Polski znacznie silniej­

szego niż w latach ubiegłych.

niedziela,
dnia 2 sierpnia 1936 r. DZIENNIK BYDGOSKI

BOK XXX. Nr. 178.

Trzynasta strona.

KINO

Krisfal
7i9

w niedzielę
3,5,7ł9.

DziSwsobotęnodi.7wieczór
na otwarcie kina po remoncie

uroczysta pre m jera, fenome­
nalnej wystawowej k omedj i
wiedeńskiej w języku niemie­
ckim, wywołująca wesołość
i szczery śmiech od pierwszej

do ostatniej sceny p. t. CAngielskie Wesele!) (l 4483

W rolach głównych:
ADELA SANDROCK
RENATA MULLER
HILDĘ HILDEBRAND

ADOLF WOHLBRUCK
GEORG ALEKSANDER
HANS RICHTER i inni

Nadprogram:

najnowszy Tygodnik PATA

Wyprowadzenie zwłok

ś. p. gen. Orlicz-Dreszera

na cmentarz w Oksywiu.

Kw o m ifca

Bydgoszcz, dnia 1 sierpnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

W.

Dziś: Piotra w okowach.
Jutro: N. M. P . Anielskiej.
Wschód słońca: grodz. 4,18.
Zachód słońca: godz. 19,54.

Stan pogody.
POCHMURNO I CHŁODNO.

Stan pogody w Polsce dziś o godzinie
14-tej: napływ mas powietrza polarno-
morskiego powodował w Polsce pogodę o

zachmurzeniu zmiennem z większemi prze­
jaśnieniami w dzielnicach północnych, a z

przelotnemi deszczami lub burzą na połu­
dniu i wschodzie kraju . Masy powietrza te­

go spowodowały też lekkie ochłodzenie i o

godz. 14-tej termometr wska zyw ał: 16 st. w

Katowicach, 18 w Krakowie, 19 w Warsza­
wie, Lwowie, Kielcach. Lublinie, Gdyni i
Kaliszu, 20 w Białymstoku i Kołomyi, 21 w

Wilnie i Przemyślu, 22 w Pińsku, Toruniu
i Łucku i 23 w Poznaniu. W Bydgoszczy
dziś rano Pochmurno i chłodno. Przewidy-1
wanv przebieg Pogody do wieczora dnia”
1 sierpnia, Śląsk, Podhale. Tatry i Mało­
polska wschodnia: zachmurzenie zmienne,
naogół duże, z zan ikajacemi deszczami-

Temperatura bez znacznych zmian, słabe
w iatry miejscowe. Pozostałe dzielnice: po­
goda słoneczna i ciepła. Słabe wiatry po­
łudniowo-zachodnie i zachodnie.

Ufamarginesie*

Proszę państwa, umówmy się:
Dzisiaj właśnie rozpoczynają sie igrzy­

ska olimpijskie. Dzisiaj przybiegnie do Ber­
lina ostatni uczestnik gigantycznej sztafe­
ty. aby płomieniem z Olimpii wziętym, za ­

palić ogień olimpijski na stadionie berliń­
skim. Dzisiaj zabrzmi ogromny dzwon, by
wezwać młodzież całego świata do szla­
chetnej ryw alizacji o pierwszeństwo w

sprawności ducha i ciała.

Pośród reprezentacyj 53 narodów, ze

wszystkich części świata przybyłych do
przystrojonej świątecznie stolicy Trzeciej
Rzeszy, nie zabrakło oczywiście i sportow­
ców polskich. Dość dobrze przygotowań *

liczna i starannie, choć nie zawsze obiek­
tywnie, dobrana reprezentacja naszej tęży­
zny narodowej przedefiluje d zisiaj na sta­
dionie berlińskim i wstąpi w szranki bez­
krwawych walk.

Utrudnienia dewizowe i paszportowe
nielicznym tylko z nas pozwoliły być bez­
pośrednimi świadkami tej naioiękniejszei
z kampanii." Inni pojechali, my w większo­
ści pozostaliśmy w kraju, by w wyteżonem
oczekiwaniu nasłuchiwać odgłosów walki z

za sąsiedzkiej ściany. Za pośrednictwem
prasy i fal radjowych śledzić będziemy to,
co się dziać będzie na boiskach Berlina.

Będziemy czekać, by usłyszeć dźwięki na­

szego hymnu narodowego i okla ski tłumów
witających w Polakach — mistrzów olim­
pijskich.

Bardzo chcemy wszyscy, żeby właśnie
Polacy byli najlepszymi w świecie. Bardzo
nam zależy na tern. aby sztandar biało­
czerwony powiewał na olimpijskim ma­

szcie zwycięzców. Bardzo będziemy wdzię­
czni tym, którzy swoim wysiłkiem przy­
czynią sie do przysporzenia sławy imienio-
wi polskiemu.

Ale. proszę państwa, um ówmy się:
Łatwo może się bowiem zdarzyć, że za­

wodnikom p olskim nie dopisze szeleście w

Berlinie. Że nie Przywiozą tyle laurów, ile
się po nich spodziewamy. I taki wypadek
może sie bowiem zdarzyć. A wtedy, na m i­
łość Boską, nip rozpaczajmy. I nie Przesa­

dzajmy w tragicznem samoudręczeniu. Bo
przecież przez to jeszcze Polska nie zginie
i na innych Polach zawsze będzie mogła
wykazać swoje wartości.

Jeśli inni do tej Olimpiady sa lepiej od
nas przygotowani, my to odrobimy na na­

stępnej. Więc tylko bez histerii, proszę pań­
stwa.

Tak umówmy się na wszelki wypadek.
Tymczasem jednak wierzmy, że nasi potra­
fią wskrzesać w sobie więcej, niż inni woli
zwycięstwa. I ściskajmy mocno kciuki w

pięściach... N a szczęście!

dgfigW rfa
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Termometr wskazywał dziś rano w eienln:

NOCNE DYŻURY APTEK
od dnia 27. 7. — 2. 8.

1) Apteka Piastowska, Śniadeckich
telefon 3682.

2) Apteka p. Zł. Orłem, Rynek Marsz.
Piłsud skieg o , telefon 3098.

49,

Telefon Pogotowia Ratunkow ego 261S.
*a
oa .....

— MUZEUM M IEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.

,,L E K T U R A
"

, wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę, dnia 1 sierpnia Teatr

Miejski występuje z premierą sztuki Ber­
narda Shaw'a ,,DYLEMAT LEKARZA'*
(Lekarz na rozdrożu) w przekładzie FiprjEu
na Sobieniowskiego. Parodoiksalny dowcip
słowny i sytuacyjny niezrównanego satyry­
ka, treść pełna bystrych i głębokich obser-
wacyj, wypowiedziana w błyskotliwych
dialogach i żywej akcji, zapewni niewątpli­
wie nowej premierze całkowity sukces a r­

tystyczny. W nikliwa i pełna polotu arty­
stycznego reżyseria J. Szyndlera wydobywa
należycie całą pointę, zawarta w znakomi­
tej sztuce. Obsadę tworzą pp.: Paszkowska,
Podgórska. Dowmunt, Dytrych, Dźwonkow-
ski, Górowski. Leśniowski. Lochman. Ser-
wiński, Szyndler. Winczewski j Ziemski.

Jutro, w niedzielę, dnia 2 sierpnia ,,DY -

LEMAT LEKARZA" po raz drugi.

..W A RSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA"
W BYDGOSZCZY.

Prawdziwą atrakcja artystyczną w na

sźem mieście będzie niewątpliwie jedyny
występ ,,WARSZAWSKIEJ SZOPKI POLI­

TYCZNEJ", który się odbędzie w Poniedzia­
łek. dnia 3 sierpnia br. w Teatrze Miej­
skim . Cięta satyra wysokich osobistości ze

świata politycznego w doskonałym tekście
bawić będzie sw ojskim niefrasobliwym hu ­

morem. Milem urozmaiceniem wieczoru
beda niosenki w wykonaniu Tadeusza F ali­

szewskiego, głośnego piosenkarza, znanego
e audycyj radiowych. Bilety po cenach ko­
mediowy ch nabywać m ożna w kasie teatru.

Dlaczego sztafeta olinwljska nie sz(a przez Polskę?

0 G fayhseruMWMinUt

U

Bo zanimby nasi celnicy sk'ończyli swoje zabiegi, dąwnoby sie Olimpiada skończyła...

Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski.
Prosimy żądać stale 1 wszędzie niezrównanej książki z przepisami
Dr. A. Oetkera p. t. ,,Dobra gospodyni piecze sama'*
Do nabycia u naszych zastępców i we wszystkich księgarniach

Cena 50 gr. (14375

która ma budżet zrównoważony (i za to do­

staje w skórę), opłacają swoich pracowni­
ków znacznie lepiej, niż Bydgoszcz. Zresztą
Zarząd Miejski nie wykorzystał jeszcze
swoich możliwości, jeżeli chodzi o podwyż­
kę dochodów. I dlatego też ^oszczędzanie na

zarobkach pracowników, których zdolność
konsumcyina odgrywa przecież dla życia
gospodarczego w mieście naszem role nie­
poślednią. jest zupełnie nie na miejscu.

Wśród pracowników nastroić przybiera­
ją Charakter bojowy. Należy sie spodzie­
wać, że Zarząd Miejski zmieni swoje stano­
wisko i uchroni w ten sposób miasto od
wstrząsu strajkowcm , któryby mógł po­
ważnie z akłó cić spokój w naszem mieście.
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Aktua lia wierszowane.
Pieprzem, solą przyprawiane,

%ofoacssymiji...
Niebawem rozpocznie sie masowa pro-

dnkcja samochodów w Polsce.

Skoro świt —

lepszy byt —

nam zaświeci,
naszym dzieciom,
i na targ
już bez skarg
twoja mama

ruszy sama

i nie obcym jakimś wózkiem
lecz krajowym Cadillac'iem.
A ty sam — będziesz panem.
Wszak to przewidują plany
co fachowcy koniunktury.
(gospodarczej — to nie bzdury)
wypieścili w swym umyśle:
znikną konie, znikną dyszle
i powozów p rzyjdzie kres,
(w czem jeździć będzie piesi,
woźnica zamieszka w bursie,
na szoferskim bedzie kursie.
Śmiejesz, się? To nie miraże!
To sa auta i garaże!
Kilkadziesiąt wnet tysięcy
a może... sto razy więcej
samochodów w krai wnet ruszy.
Tu — słów pare rzec Wam muszę —

Szczytne wprawdzie to zamiary,
jednak — trochę brak mi wiary,
aby chłonne na sól rynki
jadły .,Fordy" i Cytrynki'*.
Może jedn ak jestem w błędzie
i naprawdę — lepiej będzie.
Może jutro — skoro świt
kraj bez aut — to bedzie mit.
Zresztą... za rok... zobaczymy —

auta... lub podobne rymy.

E.K.

(K o n ku rs balk o n ów .

Zadowalsiiający wynik konkursu. - 56 nagród za dekoracje balkonów.
W dniu 23 lipca 1936 r. odbyło się pre­

miowanie okien i balkonów najpiękniej
przybranych kwiatami i zielenią.

Do ko m isji należeli pp.: Gunt.zel, dyr.
plant miejskich, jako preze's Komitetu,
Schróder, prezes Bydgoskiego fo w. Wlaśe.
Zakładów Ogrodn., Lendzion, prezes Byd­
goskiego Tow. Ogrodn., Bohme, właściciel
ogrodnictwa handlowego, Pietrzak, w łaści­
ciel ogrodnictwa handlowego, Chlebek, pre­
zes ogródków działkowych Tow. Oświat.
,,Lech", Magda Weynerowska, żona Prze­

mysłowca.
Komisja przeprowadziła lustrację wszy­

stkich balkonów, a nawet niezgłoszonych
do konkursu, którego wynik był zadowa­
lający. Przyznane 56 nagród wydane zo­

staną w początku września br.

Do nagrodzonych należą w porządku
kolejnym: 1) dr. Ude, 2) Bieske, 3) Borys
Czesław, 4) Pa w elski, 5) ,,Fi*ithjofu Tow.
Wioślarskie, 6) Piradoff. 7) Brauer Gustaw,
8) Kentzer Tad., 9) Rozenthal, 10) Jahr
W illi. 11) Kolo eh, 12). Reiss, 13) Szulc. 14)
Krauze, 15) Eichstaedt, 16) Hosemann, 17)

Frohwerk. 18) Hubert, 19) Piliń ski Antoni,
20) Winkler, 21) Kornatowski, 22) Szarbi-
noyyski, 23) Jahr, 2-1) dr. Gadomski. 25) Sta­
nisławski, 26) Bigalke. 27) Kolett, 28) Iirenc
Teodor, 29) Pohlmann, 30) Palicki. 31) dr.
Iłowiecki, 32)' dr. Kube, 33) prof. Woda, 34)
Nowak, 35) Jaworski, 36) Szymański. 37)
Jasiek, 38) Szlachetka Stanisław, ^ 39) Pa-
pierkowski. 40) Arendt, 41) Wański. 42)
Meiser. 43) aclw. Brzeski. 44) Pruss. 45)
Łuczkowski. 46) Burda, 47) dr. Zielińska,
48) Górski. 49) Andreas, 50) Yiehmaier, 51)
Barcz, 52) Dresler, 53) Szarafińska, 54) dyr.
Kreft. 55) Dąbiński, 56) Rybka.

Premje stanowią palmy, aurocar1- pa­
procie. asparagusy, kolekcje kaktusn""-'.
wazony etc., które ofiarował Komitet wraz

z światem ogrodniczym.
Komisja stwierdziła, że liczba pięknych

balkonów stale się powiększa i to nie tylko
w śródmieściu, lecz i na przedmieściach.
W niewielu tylko wypadkach zauważono

kwiaty przeschnięte względnie Przekwitnię­
te. Komitet ma nadzieję, że w następnym
roku będzie m iał możność ud zielić jeszcze
w iększą ilość nagród.

Biały Tydzień u Braci Matdtkich.
Jakkolwiek chwila obecna na urządze­

nie Tanich Białych Tygodni z uwagi na

tendencję zwyżkowa nie nadaje się. to jed­
n ak na domaganie klienteli zdecydowali
Bracia Małeccy urządzić Białe Tygodnie,
umożliwiając wszystkim najtańszy zakup
przy najniższych cenach.

Podkreślamy przeto momenty tendencji
zwyżkowej i prosimy naszych czytelników
zastanowić sie nad okazją taniego zakupu,
jaką dają Tanie Białe Tygodnie u Braci
Mateckich.

Ze względu na bardzo niskie ceny, sprze­
daż tylko za gotówkę. Dla dzieci balo niki-

— Osobiste. Dnia 1 bm. w rannych go­
dzinach w kościele św. Wincentego a Paulo
został pobłogosławiony związek m ałżeński
p. Aleksandry Elżbiety Matuszyńskiej z p.
Mieczysławem Bobowskim. Po uroczysto­
ściach kościelnych rodzice nanny młodej
podejmowali gości. Młodej parze serdeczne
życzenia: Szczęść Boże!

INOWROCŁAW ZDR0J
311. smmmm m %i sl^mnlca
Bezpłatne prospekty wysyłaZarzad.

Operetka Teatru Wielkiego z Poznania
w Strzelnicy.

W niedziele 2 i w poniedziałek 3 sierp­
nia w teatralnej sali Strzelnicy zespół ope­
retkowy Teatru Wielkiego z Poznania wy­
stawia am e rykańska operetkę ,,Rose-Ma-
rie". która w triu mfalnym pochodzie zdo­
była rekordowe wprost powodzenie na sce­

nach Ameryki i Europy. Akcja toczy się
żywo: w gospodzie na D zikim Zachodzie,
wśród niebotycznych gór, w obozie Indjan,
wreszcie w salonie mód i w sali weselnej.
Dekoracje własne, mimo objazdu, bardzo
estetyczne i oryginalne. Tytułową rolę gra
urocza Jadwiga MuSielewska, obdarzona
pięknym głosem. Partnerem jej jest Rad zi­
sław Peter, artysta o wysokiej wartości
głosowej. Inne główne role i Partie odtwa­
rzają tej miary artyści co pp.: Sendecki,
Ilorski, Zwoliński, Gruszczyński, Kwaś­
niewska. Fiszerowa, Grabowska, Kwaśniew ­

ski, Szukalski.'D yryguje kapelmistrz Dzię-
gielewski. Paniom zwracamy uwagę na

piękne toalety odtwórczyń poszczególnych
ról i baletu. Balet pod kier. prof. Statkie-
wicza z Zofia Grabowska na czele. Bilety
sprzedaje księgarnia Gieryna. w niedzielę
od 10 rano kasa Strzelnicy.

PROGRAM AUDYCYJ OLIMPIJSKICH
POLSKIEGO RADJA,

Sobota 1. V III . godz. 17,00: Transmisja
uroczystości otwarcia X I Olimpjady w Ber­
linie. Godz. 22,05: ,,Jutro startujemy" - krót­
kie wywiady z kierownikami poszczegól­
nych ekip, informacje o stanie zdrowia,
formy, poczucia zawodników, o przygodach
przedstartowych, program startów na naj­
bliższe dni oraz wiadomości olimpijskie.

Niedziela 2. VIII . godz. 17,30: Transmisja
z X I Olimpjady w Berlinie — bieg na 10.000
m z udziałem Józefa Noji. Godz. 21,00: Słu ­

chowisko Jana Parandowskiego p. t. ,,Ga­
łązka oliwna". Godz. 22,00: Transmisja ze

startu Kucharskiego na 800 m (przedbieg),
startu skoku wzwyż z udziałem Pławczyka
i Hoffmana oraz wiadomości olimpijskie z

Berlina. Godz. 22,30: Wiadomości sportowe.
Poniedziałek 3. VIII . godz. 22,00: Trans­

m isje (z płyt) przedbiegu na 100 m, gdzie
startuje Walasiewiczówna, międzybiegu K u ­

charskiego na 800 m oraz ewentualnych
startów naszych zapaśników. Godz. 22,20:
Wiadomości olimpijskie. Godz. 22,36: Wia ­

domości sportowe.

Olimpjada humoru, śpiewu i muzyki

Cz%teiwcę nasi

ma%ą 6.

Po regatach międzyklubowyclinaGople
w Kruszwicy.

Regaty organizowane z oka zji 25-letnie-
go jubileuszu Klubu Wioślarskiego ,,GoPło"
w Kruszwicy, połączone z eliminacjami
przedolimpi.iskiemi były pod w zględe m

sportowym bardzo pow ażną imprezą, która
wzbudziła wielkie zainteresowanie.

Ponieważ co do przebiegu regat pano­
w ały wśród licznie zebranej publiczności
rozmaite zdania, a w niektórych czasopi­
smach ukazały się sprawozdania niezupeł­
nie zgodne z rzeczywistością, warto zobra­
zować całą impreżę tak. jak na to zasłu­
guje.

Jeżeli chodzi o organizacją renet, to by­
ła ona1Przez zarząd Klubu dobrzy przemy-

Niecodzienną imprezę — jak już donosili­

śmy — organizuje w sobotę 1 bm. i w nie­

dzielę 2 bm. gospodarz Resursy Kupieckiej
p. Sentkowski.

Resursa Kupiecka, która już niejedno­
krotnie była widownią pierwszorzędnych
zabaw i najsłynniejszych imprez, popisze
się czemś, czego jeszcze w Bydgoszczy nie

było.
Na program tej Tńifireży złoż'ą' się: kon­

cert niezrównanej 'Orkiestry symfonicznej
(30 osób) pod batutą p, kapelmistrza Som-
merfelda, występy świetnych artystów, dan­

cing towarzyski, ognie sztuczne itp. uroz­

maicenia, które sprawią, że przepiękny
ogród Resursy Kupieckiej zamieni się w

bajeczne, zaczarowane ustronie — prawdzi­
wą bajkę z tysiąca i jednej nocy.

Publiczność, która niewątpliwie zgroma­
dzi się bardzo licznie, będzie miała moż­
ność podziwiania doskonałych artystów
jak Reny Korczówny, H aliny Warkowiec-

kiej, Marysi Borkowskiej, Edwarda Jaśkow-

skiego i Jerzego Lubicza, Występy te zado­

wolą z pewnością najbardziej wybrednego
widza.

Z okazji tej niezwykle sensacyjnej im ­

prezy, ogród Resursy Kupieckiej zostanie

bogato iluminowany przez specjalnie anga­
żowanego pirotechnika.

Jak widzimy, kierownictwo Resursy K u ­

pieckiej dokłada w szelkich starań, by im ­

preza ta stała: się praw dziwą rewelacją w

życiu miasta Bydgoszczy. Nie można, sobie
Wyobtaźitf lepszego spędzenia soboty i nie ­

'dzieli, jak właśnie w ogrodzie Resursy K u ­

pieckiej pod hasłem ,,wszyscy do Resursy -

Resursa dla wszystkich".
W razie niepogody wspaniała ta impre­

za odbędzie się w obu salach Resursy Ku ­

pieckiej z niezmienionym programem.
Początek w sobotę o godzinie 20-tej, w

niedzielę o g odzinie 16-tej.
Niechaj nikogo nie zabraknie na rewe­

lacyjnych koncertach orkiestry symfonicz­
nej, występach i dancingu w ogrodzie Re­
sursy Kupieckiej.
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Władze administracyjne przeciw zakłócającym spokój nocny.
Z niezmiernie pożądaną akcia przeciw- J

ko mąceniu ciszy wystąpił przed paru mie­

siącami Komisarz Rządu w Warszawie, p.
wojewoda Jaroszewicz. B io rą c pod uwagę
głosy prasy i opinię autorytetów leka r­

skich, władze administracyjne przychyliły
sie do obaw o zdrowie mieszkańców zagro­
żone wzrastający m niepomiernie zgiełkiem
u liczn ym i podwórzowym.

Noc jest królestwem ciszy.
Czy można się dziwić, że Po Piekiełku

dziertnem, po dniu pracy ludzie ćhca zaży­
wać krzepiącego snu i, że takiego snu w

domu prywatnym nie powinno nic mącić.
Tymćzasem są, niestety, aż zbyt częste wy­
padki, w których ludzie na swój sposób u-

m ilają sobie czas. Gramofony i głośniki ra ­

diowe, tańce z hułubcami i śpiewy chóral­

PROGRAMY RAPJOWE

W poniedziałek, dnia 3 sierpnia
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,23: Kwintet Wiesława
Wilkosza. 15,45: ,,0 pają­
ku, który z głodu zjadł
własna sieć" - opowiadanie

dla dzieci. 16,00: ,,Szlem
w piosenkach" - lekka au­

dycja muzyczna. 17,00:
Koncert popularny. 19,00:
Audycja żołnierska. 19,30:
Al. Głazunow — kwartet
smyczkowy a-moll. 20,00:
Duety i piosenki w wyk.
J. Godlewskiej i A. Bo­

guckiego. 20,30: ,,Legenda

Kościuszki i legenda P ił­
sudskiego" . 21,00: Koncert.
22,00: Transmisja i wiado­
mości z XI Olimpjady w

Berlinie. 22,35: Wirtuozi
techniki wokalnej i in ­

strumentalnej. 23,00: Mu­
zyka taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 6,00: Audycja
poranna. 12,03: Recytacja
prozy. Fragm ent z powie­
ści ,,Chłopi" Reymonta
(Lato). 14,30: Ulubione me-

lodje (płyty). 15,30: W ia ­

domości gosp. z Warsza­

wy. 17,00: Koncert popu­
larny w wyk. ork. filharm.
warsz. pod dyr. J . Ozimiń-
skiego z Ciecho cinka . 18,00:

Pogad. społeczna. 18,10:
Ch w ilka śpiewu (płyty).'
18,25: Życie kulturalne Po­
morza. 18,30: Koncert re­

klamowy. 22,30: Wiadom.
sportowe. 22,35: Utwory
wiolonczelowe w wyk. T.
Kowalskiego. P r zy fortep.
Irena Kurpisz-Stefanowa.

ne: ,,sto lat, sto lat" — są zapewne dla u-

czestników zabawy milem spędzeniem cza­

su, ale jeżeli odbywają się w Porze nocnej
i latem, a więc przy otwartych oknach, sta­

ją sie utrapieniem sąsiadów.
Przeciwko tym właśnie nadużyciom

swobody wystąpiły ostatnio komisje do
w alki z hałasem, powołane przez władze
starościńskie. Komisje zjawiała się wszę­
dzie tam, skąd do władz napływają skargi
na niespokojnych sąsiadów i tam, skąd
nietrudno wrzawę usłyszeć.

W taką właśnie skoczną i ochoczą noc

komisja p. starosty praskiego .,nakryła."
kilkunastu .,wytwórców hałasu", których
odznaczyła dorażnemi mandatami karnemi
w wysokości 10 złotych za głośnik radjowy
puszczony zbyt głośno w nocy przy otwar­

tych oknach, a 15 zł za gramofon, wirujący
w opetańczem tempie. W kilku innych wy­
padkach mieszkańcy Pragi' zapłacili grzy­
wny za zgiełkliwe śpiewy i muzykę gramo­
fonowa.

K u przestrodze radiosłuchaczy.
W związku z tą akcją, starosta praski,

p. Iszora wyjaśnia, że komisje kierują sie
zasada godzin wypoczynku nocnego, zaczy­
nającego sie od 11 wieczorem i trwającego
do godziny 6 rano. Kto zatem chce słuchać
radja po godzinie 11 wieczorem, może to

czynić z cała swoboda przy zamkniętych
oknach, uważając przy tem, aby i wtedy
muzyka, śpiew lub żywe słowo płyną,ce z

głośnika, nie przenikały przez ściany do

śpiących sąsiadów. Słowem — aby głośnik
pracował z umiarkowaną moca. Jak widzi­
my zatem, nie chodzi tu o jakieś prześla­
dowanie słuchaczy, a jedynie o^ poszanowa­
nie cudzego wypoczynku. (W* Bydgoszczy
również przydałaby śie taka komisia dla
poskramiania popisujących się dynamiką

' swoich głośników. - RećL).

ślana I przeprowadzona I ustę'pować może

jedynie regatom w Bydgoszczy, gdzie ist­
nieje już od lat .dobry aparat techniczny.

Zastrzeżenie budził program, lecz w tej
sprawie należy dać wyjaśnienie.

Do programu, włączone zostały wszyst­
kie biegi łodzi wyścigowych w myśl wska­
zań Polskiego Związku Towarzystw Wio­
ślarskich celem Przeprowadzenia elimina-
cyi przedolimpijskich załóg wioślarskich,
znajdujących się w obozie przedolimpij­
skim w Kruszwicy, Biegów było wyznaczo­
nych 15. Niestety do kilku ważniejszych,
prócz załóg olim pijskich , nie było zgłoszeń.
Widocznie inne załogi nie pragnęły współ­
zawodniczyć z faworytami olimpijskimi.
Z tego powodu wypaść musiało kilka bie­
gów i powstały przerwy, których uniknąć
nie było można r.e względu na to, że nie­
które załogi startowały w dwu biegach,
inne znów miały do kilku biegów tylko
jedna łódź, potrzebny był zatem czas na

wypoczynek wioślarzy względnie zmianę
łodzi.

Jednakże największem rozczarowaniem
publiczności było niestartowanie mistrzów

Europy Verey'a i Ustupskiego. których pu­
bliczność pragnęła zobaczyć przy pracy.
Wprawdzie nie mieli konkurencji, lecz cóż
przeszkadzało temu, że zjechaliby tor i za­

demonstrowali piękną jazdę.
Nie wiem, czy dobrze zrobiła trójka

Bujwid — Verey — Ustupski, że na trzy
dni przed regatami wraz z taborem opuści­
ła gościnną Kruszwicę, by nie startować w

regatach.
Jeżeli zatem były pewne braki w pro­

gramie, to nie z w iny organizatorów. Klub
Wioślarski ,,Gopło" wywiązał się ze sweso

zadania w zupełności i można mieć uzna­

nie ogromu pracy jaką w cała impreze
włożył. Bardzo mile uderzała wielka ilość
publiczności, biorącej udział w regatach.
Regaty ńa Gople stoją pod względem frek­
wencji publiczności na drugicm miejscu-

Co do obozu przedolimpijskiego w K r u ­

szwicy nadmienić wypada, że mimo kilka
krytycznych uwag w niektórych czasopi­
smach, w arunki pobytu i wyżywienie dla
zawodników były dobre, a w każdym bądź
razie lepsze od warunków tygodniowego
Pobytu w Łęgńowie. Jest to zdanie wszyst­
kich wioślarzy.

Nie można zatem brać śer.io korespon-
dency.j osobników. którzy tendencyjnie
przedstawiali warunki w Kruszwicy w in-
nem świetle. P an inż. Bujwid rozpoczął w

obozie rozkładowa prące, skierowana prze­
ciwko trenerowi Hasplowi, a sekundował
mu wiernie korespondent ,,P rzeglądu Snor-
łowego". niejaki Kowalkowski z Bydgo­
szczy, którego wszyscy wioślarze solidarnie
za jego niecną robotę wyprosili w Kruszwi­
cy za drzwi.

Tyle w imię prawdy.
Obserwator-wioślarz.
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Pożyteczne przedsięwzięcia w powiecie bydgoskim.
(Z wycieczki dziennikarzy bydgoskich na teren budowy walu nadwiślanego).

W pewnem miejscu szosy w stronę Sol­
ca Kujawskiego, o parę kroków od słynne­
go toru regatowego, zatrzym ały sie dwa
samochody. Wysiedliśmy. Zaciekawieni
rozglądamy się dookoła, lecz nic sensacyj­
nego narazie nie dostrzegamy. Opodal szo­

sy wznoszą się liczne domostwa wsi Łe-mo-

wo, okolone żyznemi łąkami. Atmosfera
po niedawnej ulewie jest rzeźwa i pełna
zapachów świeżej zieleni. Popołudniowe
słońce nie szczędzi promieni. Wśród opłot­
ków wioski porykują krowy. Siowem —

sielanka.
Najpiękniejsza jednak sielanka nie po­

wstrzym a ciekawości dziennikarzy. Jeste­

śmy właśnie na wycieczce w powiat pod o-

pieka Powiatowego budowniczego drogowe­
go ,,p. inż. Fisze ra i referenta wodno-melio­
racyjnego na teren 5 powiatów p. inż. R a-

ciniewskiego. Jedziemy. bv zobaczyć po­
czątki prac nad obwałowaniem Wisły w o-

kolicach Łęgnowa i Otorowa.

W miejscu naszego pierwszego postoju
koło Łęgnowa nie widzimy narazie żadnych
śladów pracy, lecz nasi przewodnicy wyja­
śniają. że oglądamy właśnie miejsce ponie­
kąd historyczne. Tu w roku 1924 podczas
wielkiej powodzi szosa została przerwana
i doszczętnie zdemolowana. Woda zalała
wówczas kilkadziesiąt kilometrów kwadra­
towych nizinnego terenu, tworząc wielkie
jezioro. Oczywiście szkody były wielkie i
samo naprawienie Przerwanej w trzech
miejscach szosy kosztowało 44 tys. złotych.
W 34 roku historja powtórzyła się, chociaż
już w mniej groźnym stylu. Ponieważ Wi­
sła co roku na wiosnę i w czerwcu grozi
powodzią, więc trzeba ją jakoś poskromić.
Obawa przed wysoką wodą wiosenna i
świętojańską sprawiła, że powstał związek
wałowy Łęgnowo—Otorowo, który postano­
wił raz ńa zawsze skończyć z wylewami
Wisły.

Związek ten, zorganizowany z inicjaty­
wy Starostwa, przystąpił iuż do wsteonych
Prac nad budowa. W siadamy więc pośpie­
sznie do samochodów, by udać się na teren
robót.

Góra za 800 złotych.
Wkrótce zatrzymujemy się u stóp nie­

wysokiego piaszczystego pagórka. Pagórek
ten jest iuż poważnie nadgryziony z boku
przez ludzi. Na zboczu uwijają się szare po­
stacie robotników, którzy bezhżyteczną
ziemię pakują do lorek i przewożą na dru­
gą stronę szosy, gdzie zwolna rodzi się wał.

— ,,Gdzie jest ten -człowiek. który prze­
nosi góry?" — pytamy.

Kierownik budowy wału p. inż. Horba­
czewski zjawia sie. jak na zawołanie i za­

sypany gradem pytań, udziela szczegóło­
wych wyjaśnień.

A więc budowę wału rozpoczęto w pier­
wszych dniach lipca i narazie zatrudnia
się przy niej 56 bezrobotnych z Solca Ku­

jawskiego. Jest to mała garstka, która jed­
nak będzie zwiększona liczebnie z chwilą
skompletowania taboru. Z biegiem czasu

przy budowie wału zatrudniać się będzie
około 200 ludzi. Wał długości 7 km. 200 m.

chronić bedzie przed zalewem 860 ha grun­
tu, Abv taki wał zbudować, trzeba będzie
zużyć 500 tys, m3 ziemi. Te cyfry imponują
nam, lecz nieco zatrwożeni pytamy: ,,skąd

Tols Mankiewiaówna
i Tadeusz Oisia.

występujący dziś podczas koncertu w ogro­
dzie ,,Teatralki", przepraszają P. T. Publicz­
ność bydgoską za zawód z powodu zapo­
wiedzianych ich występów w czwartek 30
lipca, które z powodów od nich niezależ­
nych nie doszły do skutku. Dzisiejsze wy­
stępy będą po'niekąd rehabilitacją i dlatego
popisy tej znakomitej pary artystów w cią­
gu dwóch godzin będą wielką ucztą arty­
styczną, obficie urozmaiconą perełkami ich
przebojowego repertuaru, którym wszędzie
zdobywali brawurowy sukces.

P. Tola Mankiewiczówna, słynna pie­
śniarka polska i gwiazda ekranów, w roku
ubiegłym w B erlinie zdobyła sobie nie­
zwykłą popularność za piękny glos i inter­

pretację, a p . Tadeusz Olsza, ulubieniec
stolicy, w swoich indywidualnych kreacjach
jest królem groteski, tak bardzo łubianej
przez tutejszą publiczność. P rzy fortepianie
p. I,eon Bo ruński. Codzienny koncert mi­
strzowskiej o rkiestry pod dyr. por. G ra ­

bowskiego rozpoczyna się o godz. 5 po poł.
i urozmaicony będzie w przerwach popisa­
m i tanecznemi.

— Każda pani domu wis, że wszelkie
artykuły kuchenne zakupi bardzo tanio i
korzystnie w firmie Jan Paprzycki, Zbo­
żowy Rynek i. Poleca do zapraw słoje,
butle do soków i wina z najlepszego gwa­
rantowanego szkła. Znaną w szerokich ko­
lach ze swej działalności i tanich cen firmę
Jan Faprzyeki, Zbożowy Rynek 4, możemy
polecić.

weźmiecie na to pieniądze"? Otrzymujemy
wyjaśnienie, że na kapitał Związku Wało­
wego Łęgnowo—Otorowo skład ają się w

50% pieniądze z Funduszu Pracy, w 40%
z Samorządu, a pozostałe lO% wkład ała w

to przedsięwzięcie zainteresowani adja-
cenci.

Prace postąpiły już raźno naprzód. Z n ik­
nęła mała cząstka wspomnianego pagórka,
a natomiast od strony szosy wyłania się
piaszczysty wał. Ktoś ciekawy pyta, ile ko­
sztuje góra. która sie właśnie na wał za­

mienia. P. inż. Horbaczewski odpowiada z

uśmiechem:
— 800 złotych.
— O. to niezbyt drogo! — d ziwi się ktoś.
— Trzeba dodać — mówi pan inżynier,

— że właściciel góry zyska na jej miejscu
równy, uprawny teren. A to też nie do po­
gardzenia.

— No, dobrze, — p yta ktoś drugi — ale
dlaczego budujecie w ał tutaj przy szosie,
a nie od strony Wisły?

Za to pytanie spotkał nas dłuższy wy­
kład, Musieliśmy udać się do biura Związ-

p. dyr. Czaczka-Ruciński. Pan burmistrz
nie może ochłonąć ze zdziwienia, że tyle
czasu tracimy na pytania.

- Czy panowie chea odebrać chleb pa­
nu inż. Horbaczewskiemu? — pyta żarto­
bliwie.

Istotnie takby się zdawało, gdyby ktoś
usłyszał nasze pytania. Dowiadujemy się
bowiem, iak się buduje wał. Kierownik ro­

bót oznajmia: aby budować wał, trzeba
najpierw wykopać rów, który jest Podsta­
wa wału...

To oznajmienie jest dla nas wprost pa ­

radoksalne. Przecież wał, w naszem poję­
ciu, jest właśnie nasypem ponad poziom
ziemi -— a tutaj oznajmiają nam, że trzeba
jeszcze rozkopyw ać ziemię... Okazuje się,
że taki rów ma służyć za podstawę do bu­
dowy wału, żc rów zasypuje się nawożoną
ziemią. Fachowo określa sie ten rów jako
tak zwany .,zamek", nad którym buduje
sie prawdziwy wał, czyli tak zwaną ,,ko­
ronę".

Wysokość wału wynosić będzie około 5
metrów, przyczem skarp od strony wody

W TMłralfp atrakcja dla Bydgoszczy
1VUlICIIvV Tym razem niezawodne występy artystyczne

(14464) słynnej pieśniarki polskiej, gwiazdy ekranów

Dziś w sobotę 1 sierpnia F O L IM/lt%lBtnEWMĆMÓWIW
O godzinie 8-mej wieczorem i znakomitego piosenkarza TOiszy
SPacssntetkfioiicerfu mśoiJz. S UJpraserroacfk nnppiswtaneczne'

ku Wałowego i pochyleni nad mapami,
rozpatrywaliśmy położenie terenu. Okazuje
się, że na dalszej przestrzeni Wisła posia­
da najbardziej wysokie brzegi, a jedynie
n iziny Łęgnowsko-Otorowskie sa narażone
na powódź. Trzeba je więc obwałować w

ten sposób, by wody wiślane nigdzie nie
zn alazły przerwy. Położenie wału zastoso­
wane bedzie do konfiguracji terenu. Załą­
czona m a pka przedstawia projekt wału.
Gdy ten projekt obserwujemy, mimowoli
pytamy, dlaczego nad W isłą pozostawiono
dość spore, nieobwalowane tereny?

Odpowiedzi na to pytanie m usiał p. irfż.
Horbaczewski dostarczać dość często, bo z

wielką rutyna wyjaśnia, że nie można
zm niejszyć szerokości biegu Wisły, gdyż
napór wód na wał byłby silny i groziłby
spiętrzeniem fali oraz niebezpieczeństwem
zdemolowania za jednym zamachem c-ałej
roboty. Dlatego pozostawiono Wiśle sporo
miejsca do pohulania w czasie przybrania
wód, oddając jej na żer żyzne pola.

Mniemanie, że wody wiślane, szkodzą
zalewanym polom, jest zresztą mylne, gdyż
namul wiślany jest bardzo żyzny i da się
Porównać w pewnym stopniu z mułem n i­
lowym. Z tych względów opłacalność budo­
wy w ału wiślanego przedstawiałby się bar­
dzo problematycznie, gdyby nie fakt, że
szkody wyrządzone przez powódź sa nie­

współmiernie daleko wyższe — niż korzy ­

ści.

Jak się buduje wał?
W czasie naszej rozmowy na temat bu­

dowy wa-łu przybywa do Otorowa honoro­
wy burmistrz *miasta Solca Kujawskiego

wynosił będzie 1—3 mtr. nachylenia, a

strony lądu 1—2 mtr. nachylenia.
Zbudowany z piasku wał zostanie po­

kryty urodzajna glebą, na której wyrośnie
z biegiem czasu trawa, a od strony Wisły
ponadto ,,obmurowuje" sie wał darniną.

Wał jest tak pomyślany, by w wypadku
najwyższej dotąd notowanej wody prze­
wyższał stan rzeki o 80 cm. Na tem wszyst­
kie pytania ciekawych dziennikarzy zosta­

ły wyczerpane. Dowiadujemy się jeszcze,
że ogólny koszt budowy walu wynosić bę­
dzie 400 tysięcy złotych, przyczem 90% tej
sum y stanow ić będą koszta robocizny. Jak
wiec z tego wynika, jedną z najważniej­
szych pobudek budowy walu iest clieć z a ­

trudnienia licznych w tych okolicach bez­
robotnych. Zatrudnieni przy budowie walu
robotnicy ot-rzymują za swą pracę 2,50 zł
dziennie, a przy pracach akordowych, kto
re z biegiem czasu zostaną uruchomione
- ponad 3 złote dziennie.

Wizyta w Solcu Kujawskim.
Rzecz jasna, że budowa wału iest o

gromnie zainteresowany Zarząd miasta
Solca Kuj. Pan dyr. Czaczka-Ruciński o

świadcza, że Solec posiada aż około 300 beż
robotnych, dla których uruchomienie robót
Przy budowie wału stanowić bedzie ko
nieczne źródło zarobkowania. Okazuje się
że bezrobotni, wycieńczeni długim okresem
wyczekiwania na pracę, bardzo powoli
przyzwyczajają się do roboty -- w każdym
razie tempo powstawania wału z dnia na

dzień zwiększa się wydatnie.
Osobne słowo należy sie sympatyczne

mu miastu Solec Kujawski. Byliśmy tam z

wizytą i właściwie zdążyliśmy zwiedzić je­
dynie park miejski, lecz to właśnie dało
nam pogląd o uroczem położeniu Solca i

staraniach, jakie dotą-d poczyniono, by u-

piększyć tą miejscowość i zaopatrzyć ja w

wszelkie nowoczesne urządzenia zdrowot-
no-sportowe.

Nic dziwnego., że do Solca zjeżdżają się
gromadnie letnicy z niedalekiej Bydgo­
szczy. zachęceni dogodnym dojazdem i na ­

prawdę zdrowym klimatem.

Ży cie społeczne, gospodarcze i sportowe
w Solcu Kujaw skim kwitnie pod troskliwą
opieką p. dyr, Czaczki-Rucińskiego, który
nad rozwojem miasta położył nieocenione
zasługi. Trzeba zaznaczyć, że w Solcu K u ­

jawskim mieszc zą się kolon.je letnie dla
wielkiej liczby dzieci różnych organizacji
z Bydgoszczy. Dziećmi temi p. dyr. Czapz-
ka-Ruciński opiekuje sie w sposób iście, oj­
cowski.

Elektryfikacja powiatu
bydgoskiego.

Gdy mowa o pracach w powiecie bydgo­
skim, trzeba kilka slów poświęcić głośnej
sprawie elektryfikacji tego Powiatu. Otóż
~ jak się dowiadujemy — zgodnie z umo­

wą z Zarządem 'M iejskim m. Bydgoszczy,
elektryfikacja zostanie przeprowadzona
przez Elektrownie Miejską możliwię; w naj­
krótszym czasie. W myśl pertraktacji, któ­
re doprowadzono obecnie do końca, bydgo­
ska Elektrownia przeprowadzi do końca li­
stopada br. elektryfikację Fordonu i Solca
Kujawskiego. W ro-ku następnym liczy się
Elektrownia Miejska z przeprowadzeniem
linji do Koronowa i większym wkładem
pieniężnym w elektryfikacje po-wiatu. Ro ­

boty nad Przeprowadzeniem sieci rozpocz­
ną się w pierwszych dniach sierpnia, a w

październiku przeprowadzone będą w Fo r­

donie i w Solcu Kujawskim.
Akcja ta w pewnej mierze przyczyni się

do odciążenia bezrobocia, gdyż na roboci­
znę przypadnie 10%o wkładu.

Nasza wycieczka w teren powiatu byd­
goskiego zakończyła się wizyta u p. sołtysa
Rybickiego, prezesa Zwią zku Wałowego
Łęgnowo-Otorowo.

Z wycieczki tej, która ukazała nam o-

grom zamierzeń i prac w powiecie bydgo­
skim, wynieśliśmy jak najlepsze wrażenie.
Cieszymy się. że coś się u nas robi i wie­

rzymy. że Podjęte prace zostana wykona­
ne. Oby tych prac było jak najwięcej, gdyż
jedynie praca jest miernikiem twórczej ży­
wotności narodu.

J. Kol.

Pian sytuacyjny wału nadwiśianeso
Otorowo-łęgnowo.
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Wielka loterja fantowa
Koła Przyjaciół Budowy Kościoła Św.
Wincentego a Paulo w Bydgoszczy.

Zbliża sie termin losowania wielkiej lo­
terii fantowej, której dochód przeznaczony
jest na dalsza budowę wspanialej świątyni
pod wezwaniem Św. Wincentego a Paulo.
Ju ż tylko znikoma ilość losów Pozostałe do
rozsprzedaży. Cenne fanty, a szczególnie
główna wygrana w postaci pięknego pia ni­
na eksportowego firmy B. Sommerfeld po­
winna zachęcić wszystkich do zaopatrzenia
sie w losy. Cena losu zł 1,— do nabycia w

biurze Koła Przyjaciół Budowy Kościoła
przy Al. Ossolińskich oraz u wszystkich
członków koła. Zachęcamy w szystkich do
wzięcia udziału w tej pięknej imprezie ze

względu na wielkie szanse wygrania drogo­
cennych przedmiotów oraz na wzniosły cel
jaki przyświecał organizatorom loterji.
Ciągnienie odbędzie sie nieodwołalnie d nia
29 sierpnia 1936 r. o godz. 14-ej w Zakładzie
Księży Misjonarzy pod kontrolą władz
skarbowych. . .

1 aa m

Sł
— Osobiste. Znany i ceniony lekarz prak­

tyczny i akuszer dr. Włódarczyk wrócił z

wywczasów letnich i przyjmuje normalnie
(od godz. 9 -11 i 15 -17).

— KatoL Stow. Kobiet — Okrąg Byd­
goszcz — przypomina, że rekolekcie zam­

knięte odbeda sie w dniach od 14-18 sierp­
nia br. w Domu Rekolekcyjnym na Bielaw-
kach. Koszta utrzymania wynoszą 10.— zł.
Zgłoszenia oraz opłatę przyjmują tylko do
4 sierpnia br. preze.ski oddziałów i p. Ja ­

worska. ul. Jackowskiego 21.
— Uzupełnienie. Sokół I z oka zji sw'ego

złotego jubileuszu doznał pop arcia jeszcze
od następujących osób i firm : St. Śzukal-
ski (pół centnara grochu Victoria), FI. Fi -

gurski (wspaniały wieniec na grób Niezna­
nego Powstańca). P. M ikulski (20 kg. cuk­
ru). Sierpiński z ul. Niedźwiedzia, Fr. Kre­
ski i J. Sporny z ul. Podwale (bezintereso­
wne wypożyczenie wielkiej ilości naczyń
obiadowych). Z a ofiarność, świadczaca o

żrozumieniu działalności i celów naszych
składamy wymienionym serdeczne dzięki.

Zarząd T, G. Sokół, Bydgoszcz L

1 - Nowi mistrzowie rzeźbiarscy. Pod
przewodnictwem starszego Cechu Rzeźbia­
rzy w .Bydgoszczy p. Romana Skręta, egza­
m in mistrzowski przed komisja egzamina­
cyjną złożyli pp.: Teodor Gajewski, Józef
Grajnert, Bronisław Kłobucki, Pi-otr Trie-
bler i Kazimierz Lipiński. Cech Rzeźbiarzy
w Bydgoszczy praktycznie łączy sztukę z

rzemiosłem, bowiem dzisiejsze w arunki nie

Pozwalaja żyć artystom z ,.sztuki dla sztu­
ki" i zmuszeni są oni szukać różnych dróg
bv móc egzystować. Nowym mistrzom
,,Szczęść Boże"!

Zbiorowe zakupy towarów

przez rolników.'
Coraz bardziej rozszerza się na wsi akcja

za bezpośrednią sprzedażą płodów rolnych
z pominięciem drogiego, wyzyskującego a

zbędnego pośrednictwa. Ale nietylko w tym
kierunku zaczyna się ludność wiejska u-

świadamiać, organizować i działać.
Oto jak nam donoszą, w niektórych oko­

licach kraju przystąpiły kółka rolnicze do
zbiorowego zakupu towarów, potrzebnych
dla ludności danej wsi. Sprowadza się więc
towary, po które dotychczas każdy wieśniak
oddzielnie udawał, się do miasta i za które
płacił znacznie drożej, aniżeli przy zapro­
wadzonych obecnie zakupach zbiorowych.

Inicjatywa tego rodzaju jest niewątpli­
wie pożyteczna. Ale w dążeniu do wyzwo­
lenia rolnika z wyzysku pośrednictwa u-

ważać należy ją za pierwszy etap. Następ­
nym m usi być zorganizowanie odpowiedniej
spółdzielni.

Samoobrona przeciwlotnicza
Chwila, którą przeżywa cala Polska, jest

brzemienna w wypadki. Ze wszystkich
kierunków wieją groźne prądy, na które nie
wolno nam pozostawać obojętnymi.

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej nie bije na alarm, ale oceniając obecną
sytuację na trzeźwo, ma odwagę przypo­
mnieć w szystkim bez wyjątku obywatelom,
że dziś największy czas pomyśleć o przygo­
towaniu samoobrony ludności cywilnej. Z

niebezpieczeństwem przyszłej wojny łotni-
czo-gazowej trzeba koniecznie zapoznać
wszystkie warstwy społeczne. Jednem z

podstawowych zadań winno być przeszko­
lenie mas w zagadnieniach obrony przeciw-
lotniczo-gazowej. Lecz środki, jakiemi L . O.
P. P . rozporządza, są niewystarczające do
spełnienia tak olbrzymiego zadania.

Obwód miejski LOPP., aby móc inten­

sywniej prowadzić organizowanie miasta do
obrony przeciwlotniczo-gazowej, apeluje do
obywatelstwa miasta o wstępowanie w sze­

regi LOPP.
Składka miesięczna wynosi tylko 50 gro­

szy, a dla- niezamożnych 10 groszy mie­
sięcznie. A więc, nie z wlekajcie, wstępujoie
do LOPP. Zapisy do LOPP. przyjmuje się
w sekretarjacie obwodu miejskiego LOPP.,
ul. Konarskiego 5a, tel. 36-70.

Uzdrowienie wielkiego koncernu.
Według opinji sfer rządowych przez

zawarcie umowy z Niemcami umożli­

wione zostanie ostateczne uzdrowienie

przedsiębiorstw W spólnoty Interesów,
zatrudniających na Górnym Śląsku po­
nad 27.000 pracowników i reprezentują­
cych obecnie ponad 50% ogólnopolskiej
produkcji żelaza i stali i zwyż 12% pro­
dukcji węgla.

Dla uzdrowienia' tego ważnem posu­

nięciem jest również zawarcie w dniu

29 bm. w sądzie grodzkim w Katowi­
cach układa sądowego z wierzycielami
Wspólnoty Interesów. U*kład ten został

dokonany przy zredukowaniu wszyst
kich większych wierzytelności do 40%;l

mniejsze wierzytelności do 1000 zł, jak
również oszczędności robotnicze i urzęd­
nicze spłacone będą w 100 procentach.

Po zawarciu umowy dnia 25 bm. oraz

układu sądowego z 29 lipca dwa przed­
siębiorstwa, wchodzące w skład Wspól­
noty Interesów, tj. Katowicka Sp. Akc.

dla Górnictwa i Hutnictwa i Górnoślą­
skie Zjednoczone Huty Królewska i Lau­

ra Sp. Akc., m ają być połączone w jedno
przedsiębiorstwo. Stanie się to z chwilą,
gdy nadzór sądowy, którenm pozostało
jeszcze do uregulowania szereg zagad­
nień, zakończy ostatecznie powierzone
mu zadania. ^i

(SZU(

Wątroba jest filtrem dla Krwi.
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości,
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach,
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.|

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość.
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na

tle złej przemiany materji, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych,
13065) żółtaczce,artretyźmie ma zastosowanie ,,ChOle!ct!iaia"H .llietnOla **kiego.
Broszury bezpłatne wysyła laboratorjum fizjologiczno-chemiczne C h o l e k l n a z a

H. Niemsjewsklego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczae.

Kreduig aflles rzemiosła
ma rozprowadzać specjalny bank.

Warszawa, 1. 8. (Teł. wł.) Bank Go­

spodarstwa Krajowego przeznaczył na

kredyty dla rzemiosła poważną, jak na

obecne czasy, same 10 miljonów zło­

tych. Stopa procentowa dla tych kre­

dytów ustalona była na i% w stosunku

rocznym. Mimo to więcej niż połowa
powyższej sumy leży bezczynnie. Do­

godny kredyt był przez rzemieślników

tylko w połowie wyzyskany.
Koła rzemieślnicze twierdzą, że ha­

mulcem w rozprowadzeniu kredytów są
komunalne kasy oszczędności, które

żądają zbyt wysokich zabezpieczeń i

nie chćą gwarantować wobec BGK. ter­

minowego zwrotu zaciągniętych poży­
czek. Samorząd rzemieślniczy planuje
wobec tego utworzenie centralnego Ban­

ku Rzemiosła z oddziałami na prowincji.
Zadaniem tej instytucji byłoby m. in.

rozprowadzanie kredytów rzemieślni­

czych.

lednnifow iczasiirsisjicc
obowiązuje we wszystkich urządacb.

Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.). P . prezes

Rady Ministrów w'ydał zarządzenie do­

tyczące przyjmow'ania interesantów w

urzędach. We wszystkich urzędach w

dni nrzędowe obowiązuje jednakowy
czas przyjęć od godz. 10 do 12.

Interesanci zamiejscowi, którym oko­
liczności od nich niezależne częstokroć
unięmożliwają przybycie do urzędu w

oznaczonym czasie, mogą być przyjmo
wani poza godzinami przyjęć.

Ujednostajnienie czasu, przeznaczone

go na przyjęcia na całym obszarze Rze­

czypospolitej ma dcniosle znaczenie dla

obywatela, który odtąd nie będzie już
potrzebował tracić czasu i energji na

zasięganie informacyj, kiedy i w jakim
urzędzie będzie mógł być przyjęty.

Blum wziął sobie komunistów do rządu, ale Pociechy to z nich nie ma.

Moraczewski woła o zmianą
ordynacji wyborczej.

Cześć kół rządowych — pisze ,,Wieczór
Warszawski" — chce zwołania nadzwyczaj­
nej sesji Sejmu. Mianoby na niej m. in. u-

chwalić radykalna reforme rolna. Inna
cześć obozu rządowego znów w'ola o zm ia ­

nę ordynacji wyborczej i nowe wybory.
,,Masy - pisze Moraczewski w swoim

,,Froncie Robotniczym" — coraz twardziej
przeciwstawiają sie systemowi, który opie­
ra sie na samowoli i wszechwładnei biuro­
kracji. na administracyjno-policyjnym na­

kazie lub zakazie, na lekceważeniu poczu­
cia sprawiedliwości społecznej, na tolero­
waniu wyzysku kapitalistycznego, na od­
sunięciu mas od wpływów na państwo.

Polska jest państwem republikańskiem.
W Rzeczypospolitej Polskiej władza n ależy
do narodu. I tylko naród, tylko^ masy ludo­
we, olbrzymia większość ludności państwa,
jego pracownicy, żywiciele i obrońcy, są
źródłem władzy, rządzenia, planowania...

Trzeb a z tego źródła czerpać. I czas

wielki. bv ujawniły te masy kiernnek swe­

go nurtu w niekrepowanym akcie woli
zbiorowej, w powołaniu nowego, p rawdzi­
wego przedstawicielstwa ludowego, wybra­
nego na podstawie demokratycznej i spra­
wiedliwej o rdynacji.

"

Sprawa Parylewkzowej a cenzora.

..Robotnik" zwraca uwagę na dziwne
traktowanie głośnej sprawy Parylewiczo-
wej przez cenzure i urzędy prokuratorskie:1

,.Praktyka urzędów prokuratorskich do
spraw prasowych w stosunku do artykułów
i notatek, dotyczących afery p. Pa rylewi-
czowei — pisze ,,Robotnik" — wygląda w

ten sposób:
1) na t. zw. prowincji ..przeebodzi!y" a r ­

tykuły nawet bardzo surowe, zresztą słusz­
nie surowe: nie było w tych artykułach
(.,Słowa" albo ,,Polonji") absolutnie nic..
coby można Było p odciągnąć pod pojecie

ujawniania tajemnicy śledztwa";
2) przedruki tych artykułów w prasie

stołecznej ulegają konfiskacie z polecenia
p. prok. Żeleńskiego;

3) później dopiero następu i a ko nfiskaty
tycli pism. które dane artykuły zamieściły
- że tak powiem - w oryginale.

To nie iest proceder, wytrzymujący kry­
tykę z punktu widzenia ustaw obowiązują­
cych, z punktu widzenia jakichkolwiek po-
ieć prawnych.

Teraz - druga strona zagadnienia.
Rozumiałbym jeszcze (od biedy!), gdyby

sprawę P. Parylewiczowej potraktowano od-
razu. jako sprawę ściśle poufną, jako ,,ta­
jemnice śledztwa". Ale postąpiono wręcz
odwrotnie: ogłoszono ko munikat urzędo­
wy... bardzo drastyczny. I niezwłocznie po­
tem — wraz z chorobą sędziego śledczego
— nast'ąpiły konfiskaty.

Moi panowie, tak nie można! To nie jest
sposób na podnoszenie powagi wymiaru
sprawiedliwości w Polsce. Ludzie wszak
myślą, zastanawiają sie i wnioskują; wnio-
sek brzmi: Ktoś chce tuszować! To jest naj­
gorsze. Nie wolno pozwolić, by takie wnio­
ski krążyły no kraju. Zastanówcie się sami
i dajcie spokój lekko m yślnej metodzie, któ­
ra wyrządza sadownictwu polskiemu praw­
dziwą krzywdę, znacznie większa,, niż za­

kres afery krakowskiej. Bywają krzywdy
niepowetowane też znacznie większe, o

większej wadze gatunkowej dla Państwa,
niż kwestja nie opartej na żadnym przepi­
sie prawnym ochrony jednego z pisarzy hi­
potecznych stolicy.

"

EConsres reklamy w Berlinie.

Kontynentalny Związek Reklamowy, bę­
dący częścią składową Międzynarodowego
Związku Reklamowego organizuje w roku
bieżącym Kongres Reklamowy. Kongres od­
będzie się w Berlinie od dnia 21 do 26-go
września. Udział w Kongresie zgłosiły: A u­

stria. Belgia, Czechosłowacja. Dania. Esto­
nia. Finlandia. Hiszpania, Holandja, Italja,
Litwa, Niemcy, Norwegja. Polska, Szwaj­
caria i Szwecja.

Udział uczestników z Polski organizuje
Polski Związek Reklamowy, którego sekre­
tariat mieści sie w gmachu Centrali P. A.
T., Królewska 5.

W związku z Kongresem zorganizowana
zostanie Wystawą Reklamowa ,,Die deu-
tsche Wirtschafswerbung". obrazująca do­
robek ostatnich lat na Polu reklamy.

Kongres berliński jest ósmym zkolei
Kongresem na kontynencie europejskim.
Podobny Kongres odbędzie się w Polsce w

roku 1940.

WYKŁAD O MOTORYZACJI.

Nauczyciel: - Michałku, do czego służą
nam konie?

Michałek: - Do wyciągania auta z rowu.
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POCHODNIA OLIMPIJSKA ZNAJDUJE

SIĘ JUŻ W NIEMCZECH.

Berlin. W piątek w południe sztafeta

olimpijska, wioząca pochodnię z ogniem z

OlimPji przekroczyła granicę czesko-nie­

miecką. Na granicy zebrało sie Przeszło 30

tysięcy osób celem powitania sztafety.
Wieczorem sztafeta przybyła do Drezna.

POGŁOSKI O ZGAŚNIĘCIU POCHODNI
OLIMPIJSKIEJ.

Niektóre dzienniki wiedeńskie potwier­
dzają krążące pogłoski, że pochodnia z o-

gniem olimpijskim z Olimpii zgasła w cza­

sie przejścia sztafety przez Jugosławie. Po­
chodnia została podobno później zapalona
ponownie zwykłą zapałką. Ze źródeł urzę­
dowych nie ogłoszono żadnego komunikatu
w tej sprawie.

NASTĘPNA OLIMPJADA ODBĘDZIE SIĘ
W TOKIO.

Berlin. W piątek na posiedzeniu między­
narodowego komitetu olimpijskiego rozpa­
trywano sprawę wyboru miejsca na na-

stePną olimpjadę w 1940 r. Jak wiadomo,
wobec wycofania się Londynu, w alka to­

czyła sie między Helsingiorsem a Tokio. W

głosowaniu 36 głosami przeciwko 27 mię­
dzynarodowy komitet olimpijski powierzył
organizację 12-tej olimpiady Japonji.

STEKOWIEC NIEMIECKI ..HINDEN -

BURG" NAD STADJONEM,
Berlin. W sobotę, w dniu otwarcia

igrzysk olimpijskich zapowiedziane jest
przybycie do Berlina sterowca ,,Hinden-
burg". Na sterowcu znajdować się będzie
oficer policji berlińskiej, który wzorem

amerykańskim kontrolować bedzie z po­
wietrza sprawność ruchu ulicznego pod­
czas otwarcia igrzysk olimpijskich. Oficer
ten uwagi swoje podawać bedzie w razie

potrzeby posterunkow'i policyjnemu na sta­
dionie drogą radjową.

POLSKA EKIPA JEŹDZIECKA W BERLI­
NIE.

Berlin. W Piątek przybyła do Berlina
polska ekipa jeździecka w pełnym składzie
wraz z końmi.

4.844 ZAWODNIKÓW STARTUJE
NA OLIMPJADZIE.

Berlin. Po zamknięciu zgłoszeń indyw'i­
dualnych na olimpjadę berlińską, okazało

się. że do igrzysk zgłoszono ogółem 4.844

zawodników, z tego 4.503 mężczyzn i 341
kobiet.

Najwięcej zawodników zgłosiły Niemcy,
które wystawiają 382 mężczyzn i 45 kobiet.

Na drugiem miejscu znajduje się Ame­

ryka, która zgłosiła 323 mężczyzn i 44 ko­
biety.

Trzecie miejsce zajmują Węgry z 266 u-

czestnikami. Na dalszych mieiscach. pod
względem liczby zgłoszeń, znajdują się:
Wielka Brytania — 240 uczestników, Fran­

cja — 238. Włochy — 231, Szw'aicarja —

230. Austrja - 219 i Czechosłowacja - 195.
Ponad 100 zawodników zgłosiły: Belgja,

Danja. B'inlandja. Holandia. Jannnia. Jugo­
sławia, Kanada. Polska i Szwecja. Pod

względem liczby zgłoszeń Polska zajmuje
17 miejsce.

POLSCY KOSZYKARZE BIJĄ NIEMCY
I PERU.

Berlin. (PAT) Koszykarze nasi rozgrywa­
ją treningowe mecze z ołimpijskiemi ze­

społami zagranicznemi, notując duże sukce­

sy. W czwartek pokonali reprezentacje Pe­
ru 35:17, a w piątek wygrali z reprezentacją
olimpijską Niemiec 36:18. W poniedziałek
koszykarze walczą z Egiptem, a w'e w'torek
z Chinami.

Polacy na III i V miejscu.
W yniki zlotu gwiaździstego samolotów

na Olimpjadę.
Berlin. Z 57 samolotów, reprezentujących

17 państw, biorących udział w zlocie gwiaź­
dzistym do Berlina, na lotnisku berłiń-
skiem Rangsdorf wylądowało między godz.
2 a 4 po poł. 47 samolotów. Pierwsze miej­
sce zajął Fuksa (Czechosłowacja), 2. Polma

(Czechosłowacja), 3 Peterek (Polska) na

..RWD 13", 4. Simonsson (Szwecja), 5. kpt.
Meissner (Polska) na ,,RWD 14".

PRZEDSTAWICIELE PRASY POLSKIEJ
ZWIEDZILI TERENY OLIMPIJSKIE.

BerlinJ Przedstawiciele prasy polskiej
zwiedzili w czwartek wioskę i tereny olim­

pijskie. Urządzenia stadjonu głównego
przedstawiają się imponująco, zwłaszcza

urządzenia prasowe.
Wieczorem podejmował przedstaw'icieli

prasy, filmu i radja minister propagandy
Rzeszy dr. Goebbels. Obecni byli wszyscy
przedstawiciele polscy, którzy tow'arzysza
reprezentacji olimpijskiej.

ziemców w Berlinie. Inne dzienniki, dla
w'ygody cudzoziemców, zamieszczają opisy
i korespondencje w kilku językach. Stw'o­
rzono już nawet specjalny dziennik wioski
olim pijskiej ,, Der Dorfbote**, notujący
wszelkie .,płotki olimpijskie" i zamieszcza­

jący nawet podobno artykuły samych olim­
pijczyków w ich języku ojczystym. Na każ­

dym kroku są specjalne organizacje i biu­
ra informacyjne. Od kilku dni czuw'a na u-

licach Berlina ,,olimpijski sztab motorowy11.
Ubrani w brunatne mundury, członko­

wie zmotoryzowanych oddziałów S. A . u-

dzielają informacyj. kierując samochody
do odpowiednich miejsc postoju. Po mie­
ście zaś przechadzają sie w wolnych chwi­
lach członkow'ie ekip olimpijskich, obser­
w ując stopniowy wzrost ,,nastrojów olim­
pijskich" .

Wreszcie, po wykończeniu wszystkich
przygotowań olimpijskich, pow'stał jeszcze
jeden i to bardzo Poważny ,.problem olim­
pijski" — kwestja pogody. Od kilku dni po­
goda jest nieszczególna z przelotnemi de­
szczami. a nawet ulewami. Narazie nawet

niemiecki PIM nie ma nadziei na zmianę
w tym kierunku. Sportowcy niemieccy jed­
nak wierzą w swe szczęście, wskazując w

swych rozmowach na świetną pogodę w

Garmisch i tym razom — tw'ierdzą — pogo­
da dopisze na naszej olimpiadzie. A no,
zobaczymy...

Wystawa ,,Sport Hellenów*

została otw'arta w Berlinie. Zdjęcie przed­
staw'ia fragment tej wystawy.

ŁÓDŹ - POMORZE W PIŁCE NOŻNEJ.

Na skutek odniesionego w dniu 24 maja
br. zwycięstwa Przez drużynę reprezenta­
cyjna Pomorza w spotkaniu z reprezenta­
cja Śląska o Puhar Polski i nagrodę Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej weszło Porno-
rze do ćwierćfinału rozgryw'ek i w niedzie­
le o godzinie 17-tej rozegra jedenastka re­

prezentacyjna Pomorza, na Stadionie im.
Marszałka Piłsudskiego w' Bydgoszczy za­

wody ćwierćfinałowe o Puhar Polski.

Drużyna reprezentacyjna Pomorza Przed­
stawia sie jak następuje:

Wyczyński (Gryf), rez. Dołata (Kabel
Polski), Maliszewski (GKS. przy PPW), Pu-

ziak (Polonja), Dziwisz (Union-Gdynia),
Stock i Lubawy (Polonja). Wierzelewski
('Gryf). Kimmel (Polonia), Suchocki (Gryf),
Naw'rocki (GKS. przy PPW.) . Kow'alski

(TKS. 29).
Zespół łódzki przyjeżdża do Bydgoszczy

już dzisiaj wieczorem i przedstaw'ia sie jak
następuję:

Lass, Triebel. Mikołajczyk (ŁTSG.?,
Chojnacki, Pile (Union-Touring), Nowiszew-
ski (Widzew'). Stolarski (WKS.), Lecimiń-
ski (Wima), Zerfas (Burza). Królasik i

Św'iętosław'ski (Union-Touring).
Zawody zapow'iadają się ciekawie, po­

niew'aż zespół łódzki jest przeciwnikiem sil­

nym. Jedenastka pomorska zahartowała
sie jednakże w spotkaniach z Wiener-

Sport-Clubem i ze Śląskiem. Niewątpliwie
okaże sie przeciwnikiem równym, o ile nie

lepszym. Rozstrzygnie technika, ambicja,
no i szczęście.

W przedmeczu spotkają sie juniorzy KS.
Brda z juniorami KS. Leo. Kasa czynna na

Stadionie od południa.

Komunikat szkoły szybowcowej
L.0.P.P.w Fordonie.

Dnia 3 i 17 sierpnia br. rozpoczynają się
w Szkole Szybow'cow'ej LO^P w Fordonie

następne kursy pilotażu szybow'cowego do
kat. A i B, przeznaczone dla kandydatów
tak stowarzyszonych jak i niestow'arzyszo-
nych. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat
szkoły, Bydgoszcz, ul. Marszalka Focha 28

m.4wgodzinachod18do20wdnipo­
w'szednie. W arunki przyjęcia: ukończonych
lat 16, świadectw'o lekarza P. W ., pozwole­
nie rodziców, życiorys, legitymacja LOPP

(minimum 6 mies. składek), fotografje. Na
kurs należy się zapisywać tydzień przed
rozpoczęciem każdego kursu. Kandydaci
mogą korzystać z kwater w Fordonie jak
i całkowitego utrzymania za opłatą 2 zł
dziennie.

Uroczyste powitanie polskiej reprezentacji
w JUherlisiIffif.

Berlin. W piątek (a nie w sobotę, jak u-

stalono poprzednio) odbyło się w przystro­
jonym flagami wszystkich państw w ratu­
szu berlińskim oficjalne powitanie Polskiej
reprezentacji olimpijskiej. D rużyna polska
przybyła w pełnym składzie z prezesem
polskiego komitetu olimpijskiego pulk.
Glabiszem na czele.

W imieniu stolicy Rzeszy p'owita! Pola­
ków komisarz rządowy Berlina dr. Lippert
w yrażając nadzieję, że igrzyska olimpijskie

przyc zy nią sie do dalszego pogłębienia sto­
sunków pomiędzy Polską, a Rzeszą nie­

miecką. Na przemówienie odpowiedział w

imieniu polskiej reprezentacji pulk. Gla-

bisz, dziękując serdecznie za okazaną go­
ścinność. Na zakończenie drużyna polska
wzniosła 3-krotny okrzyk na cześć sporjfu
niemieckiego i na cześć ątolicy Rzeszy.

Zarówno podczas przyjazdu, jak i odja­
zdu Polacy spotykali się z gorącem przy­
jęciem publiczności berlińskiej.

Polacy w zarządzie Międzynarodowe! Federacji
IPrcBsąiSiBortfowef.

Berlin. W piątek odbył sie w Berlinie

kongres międzynarodow'ej federacji prasy
sportowej, na którym Polska reprezento­
wana była przez Pp. Junoszę-Dąbrowskiego
i Szejnacha. Obradom przewodniczył pre­
zes federacji Wiktor Boin. Zebranych w

imieniu międzynarodowego komitetu olim­

pijskiego powitał br. Baillet-Latour. Na­

stępnie wygłosili przemówienia przywódca
sportu Rzeszy von Tschammer und Osten,
przedstawiciel ministerstwa propagandy i

delegat prasy ,niemieckiej.

Po powitaniach i odczytaniu sprawozda­
nia zarzadu, udzielono jednogłośnie abso­
lutorium ustępującym władzom. Na na­

stępne lata wybrano zarząd w następują­
cym składzie: prezes Boin (Belgja). w'ice­

prezesi: Dfigny (Francja). Hauptman (Pol­
ska), Bollman (Niemcy), Mamusisz (Wę­
gry), sekretarz — Jensens (Belgja). skarb­
nik - Montaigne (Belgja). Poza tem w'y­
brano do zarządu delegatów poszczegól­
nych związków państwowych. Z ramienia
Polski do zarządu wszedł red. Szenajch.

25 PAŃSTW STARTUJE W GRUENAU.

Ciężkie zadanie Varey"a.
Do wioślarskich zawodów olimpijskich

zgłosiło się 25 państw, które wystawiają 95
osad z 337 zawodnikami.

Najwięcej państw', bo aż 20, zgłosiło się
do biegu jedynek. Verey zatem ma przed
sobą bardzo ciężkie zadanie. 16 państw
zgłosiło sie do biegu czwórek ze sternikiem,
14 — do dwójek bez sternika, a 13 — do
biegu ósemek.

AMERYKAŃSKI DELEGAT WYKLUCZO­
NY Z MIĘDZYNARODOWEGO KOMITETU

OLIMPIJSKIEGO?

Paryż. Agencja Havasa donosi z Berlina,
że międzynarodowy komitet olimpijski po­
stanowił wykluczyć amerykańskiego dele­

gata ty komitecie, który Pisał przeciwko

Dziś uroczyste otwarcie Olimpjady.
Berlin. (PAT.) . D ziś w sobotę odbędzie

się w Berlinie uroczyste otwarcie igrzysk
olimpijskich. Cały Berlin żyje w gorączko-
wem oczekiwaniu tei chwili. Tłumy pu­
bliczności spacerują po ulicach, oglądając
wykończona już dekoracje ulic. Z setek

masztów, wzniesionych przeważnie na ,,Via
Triumfalis" prowadzącej z ratusza do sta­

dionu, powiew'ają flagi wszystkich państw
i miast Rzeszy. Z domów zwieszają sie flagi
olimpijskie. Fronty gmachów rządowych i

komunalnych oraz wielu domów prywat­
nych udekorowano girlandami z liści dę­

bowych. Dekoracja Berlina przedstawia się
wspaniale.

Do podniesienia świątecznego wyglądu
miasta przyczyni się niewątpliwie zarzą­
dzenie elektrowni berlińskiej, przyznające
znaczne ulgi właścicielom sklepów za do­
datkowe oświetlenie wystaw w okresie o-

lim pijskim .

Mieszkańcy Berlina biorą w przygoto­
w'aniach olimpijskich czynny udział. Pra­
sa pełna jest felietonów i reportaży.olim­
pijskich. Jedno z pism ogłosiło specjalny
konkurs na opisy przeżyć i przygód cudzo-

kanclerzowi Hitlerowi i ustrojowi narodo-

wo-socjalistycznemu. D ecyzja ta nie zosta­

ła jeszcze oficjalnie ogłoszona.
Usunietvm z komitetu jest podobno Er­

nest Lee Jahencke, którego zastępuje Ave-

ry Brundage.

WŁOSKI NASTĘPCA TRONU NA OLIMP-

JADZIE.

Berlin. Włoski następca tronu Umberto

przybył wczoraj o g. 16,10 specjalnym sa­

molotem do Berlina, lądując na lotnisku

Tempelhof. Następcę tronu, który przybył
na olimpjadę, powitał w imieniu kanclerza
Hitlera i rządu, minister spraw zagr. Rze­

szy von Neurath. Na lotnisku byli prócz
niego obecni wioski ambasador Attolico o-

raz włoscy ministrowie propagandy Alfieri
i finansów Thaon de Revel.

Niemiecki minister spraw wewn. 'dr. Frick zorganizow'ał u stóp berlińskiego ,,Perga-
monmuseum" przyjęcie dla oficjalnych gości Olimpjady z wspaniałemu występami.
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Wioska olimpijska z przed 2.000 lat.
Oczy całego świata sę. skierowane

obecnie na Berlin, gdzie się właśnie

rozpoczął ,,bezkrwawy" bój o pier­
wszeństwo tylu narodów z całego świa­
ta. Niemcy ze znaną sobie zapobiegli­
wością uczynili wszystko, aby na każ­

dym kroku wszyscy musieli, wyrażając
się o ,,olimpijskim" Berlinie, używać
przymiotników, zaczynających się od

Mnaj... naj... naj..." Do tych najbardziej
emocjonujących (niezwykłości olimpij­
skich w Berlinie należy m. in. ,,wioska
olimpijska", która już tętni życiem
zjeżdżających się zawodników z całego
świata.

Lecz okazuje się, że już taka sama

wioska istniała przed 2.000 lat. We Wło­
szech — w Pompei. Rząd Mussoliniego
wkłada dużo energji oraz kosztów, aby
możliwie szybko odgrzebać całe to tra­

giczne miasto. W ostatnich czasach spe­

cjalna kolumna robotników pod facho-
wem kierownictwem prof. archeologji
Majuri, pracuje systematycznie nad od­
tworzeniem szczątków, względnie całych
gdzieniegdzie budowli Pompei.

W tych dniach odgrzebano stary
rzym ski stadjon sportowy Pompei. Z na­

pisów, które umieszczone są na budyn­
kach, wynika, że na tym stadjonie przy­

gotowywali się starożytni Rzymianie do

igrzysk olimpijskich. Napisy te mają
charakter propagandowo-pedagogiczny.
W budynkach, które prawdopodobnie
przeznaczone były na szatnie, znalezio­
no wyryte na ścianach napisy, głoszące
o rekordach, osiągniętych na igrzyskach
olimpijskich przez sportowców.

Lecz co najciekawsze, że na jednym

X tfjosji ffoiylecfeief.
SOWIECKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI

A SPUŚCIZNA GORKIEGO.

Sowiecka Akademia Umiejętności wyda
w najbliższym czasie dokładny spis wszy­
stkich rękopisów Gorkiego. Dopiero po wy ­

daniu tego spisu rozpocznie się zbiorowe
wydawnictwo dzieł. Prof. Batuchawski.
który opracowuje spis rękopisów i które­
mu powierzono zebranie w szystkich listów,
uwag. przypisów, notatek Gorkiego, oświad­
czył, że praca nad wydaniem całości tego
materjału potrwa kilka lat, a będzie co do
wiekości — niezwykłą. Zostaną Zbadane
dokładnie redakcje, w których pracował
G orkij, wydano i wyda się jeszcze szereg
publicznych wezwań, aby każdy, w którego
Posiadaniu cośkolwiek się znajduje z ja­
kichkolwiek rękopisów Gorkiego, natych­
miast odesłał posiadany materiał do pań­
stwowej komisji. Pierwsze wydanie kom­
pletu jest oczekiwane około 1940 roku.

WIZYTA MURZYNÓW AMERYKAŃSKICH
W ZSSR.

Po dwudniowym pobycie w Moskwie
przybyła do Leningradu grupa murzynów
amerykańskich, którzy przybyli do ZSSR.,
aby zapoznać się z sukcesami ZSSR. na po­
lu kultury. Wśród gości jest profesor u ni­

wersytetu harwardskiego 'w Waszyngtonie
Dawis, prof. szkoły średniej w New Yo rku
Hodges, dalej lekarze, nauczyciele i praco­
wn icy publiczni. Przed odjazdem podejmo­
wani byli recepcją przez wszechzwiązkowe
towarzystwo dla stosunków z zagranicą.

odcinku na krańcach stadjonu odkopa:
no kilkanaście małych domków, pobu­
dowanych w różnych stylach. Ponie­

w'aż równocześnie znaleziono ,,karty
członkowskie" zawodników ze skorup
glinianych, na których ryte są nazwi­

ska cudzoziemców z Hiszpanji, Galji,
Libji, Egiptu itd., należy wnosić, że

stadjon pompejański gościł zawodników

zagranicznych, którzy mieszkali w ów­

czesnej ,,wiosce pompejańskiej", zbudo­

wanej przy stadjonie. Sam stadjon jest

130 m szeroki i 160 m długi. Brzegi sta­

djonu są wyłożone drogiemi taflami
włoskich marmurów. Siedzenia są ka
mienne. 'W(ejście n a stadjon zdobią
smukłe, efektowne kolumny marmuro­

we. W samym środku stadjonu znaj­
dow'ał się basen pływacki, do którego
woda była doprowadzana rurami.

Rozplanowanie stadjonu odpowiada
ów'czesnym sportom, które w zasadni­

czym podziale odpowiadają dzisiejszym.
Prace nad odkopaniem całego'stadjo­

nu nie są jeszcze ukończone, tak, że nie­

wątpliwie niejeden jeszcze ciekawy
szczegół dostanie się do wiadomości pu­

blicznej.

Hat ta narodom*

Rozmównica ,,wsi olimpijskiej", w której każdy gość musi się zameldować. Każda
drużyna ma swój własny oddział. T u się rozstrzyga, czy gość zostanie przyjęty czy nie.

14-lefnia bandytka w męskim stroju.
Z 'Wrocławia donoszą o niezwykłym

w'ypadku uprowadzenia 14-letniej Marji
Szyminowskiej przez znanego zbro­
dniarza Reinholda Smolkę. Szyminow-
ska zniknęła przed kilku tygodniami
z domu rodzicielskiego. W parę dni

później rodzice otrzym ali przesyłkę
pocztową, zawierającą jej ubranie, tak,
że powszechnie przypuszczano, iż Szy-
minowska padła ofiarą zbrodni. Tym ­

czasem w międzyczasie podczas obławy
na przestępców policja wytropiła w le-
sie w pobliżu miejscowości Warta dwu

mężczyzn, przy których znaleziono m.

in. 4 rewolwery, 130 nabojów oraz re­

wolwer gazowy z amunicją. Jednym z

mężczyzn okazał się bandyta Smolka,
drugim zaginiona 14-letnia Marja Szy-
minowska.

W wyniku przeprowadzonego śledz­
twa okazało się, że Smolk'a poznał Ma­

rię Szyminowską i namówił ją do wspól­
nych napadów. Po zdobyciu ubrania

Wiadomości gospodarcze.
Jeszcze niema wystawy — Już są niezado­

woleni.

Jak się dowiaduje agencja ,,Eeho*\ szereg
przemysłowców, a m. in, jedna z najpoważ­
n iejszych fab ryk metalowych nie weźmie
udziału w ,,Wystawie przemysłu metalowe­
go i elektrotechnicznego" w W arszaw ie g.
powodu niemożności osiągnięcia porozumie­
nia z dyrekcją wystawy co do przydziału
stoisk.

Źle się dzieje, gdy wystawcy są tak ob­
służeni przez organizatorów wystawy, iż nie
biorą w niej udziału.

Szw ajcarja reglamentuje przywóz towarów

polskich .

Berno. Zgodnie z zarządzeniem szwajcar­
skiego departamentu gospodarczego, pozwo­
lenia na przywóz towarów polskich udzie­
lane są tylko pod tym warunkiem, że im­
porter zobowiąże się wpłacić należność za

importowany towar do Szwajcarskiego B a n­

ku Narodowego.
Dlaczego monopolłczny ,,Ruch" ma mieć

specjalne u lg i?

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik, mo­

cą którego Tow. Księgarń Kolejowych
-BRuch" otrzymało specjalne ulgi (25%) przy
wpłacie podatku przemysłowego. Czyż nie

wystarczy dla ,,Ruchu" monopol na sprze-

daż i kolportaż pism, jeszcze ulgi podatko­
we mu potrzebne?
Coraz większy udział rzemiosła w tworze­

niu kas bezprocentowych.
Wśród sfer rzemieślniczych przejawia

się coraz większa gotowość do zakładania
kas bezprocentowych. Na w szystkich zebra­
niach, odbytych ostatnio przez poszczegól­
ne cechy, rzemiosło deklaruje gremjalny
i chętny udział w tworzeniu takich kas.

Główny obowiązek założenia k a s bezpro­
centowych wzięła na siebie centrala samo­

rządu rzemieślniczego, t zn. Związek Izb
Rzemieślniczych. Zadaniem kas jest przy­
nieść pomoc najbiedniejszym rzemieślnikom,

którzy głównie z braku środków obroto­
wych popadają w chałupnictwo. K a sy bez­
procentowe, wszędzie, gdzie tylko były za ­

kładane, odegrały doniosłą rolę i stały się
prawdziwą ostoją najuboższych warstw pro­
ducentów rzemieślniczych .

Ponieważ samorząd rzemieślniczy posia­
da wszelkie szanse uzyskania na ten cel
odpowiednich kredytów, n ależy mieć n a ­

dzieję, że kasy bezprocentowe zaczną wkrót­
ce powstawać jak grzyby po deszczu. W

dalszym etapie rozwoju kas ma powstać
ich związek, który zajmie się akcją uzyski-

. wania kredytów państwowych i ich rozpro-
1wadzaniem.

męskiego Marja Szyminowską odesłała
do rodziców suknię, biorąc udział w na­

padach Smolki w przebraniu męskiem.
Obydwoje odesłano do więzienia we

Frankenstein.

Pierwszy plenarny Synod
w odrodzonej Polsce odbędzie się w sierp­

niu.

O. Piu s Przeździecki, generał Zakonu OO-
Paulinó w w Częstochowie, ogłasza pismo
następującej treści:

Otrzymaliśmy od JEm. Ks. Prymasa Au­

gusta Kardynała Hlonda radosną wieść dla
nas i dla całei Polski, że Ojciec św. za­

twierdził termin, ustalony na ostatniej kon­
ferencji Episkopatu, Pierwszego Plenarnego
Synodu w odrodzonej Polsce, który odbędzie
się w dniach 25-26 sierpnia br. wraz z u-

przednia wstępna Konferencja Episkopatu
24 sierpnia. Podając Przewielebnemu Du ­

chowieństwu i katolickiem u społeczeństwu
tę wielkiego znaczenia dla Kościoła i Polski
wiadomość, zaznaczamy, że ze swej strony
będziemy się starali modlitwą u Tronu

Królowej Korony Polskiej i jak najstaran­
niejszym przygotowaniu dopomóc, aby Sy­
nod odbył sie z jak największą korzyścią
dla Kościoła katolickiego w Polsce, W tej
intencji od terminu pierwszej wiadomości
aż do dnia Synodu będzie odprawiana co­

dzie nnie Msza św.

Nie mógł przeżyć hańby.
Tragiczne zajście miało miejsce w

Warsizawie. 33 -letni introligator, Bro­

nisław Krzysztoszek, posądzony został
o kradzież obrączki ślubnej swego sublo­

katora, Józefa Januszewskiego. W sku­
tek doniesienia żony Januszewskiego,
został Krzysztoszek aresztowany, je­
dnak po dwóch dniach wypuszczono go
na wolność. Nie mogąc przeżyć tej
hańby, Krzysztoszek napit się cjanku
potasu i pozostawił list, że jest zupełnie
niewinny. Jak się okazało, Januszewski
sam sprzedał obrączkę, a uzyskane pie­
niądze przepił, poczem, bojąc się żony,
złożył wszystko na Krzysztoszka. De­

sperata nie zdołano uratować.

Czytelnicy nasi podczas
Olim pjady w Berlinie będą
mogli otrzymywać najśwież­
sze numery ,,Dziennika
Bydgoskiego" w następują­
cych kioskach dworcowych:
lahniiof AIexanderj)iatz

,, zooiogissłterGarten
,, Friedrisfcstrasse

SchSesischer Bahnhof
Peisdamer ,,

Anhalter n

SSefSin er ,,

oraz wksięgarniach następujących hoteli wBerlinie:

Hotel Adien
w Bristol

,, Isplamaste
,, Fiirsteathof

Central Hotel
Eden Hotel

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 2-go
sierpnia dr. Wiecki, ni. Dworcowa 47, tele­
fon 1623.

Znów wypadek rowerowy.
Wczoraj wieczorem, jadąc rowerem u licą

Pomorską, 16-letni B. Ewertowski, zam.

przy ul. Szczecińskiej 15, spadł z niewiado­
mych dotąd przyczyn z roweru tak fatalnie,
że zła m ał sobie lewą rękę. Nieszczęśliwego
chłopca przekazano do szpitala miejskie­
go. Stan jego jest dość poważny.

-n-

Nowe umowy zbiorowe
w przemyśle budowlanym.

Warszawa. (Tel. wł.) Zyskały moc

obowiązującą orzeczenia nadzwyczaj­
nych komisyj rozjemczych, powołanych
przez ministra opieki społecznej do roz­

strzygnięcia zatargów o płace w prze­

myśle hodowlanym na terenie Pozna­

nia, Lwowa, Łodzii Krakowa.

Poza tem zaczęły obowiązywać umo­

wy zbiorowe w przedsiębiorstwach eks­

pedycyjnych na terenie Poznania i w ce­

gielniach na terenie powiatu obornic­

kiego.
:s--------

Sytuacja na rynku śledź! solonych.
Mocna tendencja dla śledzi szkoc'kich. —

Małe połowy w Islandji.
W tegorocznym sezonie śledzi solonych

szkockich n ależy osobno rozważać sytuację
matjesów tj. lekko solonych śledzi, i śledzi
zwykłych czyli mocno solonych, niekoniecz­
nie potrzebujących przechowania w chłod­
ni.

Matjesy szkockie, są artykułem bardzo
ryzykownym zwłaszcza w okresie gorących
dni lata, wymagają więc przechowania w

chłodni i specjalnej konserwacji. Ze wzglę­
du na swą wyborową jakość i wysokie ce­

ny stanowią matjesy artyknł jakby luksu­
sowy. W obecnym roku cena matjesów
utrzymuje się na poziomie zeszłorocznym,
a import jest obliczony na pokrycie krajo­
wego zapotrzebowania. O ile zaś zawiedzie

tegoroczny połów matjesów islandzkich
(ostatnie telegramy doniosły o b'ardzo m a­

łych połowach na wodach Islandji), to nale­
ży się liczyć ze zwyżkowaniem cen na ma­

tjesy szkockie, składowane w chłodni.

Jeśli zaś chodzi o śledzie szkockie mo­

cno solone, to ceny odrazu zwyżkowały w

porównaniu do cen zeszłorocznych. Odrazu
było wiadomem, że połowy tych śledzi a n­

gielskich nie p okryją zapotrzebowania
wszystkich odbiorców. W iększą partję za­

kupiły Sowiety na samym początku sezonu,
w innych zaś krajach nie było wcale zapa­
sów zeszłorocznych śledzi szko ckich (w ro­

ku ubiegłym w składach zostawało około
50 tysięcy beczek). A gdy ostatnie dnie
przyniosły gwałtowny spadek połowów
szkockich to ceny silnie podskoczyły. Tak
wysokich cen na śledzie zwykle szkockie
dawno nie było na rynku polskim. Gdyby
stan taki miał trwać przez dłuższy okres
(kilka lat), to śledź angielski znikać będzie
z ubogiego ry nku polskiego .

Zwyżka śledzi angielskich pociągnęła za

sobą również zwyżkę cen na śledzie norwe­

skie, gdzie Sowiety ostatnio również doko­
na ły zakupów.

W najbliższych tygodniach wyjaśni się
sytuacja w Islandji. Początkowo bardzo ob­
fite połowy śledzi przeznaczono na cele
przemysłowe, gdyż gatunek śledzia nie na­

dawał się na solenie matjesów. Gdy gatu ­

nek śledzi odpowiednich pokazał się, opa­
dły silnie połowy, tak że zachodzi obawa,
aby nie powtórzył się rok ubiegły, rok bra­
ku dotkliwego śledzi islandzkich.

W najbliższych dniach nadejdą pierwsze
transporty śledzi solonych z polskich poło­
wów ,,Mewy" na Morzu Pćłnocnem, co bę­
dzie miało doniosły wpływ na dalsze kształ­
towanie się cen.

PRZYCZYNA I SKUTEK.

- Podobno bije pan swoją żons? To ohy­
dne! Dlaczego pan to robi?

~ Bo proszę pana, ona chodzi wszędzie i
opowiada, że ja ją bije.
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WIADOMO!
Zamach sabotażowy

na kierownika kopalni nafty,

Lwów, 1. 8. (PAT). Nieznani sprawcy
zatarasowali w nocy drogę, wiodąca do

kopalni ropy Polmin w Turzem Polu,
pow. Brzozów. Sprawcy ułożyli na dro­

dze kilka ściętych pni drzew. W tym
czasie powracał samochodem kierownik

kopalni Stanisław Bielewicz w towa­

rzystwo pomocnika i szofera. Wszyscy
wysiedli z samochodu celem usunięcia
przeszkody. W tym momencie padły
strzały karabinowe, od których szofer

poniósł śmierć na miejsca, zaś Bielewicz

został ciężko ranny. Dochodzenia w to­

ku.

Dalsze zmiany w sadownictwie
w Gnieinie.

Gniezno, 1. 8. Dowiadujemy się, że

sędzia grodzki Raniecki przeniesiony zo­

stanie do Poznania, a na jego miejsce
przyjdzie sędzia Horn z Wrześni. Sekre­

tarz LesiAski z Wrześni przeniesiony zo­

stanie do Gniezna do sądu grodzkiego.
Kancelista Mamrosz z Mogilna przydzie­
lony został do tut. sądu okręgowego.

Przewidziane są podobno dalsze

zmiany wśród personelu urzędniczego
obu tut. sądów.

Tragiczna śmierć podch. Zieiezidskiego
z Gniezna.

Gniezno, ,,Dziennik Bydgoski*1 do­

niósł jako pierwsze pismo o tragicznej
śmierci podchorążego Kazimierza Ziele-

zińskiego, który zmarł w szkole wojsko­
wej w Zambrowie. Naszą wiadomością
zainteresowało się ministerstwo spraw

wojskowych, które poleciło m. in. gnieź­
nieńskiej żandarmerji wojskowej prze­

prowadzić dochodzenia. Ministerstwo

wyda niewątpliwie komunikat, stwier­

dzający istotną przyczynę śmierci Zie-

lezińskiego. (ap)

Jeszcze dochodzenia przeciwko byłemu
staroście powiatowemu w Świeciu.

Świecie n. W . (t) Dochodzenia w spra­
wie rzekomych nadużyć w Starostwie Po-
wiatowem w Świeciu przeciwko byłemu
staroście p. Stanisławowi Krawczykowi nie

zostały jeszcze ukończone.
W piątek przybył znowu do Świecia sę­

dzia śledczy z Sądu Okręgowego w Gru­

dziądzu, by dokonać przesłuchań dalszych
świadków.

Jaki będzie wynik dochodzeń, na co cze­

ka z zrozumiałem zainteresowaniem całe

obywatelstwo miasta i powiatu świeckiego,
a zresztą cała opinja Pomorza, dziś jeszcze
trudno odpowiedzieć. Szczegóły śledztwa
bowiem śą nieznane, a krążącym wśród
ludności rozmaitym przypuszczeniom nie
można dać wiary.

Grecki następca tronu w Berlinie.

Grecki następca tronu książę Paweł jest
prezydentem greckiego komitetu olimpij­

skiego i przybył do Berlina samolotem. Na

zdjęciu widzimy go w towarzystwie Louisa,
zwycięzcy w biegu maratońskim na olimp­
iadzie r. 1896.

Marsz na Madryt.
Powstańcy zbliżyli się poważnie do stolicy

Hiszpanii.
Berlin, 1. 8. W edług wjądóntośęi. PocJ.a-

nych przez ,.Radio Club" w Lizbonie, jeden
7 korpusów powstańczych pod dowódz­
twem pułk. Esconis dotarł do Buitrage i
obsadził Laguma i El Mola, oddalonych od

Madrytu 40 kilometrów. Innv oddział za-

jał Neva,s, Serrada, oddalone 30 km. od

Madrytu. Pochody te nie spotkąły się z

żadnym oporem ze strony czerwonych.

Niebezpieczeństwo
wypadków hiszpańskich.
Miasto Watykańskie, St. 7, (RAP) ,,Os-

seryatore Romano", omawiając wypadki
hiszpańskie, przestrzega, że z przebiegu za­

tartej walki między rząderp madryckim a

wojskowa dyktatura powstańców sęwib
skich coraz iaśniei i groźniej wyłania się
możliwość zwycięstwa trzeciego elementu,
mianowicie republiki komunistycznej. To,
co sie dzieje w Barcelonie, może sie stać
łatwo udziałem całei Hiszpanii. Niebez­

pieczeństwo to kryję się wszędzie, gdzie

Straszliwe zamieszanie przybliża chwile wy­
buchu. Ostatnie wybory i obecne powstanie
wojskowe stwarzają warunki, w których
zjawia się komunizm głoszący, że zdezor­

ientowane, do upadku chylące się społe­
czeństwo musi być zniszczone, aby na gru­
zach jego odbudować społeczeństwo z grun­
tu nowe, nie mające nic wspólnego z wiara,
zasadami, obyczajami i umysłowościa da­
wnymi. Możliwość taka wyłania sie coraz

wyraźniej z dymów Pogorzeli i ruin cywili­
zacji hiszpańskiej. Wypadki w Katalonii

powinny pobudzić do zastanowienia tych
wszystkich, którzy materialnie uzbrajają
ten nihilizm społeczny, jak i tych. którzy
umacniają go moralnym poparciem. Czy­
niąc to. grożą nietyłko swym przeciwni­
kom. ale całemu społeczeństwu, całej cywi­
lizacji i współżyciu ludzkiemu.

Wyłamał się z za krat.
Ucieczka z więzienia w Świecia.

Święcie n. W, (t) W piątek przed po­
łudniem wyłamał się z więzienia przy są­
dzie grodzkim w Świeciu niej. Teodor
Brueckner, znajdujący się tu od kilku dni
w areszcie śledczym w związku z dokona­

nym napadem i rozbojem na zagrodę rol­
nika Nitza w Bukowcu. Wymieniony został

dopiero przed kilku dniami po dłuższych
poszukiwaniach ujęty i osadzony za kra­

tą, skąd jedńak udało mu się najniespo-
dziewaniej wymknąć. Za uciekinierem
wdrożono natychmiastowy pościg.

Z ai^Gswągm

Tego byka poskromić będzie bardzo trudno...

Senator Róg przeciw Witosowi
Charakterystyczne nastroje ,,ludowców sanacyjnych**.

Warszawa, 1, 8. (Tel. wł.). Jak już po­

dawaliśmy wczoraj, koła polityczne
przywiązują dużą wagę do rozmów

przeprowadzonych przez p. premjera z

przedstawicielami b. Wyzwolenia — se­

natorami Rogiem i Malinowskim.

O czem mówił p. premjer z odszcze-

pieńcami Stronnictwa Ludowego? -r na

to pytanie senator Róg. nie chce odpo­
wiadać, natomiast w rozmowie z przed­
stawicielem I. K . C. wypowiada się na

temat amnestji dla Witosa,
— Muszę powiedzieć — mówił p. Róg

(jeden z organizatorów Centrolewu!) —

że w tej sprawie dzieją się rzeczy, któ­

rych nie rozumiem. Z jednej strony od­

zywają się wołania o amnestję w imię
zjednoczenia się społeczeństwa wobec

poważnej sytuacji międzynarodowej i

t. p ., a jednocześnie rozszerza się odezwy
z podpisem pana Witosa, wzywające do

rozruchów pełne gróźb, zapowiadające
zemstę i t. d. Nie sądzę, ażeby wyda­

wanie i rozszerzanie tego rodzaju o-

dezw odbywało się z wiedzą Witosa, czy

kogokolwiek z odpowiedzialnych przy­
wódców Stronnictwa Ludowego. Taka

robota nie może dać dobrych wyników.
P. Róg ma też pretensje do organizato­

rów zjazdu chłopskiego w Nowosielcach,
a nic wierzy w reformę rolną. Najcha-
rakterystyczniejszy jest jednak ten frag­
ment wywiadu:

— Czy pan senator wierzy w możli­

wość konsolidacji, o czem się tak dużo

mówi z różnych stron?
— Wierzę w jej możliwość i uznaję

konieczność konsolidacji, tylko ta praca
nie może być prowadzona jako gra po­

lityczna,
— Jeszcze jedno pytanie. Gdyby w

izbach ustawodawczych zjawił się pro­

jekt zmiany ordynacji wyborczej, czyby
pan senator za nim głosował?

— Głosowałbym.

Polityka Anglii budzi w . Francji
Paryż, 1. 8. (PAT) Londyński kore­

spondent ,,Echo de Paris" zwraca uwa­

gę na szereg faktów, rzucających zna­

mienne światło na ustosunkowanie się
Anglji do polityki niemieckiej. Kore­

spondent przypomina przypuszczenia
prasy angielskiej na temat rychłego za­

proponowania przez Rzeszę Czechosło­

wacji 10-letniego paktu o nieagresji, jak
również rady umiarkowania, jakich Fo-

reign Office miał udzielić rządowi eze-

l chosłowackiemu.

W świetle tych faktów zwraca uwa­

gę podróż stałego podsekretarza stanu w

Foreign Office sir Roberta Vansittarta

do Berlina. Niemniej znamiennym fak­

tem jest, że min. Eden ma wkrótce u-

dać się na urlop, a zastępować go bę­
dzie w kierownictwie Foreign 'Office

znany ze swych sympatyj niemieckich

lord PIalifax. Należy wreszcie zwrócić

uwagę, że rząd angielski w związku ze

swą akcją dozbrojeniową uczynił zamó­

wienia na miljon funtów w zakładach.

Kruppa, a z drugiej strony angielskie
zakłady Vickers mają uzyskać do spół­
ki z zakładami Kruppa zamówienia

rządu tureckiego na uzbrojenie nowych
fortyfikacyj w Dardanelach. Zamówie­

nia te mają wyrażać się cyfrą 10 miljo-
nów funtów.

Przeciw zaparciu i bólom krzyża dzia­

ła skutecznie pełna szklanka naturalnej

wody gorzkiej Franciszka-Józefa, zaży­
ta zrana naczczo. Dzięki bezbolesnemu

niezawodnemu działaniu zalecana jest
do stałego stosowania. Zal. przez lek.

Przed grozą przyszłej wojny
ostrzega świat pułk, Lindbergh.

Na przyjęciu, wydanem w Berlinie

dla płk. Lindbergha, wygłosił on, zu­

pełnie niespodziewanie, ponieważ na-

ogół jest bardzo zamknięty w sobie,
dłuższe przemówienie, w którem ostrze­

gał świat przed klęską, jaką musi spro-
wadzić przyszła wojna. Pod wrażeniem

widzianych w Niemczech rzeczy, nie

mógł widocznie wstrzymać się Lind­

bergh od wypowiedzenia Swych obaw.

Streszczają się one w jednem: ,,Wojna
przyszła będzie zburzeniem tych wszy­
stkich zdobyczy cywilizacyjnych, które

stanowią naszą dumę i decydują o war­

tości poszczególnych krajów. Dotąd nie

istnieje możność zapobieżenia bombar­

dowaniu większych ośrodków: wszelkie

środki akcji przeciwlotniczej są tylko
paljatywami, które nie bronią od klęski
zniszczenia, mogą ją tylko nieco zmniej­
szyć".

Przemówienie to, rzecz dosyć dziwna,
było prawie całkowicie przemilczane
przez prasę niemiepką. Za to gazety

amerykańskie i angielskie poświęcają
mn wiele rńiejsca i komentarzy. Goe-

ring, zapraszając Lindbergha do N ie ­

miec dla zapoznania się ze stanem nie­

mieckiego lotnictwa, nie spodziewał się,
że wizyta znakomitego lotnika wywoła
taki efekt.

Dzień chorych w Częstochowie.
W dniu 27. 7. wzorem lat ubiegłych

odbył się w Częstochowie ,,dzień cho­

rych", Przed godz. 7 rano zwieziono

chorych na plac przed klasztorem, po­
czerń wniesiono ich i wprowadzono do

kaplicy Cudownego Obrazu M aiki Bo­

żej, dając pierwszeństwo ciężko chorym
na noszach i fotelach. Przy dźwiękach
intrady jasnogórskiej odsłonięto Cu­

downy X)braz. Uroczystą mszę św. od­

prawił O. Alfons Jędrzejewski, który
następnie wygłosi! naukę. W czasie

mszy św. chorzy przystąpili do Stołu

Pańskiego.
Druga część uroczystości odbyła sfę w

krużgankach po spożyciu śniadania

przez chorych. O. Bogumił Natkański
udzielił błogosławieństwa Najśw. Sakra­

mentem każdemu choremu zosobna. W

czasie błogosławieństwa inwokację ra­

zem z chorymi odmówił ks. St. Jastrzęb­
ski. Ofiarną pomoc w przenoszeniu
chorych zgłosili sanitarjusze i pracowni­
cy P. C . K . oraz członkowie organiza-
c*-j społecznych. (KAP).

Poszanowanie uczuć religij'nych
w Niemczech - i gdzieindziej.

Ministerstwo spraw wewnętrznych
Rzeszy wydało ostatnio rozporządzenie,
zakazujące publicznych zabaw tanecz­

nych w wigiłję Bożego Narodzenia oraz

w dniach Wielkiego Tygodnia. Jedno­

cześnie kierownictwo młodzieży hitle­

rowskiej (Reichsjugendfuhrung) ogłosi­
ło surowy zakaz urządzania jakichkol­
w iek ćwiczeń i przemarszów, zwłaszcza
z orkiestrą, w pobliżu świątyń w cza­

sie przedpołudniowych nabożeństw ko­

ścielnych.
Tak w Niemczech. A u nas? (KAP).

Dziecko o dwóch głowach.
Łódź, 1. 8. W szpitalu Ubezpieczalni

Społecznej w Pabjanicach jedna z pa­

cjentek urodziła dziecko z dwiema gło­
wami. Jedna głowa znajdowała się na

właściwem miejscu, druga zaś z b-oku,
pod ramieniem. Niemowlę - potworek
zmarło zaraz po urodzeniu. Lekarze za­

interesowali się tem zjawiskiem, prze­

prowadzając szczegółowe badania oraz

pomiary.
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Najmniej rolnicze województwo posiada
najwięcej urzędów rolniczych.

Woj. śląskie , mimo swego wybitnego
charakteru przemysłowego, posiada n ajwię­
cej urzędów rolniczych. Poza Wydziałem
Roln. i Reform Roln.. istnieje t. zw. Woje­
wódzkie Biuro Rolne i Śląski Fundusz Rol­
ny. Woj. Biu ro Rolne istnieje na prawach
wydziału , z odpowiednim personelem, z

dyrektorem biura w stopniu naczelnika
wydziału. W yżej wymienione biuro prze­
prowadza prace techniczne w związku z

wszelkiego rodzaju m elioracjami, akcją
m leczarska itp., a Śląski Fundusz Rolny,
którego prezesem jest dyrektor Biura Rol­
nego. prace te finansuje. Istnienie tych in ­

stytucyj spotyka się z ostra krytyka. Zło­
śliwi mówią, że Biu ro Rolne utrzymuje się
przy życiu jedynie dla zaspokojenia ambi­
cji jego dyrektora, że często dochodzi do
sporów kompetencyjnych między Biurem
Rolnem, Wydziałem Rolnym, Izbą Rolnicza
i Państwowym Bankiem Rolnym, a nawet
Zw. Rew. Spół. Roi., że z Funduszu Rolne­
go otrzymuje zapomogi i pożyczki większa
własno'ść, a nie może ich u zyskać drobny
rolnik. Charakterystycznem jest, że mimo
istnienia dość znacznych funduszów na ce­

le mleczarskie, w Państw. Ba nku Roln. i
Śl. Funduszu Rolnym, nie można tych fun­
duszów uruchomić, gdyż nie wiadomo, kto
ma pierwszy kredyty rozprowadzić — Bank
czy Fundusz. W ostatnich czasach coraz

częściej odzywają sie głosy za zlikwidowa ­

niem Woj. Biura Roln. i Śl. Funduszu Rol­
nego.

— Przewidyw aliśmy, iż przejęcie przez
tutejszego kupca G. Neumana z rąk ży­
dowskich dotychczasowej placó wki handlo ­

wej ,,Textil" przy Rynku Marsz. Piłsudskie­
go 10 spotka się z wysokiem zadowoleniem
ogółu mieszkańców. Przewidywania nasze

były całkiem trafne. M ieszkańcy odwdzię­
czają się p. Neumanowi w ten sposób, iż

przez swoje niesłabnące zakupy popierają
obecną firmę ,,Te xtil", za chęcając temsa-
mem p. Neumana do dalszego nieustające­
go wysiłku.

— W wydziale śledczym do odebrania.
.W wydziale śledczym przy ul. Jagiellońskiej
nr. 5, I pt. znajdują się następujące przed­
mioty: złoty zegarek damski z branzoletką,
złoty pierścień z rubinami i dwoma brylan­
tami, da m ski pierścionek dukatowy, złoty
zegarek męski ciężki z napisem Rudolf
Walter 25. 3. 1904—1911, diament do kraja ­

nia szkła. Powyższe przedmioty pochodzą
z kradzieży i można je odebrać w wydziale
śledczym (pokój 36) w godzinach urzędo­
wych—8do13.

— Wycieczkę towarzyską nie do Gdyni
ani Ciechocinka, lecz do naszej królowej
rzek W isły i Brdyujścia za jednego złotego
tylko urządzają Panie ze Stow. św. Wincen­

tego k Paulo w następną środę. Wyjazd o

godz. 15. Bliższe szczegóły w następnym
numerze. Tymczasem uprzejmie wszystkich
zaprasza zarząd.

— Bnrza nad Tucholą. W dniu 28 lipca
w południe przeszła nad miastem i częścią
powiatu silna burza z ulewnym desz'czem.
W kilku wypadkach zanotowano uderze­
nie gromu. W Tucholi grom uderzył w

przewody telefoniczne, a w miejscowościach
Wielka Klonia, Słupy i Bysław wzniecił po­
żary względnie poczynił większe szkody w

inwentarzu. Narazie nie udało się ustalić
ogromu wyrządzonych szkód i wysokości
strat. Ostatnie ulewne deszcze poczyniły
duże szkody w stanie zbóż i zatamowały
ich zbiór.

Z RUCHU
WTDAWNICZEGO.

Księgarnia Popularna w Warszawie W'y­
dała ostatnio popularną powieść Christy
Winsloe ,,Dziewczęta w mundurkach'1.
(Reetz, Poznańska 7). W książce tej autor­
ka opowiada nam dzieje Manueli, przenie­
sionej już na film i deski teatralne. Pozna­

jemy Manuelę, jej otoczenie, dzieciństwo,
dom rodzinny, lata dojrzewania i życie w

internacie. Christa Winsloe potrafiła wnik­
nąć w duszę wrażliwego dziewczęcia i u-

jąć w ramy powieści cierpienia młodego
dziewczęcia.

Spruujy solfole.

TRENINGI LEKKOATLETYCZNE

W SOKOLE X.

Treningi lekkoatletyczne dla młodzieży
i drużyny ćwiczącej odbywają się co Ponie­
działek i czwartek od godziny 18-ej na Sta-

djonie Miejskim. Uprasza się o liczny u-

dział w treningach szczególnie młodzieży,
gdyż w najbliższym czasie gniazdo I ma za­

miar zorganizować bieg 2000 m. dla mło­
docianych, zatem n ależy pilnie trenować,
bv w biegu tym zająć dobre miejsce. Tre­

ningi dla młodocianych odbywają sie pod
kierunkiem dh. Wacława Kocona który
przyjmuje na miejscu zgłoszenia młodych
adeptów do lekkiejatletyki.

Sokół n.

W niedzielę 2 bm. o godz. 6 rano odbędą
się dla druhów zawody w siatkówkę w le-
sie. Uprasza się o liczne i punktualne przy-,
bycie.

Sokół III.

W niedzielę 2 bm. wycieczka do Smukał
Dolnych. Przejazd kolejką 65 gT. Zbiórka o

godz. 9,30 na małym dworcu. Goście miłe
widziani.

T. G. Sokół YIL

W sobotę 1. VIII . o godz. 20 zebranie

plenarne w sali p. Brucknera, ul. Toruńska.
Udział wszystkich członków konieczny.

J2TruchuCl*.JT.Z .

W sobotę, dnia 1. VIII . br. o godz. 19-ej
odbędzie się zebranie sekcji lormiarzy ł

pracowników odlewni Ch. Z . Z . w lokalu p.
Dzierżyńskiego, ul. W rocławska 1.

Obecność w szy stkich członków bezwzglę­
dnie konieczna. Posiedzenie zarządu o go­
dzinę wcześniej w tym samym lokalu.

Zarząd.

Chrześcijańska Demokracja.
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie plenarne odbędzie się w so­

botę, 1 sierpnia o godz. 19,30 u p. Ku­

jawskiego przy ul. Fordońskiej. Spra­
wy bardzo ważne, wobec czego liczny
udział członków nieodzowny.

ZA DUŻO POLITYKUJE.

Znany pisarz angielski Upton Sinclair
w wywiadzie udzielonym jednemu z tygo­
dników nowojo rskich, o świadczył:

— Moje dwie ulubione rozrywki, 'to pro­
paganda socjalistyczna i tenis.

Po przeczytaniu tych słów Bernard Shaw
powiedział:

— Uważam, że Upton Sin clair stanowczo
za mało grywa w tenisa.

,,JEDYNY".
— Czv dostałaś mój list? - - Dlaczego nie

odpowiadasz?
— A więc to ty podpisałeś: ,Jedyny", do

którego n ależysz!"
— Tak.
— Całą noc myślałam od kogo też jest

ten list.

ROZTROPNY.

Policjant wiejski prowadzi aresztanta do
miasta. Nagle wiatr zrywa więźniowi kape­
lusz.

— Ach, mój kapelusz — woła tenże. Po­
zwól mi pan pobiec za nim, panie policjan­
cie.

— Ani mi to w głowie — odpowiada po­
licjant — uciekłbyś napewno. Stój tu,, a ja
pobiegnę za twoim kaneluszem.

CHIŃSKA GRZECZNOŚĆ.

Grzeczność Chińczyków jest Przysłowio­
wa. Spotyka sie ia także w listach odmow­
nych. wystosowywanych przez redakcje
pism codziennych do autorów. Oto jeden z

takich listów:
,,Czytajac wielce szanowny manuskrypt

Pana, byliśmy oczarowani. Przysięgamy na

groby przodków, że nigdy nie czytaliśmy
Podobnie pięknej pracy. Perły literackie te­

go rodzaju pojawiaja się raz na 1000 lat.
Gdybyśmy pracę tę op ublikowali w skrom-
nem naszem piśmie, nie m oglibyśmy się od­
ważyć wydrukować obok tego czy innego,
gdyż nie zdołalibyśmy się utrzymać na po­
ziomie P ań skiej pracy. Z tych względów
Pozwalamy sobie pokornie zwrócić Panu
Podziwu godna kompozycję."

Krótkowzroczny ogrodnik.

TO CO INNEGO.
— Zaskarżyłem go do sadu.
— O co?
— O obraz? honoru.
— A co on zrobił?
— Nazwał mnie kretynem!
— E! To samo mówiłem ci setki razy.
— Ty co innego! Znasz mnie od dziecka.

W OBOZIE HARCERSKIM.

Kuch arz obozowy głosem zrozpaczonym
grom i kolegę:.

—. Ju rku , bawole jeden, stanąłeś zabło­
conymi nogami na' książce kucharskiej, za­

deptałeś całą stronę, wyczytać teraz nic nie

mogę! a na śmierć zapomniałem, co w łaści­
wie gotuję!...

W SZKOLE.

Nauczyciel zirytowany swawola jednego
z uczni:

— Tego mi już za wiele. Jeżeli myślisz,
że możesz mi .poza mojemi plecami grać po
nosie, to się mylisz.

SŁUSZNA DUMA.

— Jak tam Powodzi się synowi, pana?
— No. ten chłopiec m i się naprawdę u-

dał. Do niedawna on nosił ubrania po mnie,
teraz ia noszę ubrania po nim.

i— JASTRZĘBIEZDBBJ-
PERKA UZDROWISKŚLĄSKICH

Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, ischiasu,
| dny, artretyzmu, skrofulczy; chorób kobiecych i sercowych. Bardzo dostępne
| kuracje ryczałtowe. Wszelkich inform. udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego,

oraz Biura Podróży , Orbis* i ,FrancopoU. (l3517

Rolityczne karykatury.

Postrzelony przy kradziefty
pszenicy.

W nocy z 25 na 26 bm. robotnik Sta­

nisław Kołtun z Młyńca pow. toruńskie­

go, wybrał się na pole celem dokonania

kradzieży pszenicy, w tym czasie nad­
szedł stróż połowy Andrzej Sowizdrzał
z Rogówka, który oddał kilka strzałów
z fuzji, trafiając Kołtuna w prawe udo,
powyżej kolana. Postrzelonego Kołtuna

przewieziono do szpitala na Mokrem,
gdzie lekarze opatrzyli ranę. Stan jego
nie budzi żadnych obaw.

'Władze prowadzą energiczne docho­

dzenia, celem wyjaśnienia, czy Sowi­

zdrzał był zmuszony strzelać do złodzie­

ja.

ANTONY EDEN,
brytyjski minister spraw zagranicznych.

STANLEY BALDWTN,
premjer A nglii,

LEON BLUM,
premjer francuski.

X iw cies tamwmaeĘHStm.
Sobota ł sierpnia.

Godz. 18,00: Baczność, marynarzel Zebranie
miesięczne w lokalu ,,Harmonja", ulica

Marcinkowskiego 10.
Godz. 19,30: Klub mandolinistów ,,Dźwięk*.

Zebranie plenarne. W niedzielę 2 bm.
wycieczka do Borówna. Przejazd w obie
strony 1,20 zł. Wyjazd z przed lokalu p.
Mellerowej, pL Piastowski — o godz. 8
rano.

Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Asto-

mobillstów, filja Bydgoszcz. Zebranie
miesięczne w lokalu p. Lemańskiego, ul.
Cieszkowskiego, róg Pomorskiej.

Niedziela 2 sierpnia.
Godz. 6,00: Związek Podoficerów Rezerwy.

Wyjazd autobusem do Inowrocławia na

zjazd okręgowy. Zbiórka na Nowym
Rynku. Goście i sympatycy mile wi­
dziani.

Godz. 10,00: Korporacja ,,Eksternia". Zebra­
nie plenarne w Resursie Kupieckiej.
Prócz ważnych spraw, omówienie wy­
cieczki krajoznawczej do wykopalisk w

Biskupinie.
Godz. 13,30: Tow. Czeladzi Kat. urządza

wycieczkę koleżeńską do Osowej Góry.
Zbiórka przy IV. śluzie, obok lokalu p.
Kowalskiego (dawn. Kleinert).

Godz. 16,00: Stow. Dzieci M arji u św. Floria­
na. Nabożeństwo w kaplicy, poczem
branie miesięczne. Liczny udział pożą­
dany.

m
*

Stow. Emerytów Państwowych. Pogrzeb
honorowego członka Feliksa Harbarta od­
będzie się w niedzielę 2 sie rp nia o godzinie
4,30 po poł. z domu żałoby, ul. Wawrzynia­
ka 16. O liczny udział w pogrzebie prosi za­

rząd.
Związek Emerytów — Pracowników P.

K. P . województw zachodnich. Dnia 3 bm.
o godz. 10 rano zebranie u p. Mellerowej,
plac Piastowski 17. O liczny udział człon­
ków prosi zarząd.

ILE PŁACONO NA TARGU? "

Dnia 1 bm. płacono ceny następujące:
Masło wiejskie 2,40, masło mleczarskie 2,60
do 2,70, jaj a 0,90, twaróg 0,50—0,60, pomido­
ry 0,60, cebula 0,20, ogórki 0,10, jabłka 0,60,
gruszki 0,50, marchew pęczek 0,05, wiśnie
kg 0,20; za drób: kurczęta 0,70—1,50, ku ry
2,00—2,50, ka czki 2,50—3,00, gęś 4—5, indyk
5-6 , gołąbki para 0,80—1,00; mięso kg:
kotlet wieprzowy 1,70, boczek 1,40, wolowe
bez kości 1,40, z kośćmi 1,00, skopowe 1,40,
od łopatki 1,20, cielęcina 1,00—1,10, słonina
1,60; ryby kg: karasie 1,20—1,60, liny 1,60
do 2,00, węgorze 2,00—2,40, p ło tki 0,50-0,60,
leszcz 1,60—2,00, szczupak 2,00—2,40, karpie
2,40—2,60, okonie 0,80—1,20.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 3t.VlI.36 r.

Żyto st. 00,00, 00,00, nowe 13,50; 13 75; pszen. st. 19,60 20,00; jęcz
jednol. 16,0-1 -16,50; jęcz. zbiór. 15,50-16,00; zim , 00,00-00,00,
owies 00,00-00,00; mąka żytnia wyciągowa *0 -30% wł;
w. 23,50-24.00; eat. I 0 - B O% wł. w. 23,25-23,50; gaf. I
0-65% wł. w. 22.00 -22,50 gat. II 50 -657* wł w. 18,50-
19,25; mąka żytnia razowa 0~96% wł. w . 18,25-19,00; m.

poślednia ponad 65% 17,25-18,25; mąka pszenna gat. I

wyciągowa 0-207* wł. w. 33,00 -35,00; crat. IA 0 - 45%wł.
1. 32,00-33,00; gat. IB 0 -55% wł. w 31,25-32,25; gat. IC
0-60% wł. w . 3050 -31,50; gat ID 0-657* wł. w. 29 .50 -

30,50; gat. IIA 20 -557* wł. w. 27,50-28,50; gat. IIB 20 -657 ,

wł. w. 27,00-28,00; gat. IIC 45 -55% wł. w 26,00-27,00
gat HD 45-65% wł, w. 25,25-26,25; gat IIE 55-60% wł.
w 24,00-25,00; gat TIF 5'. - 6 5% wł. w . 21,00-21,50gat.HG
60—65% wł. w . 20,00—20,50; mąka pszenna razowa

0 -95% wł. w . 23,00 - 23,50; Otręby żytnie wymiął stand.
9.50 -10,00; Otręby pszenne miałkie 9,50-10,00; Otrę­
by pszenne średnie 9,00 - 9.50; Otręby pszenne gru­
be 9,50-10,00; Otręby jęczmienne 10,50 -11,50; rzepak
zimowy bez worka 30,00 - 32,00; rzepik zimowy bóz wor­

ka 32 00—34,00; mak niebieski 00,00 -00,00; gorczyca
00,00—00,00; siemię lniane 00,00 -00,00; peluszka 00,00 -

00,00; wyka 00,00-00 ,OJ; saradeia 00,00 -00,10; groch
polny 00,00 - 00,00; groch Wiktorja 2100-24 ,00; groch Foł-

gera 20,00 -22,00; łubin niebieski 12,50-13 ,00; łubin żółty
14.50 -15,50; ziem niaki nadnoteckie 0,00 - 0,00; ziem niaki fa­

bryczne za kg. Of0 0,00; płatki ziemniaczane 13,5(1—14,25
makuch lniany 16,00-16,50; makuch rzepakowy 13,00-13,50
makuch słonecznikowy 42/4470 16,00-17,00 makuch koko­

sowy 03,00 - 00,0 1; wytłoki suszone 0,00 - 000;słoma żytnia
prasowana 2,50—3,00; siano nadnoteckie luzem 6,00 -6 ,50
śrut soja 00.00—00,00. Ogólne usposobienie: stalsze.

Bank Polski płacił w dni-u 1. 8, 1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,26
funty szterlingów 26,51
franki szwajcarskie 172,75
franki francuskie 34,92
belgi belgijskie 89,30
floreny holenderskie 359,45
marki niemieckie 140,—
szylingi austrjackie 98,-
liry włoskie 33,—
guldeny gdańskie 98,—



DZIENNIK BYDGOSKI% niedziela, dnia 2 sierpnia 1936 r. Str. 21.

Czego można się dowiedzieć ufryzjera?
Nie szukajmy powierników w miejscach publicznych.

(j.) Kobieta spędza obecnie coraz więcej
czasu poza domem. Po kilka godzin siedzi
n fryzjera podczas trwałei ondulacji czy u-

kład a nia włosów, w gabinecie kosmetycz­
nym. czv też u krawcowej. Ile nietaktu po-
Pelniaja panie w tych miejscach publicz­
ny cis trudno nieraz zliczyć.

Faktem jest. że w pewnym popularnym
salonie fryzjerskim, którego przedziały od­
dzielone sa cienkiem przepierzeniem dwie
serdeczne przyjaciółki Pogniewały sie ser­

decznie. Nie doszło tam bynajmniej do roz­

mowy czy nawet widzenia. Panie obgady­
wały sie wspólnie i iedna z nich poznawszy
głos swei przyjaciółki i usłyszawszy dość
ostry sad o sobie wyrażony do fryzjerki o-

brazila sie i przy pierwszem spotkaniu na

ulicy doszło dó wcale niemiłego rozejścia.
Takich incydentów możnaby naliczyć

tysiące. Należałoby sie nad jednem Poważ­
nie zastanowić: dlaczego właśnie . ludzie

pracy, którym dajemy zarabiać m aia być
naszymi powiernikami, zmuszonymi wy­
słuchiwać plotek czy nowinek, które tylko
przeszkadzają w pracy.

Stosunek klientek do fryzjerów, kraw-
Cowych i przedstawicieli wszystkich branż
obsługujących panie, powinien ulec rady­
kalnej zmianie. Tak samo nie należy wy­
ciągać podstępnie informaeyj. czy pani X
dała sobie włosy ro zjaśnić czy zciemnić,
czy obrała już fason sukienki i jakie de­
fekty usunęła ioj kosmetyczka. Tego rodza­
ju pytaniami naraża sie tych ludzi na nie­
przyjemności lub niekiedy nawet na utratę
innej klientki. Dużej też potrzebują cierpli­
wości. przytomności umysłu i dyplomacji,
aby umieć jakoś zaspokoić ciekawość jed­
nej. nie zdradzić tajemnicy piękności dru­
giej i utrzymać obie klientki u siebie.

Gdy sie suszy włosy, fryzjer Bogu dzię­
kuję, że maszyna zagłusza glos, przez co

chroni go od niepożądanych pytań. Gorzej
iest u kosmetyczki, gdzie Podczas zabiegów
czynionych sprawnemi rękoma kosmetycz­
ki panie gadaja. gadają, gadała...

Doprawdy niewiadomo, nad kim w tym
wypadku sie litować. Czv nad ludźmi pra­
cy. którym panie swojemi zwierzeniami

zaprzątaja całkiem niepotrzebnie umysł,
czy też nad paniami, które nie mogą tego
rozumieć, że są niegrzeczne, nietaktowne
i... niebezpieczne, gdyż swoją gadaniną ła ­

two wywołać mogą duże nieprzyjemności.
Jeśli sie niema zaufania do własnej

przyjaciółki, należy wyszukać sobie drugą
i zwierzenia skierowywać pod dobrym
adresem. Obarczanie sensacjami, nowinka­
mi i brzydkiemi plotkami naszych znajo­
mych iest ogromną bolączką do wytePłenia
której trzebaby sie zabrać energiczniej.

Samobójca zmarł na udar serca.

VV miejscowości Stov w stanie Tennessee
usiłował pozbawić sie życia mieszkaniec
tamtejszy Charles Richard, Pragnac nadać
rozpaczliwemu czynowi jak najwięcej roz­

głosu. Charles Richard wyszedł w godzi­

nach największego wieczornego ruchu na

jedna z głównych nile miasta i stanąwszy
na środku jezdni strzelił do siebie, mierząc
w skroń. Niedoszłemu samobójcy drgnęła
w ostatniei chwili ręka, wskutek czego ku­
la zadrasnęła lekko skórę na skroni. Strzał
wywołał zbiegowisko, co d la niedoszłego
samobójcy pociągnęło za soba mandat kar­
ny za zakłócenie spo'koju publicznego. Na
drugi dzień po wypadku Richard stanął
przed sądem administracyjnym, który ska ­

zał go na 30 dolarów grzywny. Usłyszawszy
wyrok, skazany krzryknął: .,To niesłycha­
ne!" i w tej samej chwili runął na ziemie.

Przywołany lekarz stwierdził zgon wskutek
anewryzmu serca. . .-1

,,NIEZATARTE'* WRAŻENIE.

— Wiesz, żoneczko — opowiada maż

swojej żonie — w czoraj podczas przyjęcia
wywarłem na hrabinie Iksińskiej niezatar­
te wrażenie.

— Taak? — pyta zazdrosna żona. -

— A tak! — uspokaja ia małżonek. -

Oblałem sosem 'jej w spa niałą toaletę!

Dnia 1 bm. o godz. 5.10 zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy syn, nasz

brat, szwagier, stryj i wujek S. p.

Stefan ileiiifi'
w 29 roku życia, o ozem donosi w ciężkim smutku pogrążona
Tn.. ,

^ FleeflS*** m H*o*i2EfiBmcą.
Wteino, Bydgoszcz, Brusy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 sierpnia z domu
żałoby we Wtelnie. 14469

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie.

Ubezpieczałnia Społeczna w Bydgoszczy niniej-
fezem podaje do wiadomości ubezpieczonym, że z

dniem 1 sierpnia 1936 r. uruchamia
ośrodki zdrowia:

a) przy ul. Orlej 52 (Szwederowo)
j b) przy ul. Nakieiskiej 44 (Wilczak).

,W ramach opieki nad matką i dzieckiem będą
w nich udzielane porady dla matek w sprawach,
związanych z pielęgnacją niemowląt i na podsta­
wie ordynacji lekarza ośrodków będą wydawane
mięszanki mleczne.

Poza tem w ośrodkach będą ubezpieczeni mogli
korzystać z zabiegów leczniczych elektrofizykal-
nych (lampa kwarcowa, Soliux itp.) na podstawie
ordynacji właściwych lekarzy domowych. (14566

Dyrekcj'a Ubezpicczalni Społecznej.

Trumny
najtaniej i najkorzystniej
po cenach bardzo p rzy ­

stępnych oraz dekora­

cje nowoczesne poleca
w nowo otwartym 18614

Magazynie Trumien

w.

Bydgoszcz,W ełniany Rynek 12

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru I Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 7, na podstawie
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 5 sierpnia 1936 r. o godz. 12,30 w Bydgosz­
czy, ul. Pierackiego nr. 61 odbędzie się 1-sza licy ­

tacja ruchomości, składających się z pianina i po­
koju stołowego, oszacowanych na łączną sumę
zł 1000. Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (14538

Bydgoszcz, dnia 31 lipca 1936 r.

Komornik.

Międzynarodowe T a rg i
Wschodnie Kinigsberg (Pr)

od 23-26 sierpnia 1936
(Internationale Deutsche Ostmesse)

Międzynarodowe Targi Wzorów

Targi Techniczne

Wystawa rolnicza w ramach znacznie

rozszerzonych, połączona z wystawą po­
kazów zwierzęcych.
Wielka Wystawa Budowlana I Targi Bu­
dowlane.

Wystawa rzemieślnicza I liczne wystawy
nadzwyczajne.
Poważny udział wystawców zagraniem.
Powierzchnia terenu wystawowego wy­
nosi około 100000 m\ 'N

Rocznie ogółem 160000 zwiedzających.

ZNACZNE U IO I
Ulgi taryfowe na kolejach i okrętach.
Bezpłatny wstąp na Targi.
Bezpłatne zwiedz'anie zabytków
miasta KOnigsberg.
Tanie hotele I pokoje.

14534) Tanie wycieczki towarzyskie w

w Prusach Wschodnich.

Dalsze informacj'e i bezpłatny wykaz targowy przez
honorowego przedstawiciela ,,Deutsche Ostmesse".

Sł, zo.o .

Tow. Ochr. Ubezp. i Powierniczej

Poznań, Al. Marsz. Piłsudskiego 25.

DOM
handlowy I. p , 2-ma składami,
większa itóśó pokoi, obszerne za­

budowania garaże, zajazd, w naj­
ruchliwszej dzielniej/ Bydgoszczy,
sprzedam okazyjnie za 45 tysięcy.
Wpłata 35 tys. Wyjątkowo do­
bre miejsce dla PP. Restaurato­

rów, gdyż obecnie znajduje się
restauracja — sprzedaż wódek,
butelkowa i kieliszkowa. Obrót

roczny 124 tys. Oferty filja Dzień
nika ,9Haudlowyłł. (7Ó00

CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIU
o przedmieściach Bydgoskich z ilustracjami

mi p. t.

Do nabycia w księgarni B-ci Bażań-
skich po cenie 1.20. Skład główny
w Księgarni Bydgoskiej Giery na.

Jrzewa iolasie"
(konifery)

świerki srebrzyste
cisy

thuye
cyprysy
jcdly

bukszpany

Rhododendrpny
MagncSje, Azalje

w wielkim wyborze
polecają

hiI.JESKE
Szkółki Drzew

Jelonek, pocz. Suehylas
k. Poznania, teł. 3.

14519

Licytacja
W poniedziałek 3-go od
godz. 9 w firmie ..RAWA*
Śniadeckich 37, sprzedam
najwięcej dającemu kasę
rejestracyjną, wentylator
110 volt, kompletną sy-
pialkę i najróżniejsze me­

ble. A . Mroczyński, kon­
cesjonowany aukcjonator,
Gdańska 42, tel. 1554. (14562

EEE3i
MteEsle

najkorzystniej kupisz w

Centrali Hebli
ul. Długa 42

dawniej 44. (9281

Świeżo
tłoczony s o k wiśniowy
poleca, Wilb. 'Weiss, tel.
1023 — Wełniany Rynek
nr. 11. (14459

SPRZEDliB 1
Sypialka

dębowa z lustrem i mar­

murem, kuchnie, kanapa,
łóżko i akwarjum tanio
na sprzedaż. Nieźwiedzia
7, I I ptr., lewo. (7597

Parcela
na Bielawkach przy ulicy
Kosynierów pod dom budo­
wlany 536 ma po 2 zł., na

sprzedaż. - Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego pod
, Parcela". (14533

Dom

kolonjalką 9000 sprzeda
Janik, Zygmunta Agusta
26. (7616

Dom

dwupiętrowy, (centrum)
skład. Cena 25,000, wpłata
20.000. K ieliszek, Plac
Piastowski 15. 7614

Dom
Centrum piętrowy 6.000,

Domek
nowy 3.000. Śniadeckich
31, Rekord. (7590

12 koni

roboczych dobrych, 4 wy'
jazdowe, 2 źrebaki sprzeda
Wiktor Rhode, Margonin,
teł. 34. (76l3

Wózek (760l
dziecięcy głęboki, rower

męski. Szczecińska 7 -6 ,

Kajak
sprzedam. G dańska 40,
Komorowski. (7588

Motocykl (14514
z przyczepką ,,Indian”,
komplet do użytku, sprze­
da tanio K . Wegner,
mistrz ślusarski Tuchola.

Kiosk
centrum, sprzedam ko rz y
stnie. Wiadomość Śnia ­

deckich 31 - i. 7619

Sprzedam
meble, obrazy. Strzelecka
24, m. 6, godz. 19. 7581

Samochód (7535
Cherrolet limuzyna tanio

sprzedam. Bocianowo 25,

Samochód
zamienię na motocykl.
Bocianowo 25. 7586

Dom
handl. *

czynszowy (Tczew)
dochód 480 z ł miesięcznie
sprzedam powód objęcie
gospodarstwa, cena 32 tys.
wpłaty 16 tys., reszta dłu­
goterminowo. F . Sarnecki
Tczew. (14557

Kajaki
okazyjnie sprzedam. Przy­
rzecze 14- 14493

Konserwuje
garderobę czyszczeniem,
dyskretna reperacja, najko­
rzystniej .Ekonomja” Dra
Emila Warmińskiego 10.

(14565

Kolonjalką
sprzedam z powodu wyja­
zdu. Wiadomość Pomorska
nr. 12 -3 7591

Skład
sprzedam urządzenie, zdatny
każdą branżę. Oferty filja
Gdańska ulica". 7584

Okazyjnie
sprzedam maszynę do le­
moniady 6 kranowa, ma­

szynę do piwa 4 kranowa
zaraz do używania. W in ­

teresie DworcoWa 62. (14559

Wózek 4

sportowy sprzedam. Sien­
kiewicza 80, m. 4. 7583

iCEEES
Kupują

każdą ilość siana i słomy.
Oferty z podaniem ceny
*A. 100* filja . (7518
faarAWWBWBWh,rywn^rą.'mgam

KCHOl
Uczclwego(wej)

samot. chętnie rolnictwa do
pomocy, sprzedaż mleka
detal., warzywa, rybołów­
stwo etc., pomoc gospodar­
stwie, mająteczek podmiej­
ski, poszuk. zaraz, kaucja
5 - tysięcy zabezpieczenie.
Pogorzelska, Tczew, Sam­
bora 6. 14555

tapicer
ławski.

Siodlarz
notrzebny. Wac-

Długa 59, (14540

żonaty,
ska 14,

Fornal

bezdzietny. Miń-
14539

Dziewczyna
do kuchni zdolna Jadło­
dajni/Pomorska 21. (7603

Dzieinega
podróżującego na Byd-
goscz i okolicę, branży
śledziowej i kolonjaine/
z kaucją. Oferty ,M . 150*
filja . (7519

Kucharka

restauracyjna, siła fachowa
może się zgłosić. Hermana

Frankego 7, Jadłodajnia
,, Bydgoszczanka*. (7607

Akwizytora (7598
uczciwego na pensję i pro
wizję, poszukuje zaprowa­
dzone Tow. Ubezpieczeń.
Oferty ,Elementarka* filja.

Rolnik

gospodarz żonaty, uczciwy,
który samo fzielnie popro
wadzi gospodarstwo 120 mg.
potrzebny zaraz, kaucja
2.000 gotówki. Oferty .,Żo­
naty" filja. 7574

EES3
Trio

damsko - męskie akordeon,
śpiew wolne. Chojnice po­
ste restante ,,A. Z". (14556

Garaże (7623
wynajmę. Śniad eckich 32.

Rzeżnictwo
w Toruniu, nowoczesne,
na prąd, wydzierżawię od
zaraz. Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń , Okazja*

Ubikacje (7624
na biura, składnice Długa 32

Dwa pokoje
poszukuję, centrum, o

sobne wejście, nadające
się na składnicę. Zgłosz.
. Składnica* filja . (7592

12643

BALSAMICZNA

SO LdoMOCŻ
GASECKIEGO (zkogutkiem!

i^iariip
usuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
odcisk), które po te| kąpieli doją się usunąć, nawet

paznokciom . Prz.epi* użycia na opąlcowaniu*

V jSSŁ JM
4 pokojowego

mieszkania z ogrodem
przy spokojnej ulicy od
l października poszukuję.
Oferty pod .W . 714* do
Biura Ogłoszeń, Dworco­
wa 54. (14436

KPOKOJKWi
Pokój

umeblowany wynajmę.
Konwersacja francuska,
niemiecka. Chrobrego 20
mieszkanie 3 . (7605

Pokój
Świętojańska 22/3. (?61?

Pokój
Gdańska 95 m. 13. (7612

Pokój
utrzymaniem lub bez.
Sienkiewicza 13 m. 1, b li­
sko Dworcowej. (7610

Pokój
wejście z klatki schodo­
wej. Sienkiewicza 15—5.

| . (7611
Pokój

Śniadeckich 55 m. 5.

(7607

Pokój
do wynajęcia, osobne
wejście. Gamma 5 m. 2.

(7595
Pokój

umeblowany. Kaszub ska
10. (7594

Pokój
dwóch panów. Królowej
Jadwigi 29 m. l'. (7589

Pokój
osobne w'ejście. Sie n k ie ­

wicza 17. (7582

Pokój
frontowy, utrzym aniem
bez. Jagiellońska 37—2.

(7576
Umeblow any

słoneczny, łazienka. Pe-
tersona 12/3 centrum.

(75S0
Pokoje

z utrzymaniem. Śniadec­
kich 21/4, Dysarz. (7602

Niekrępujący
słoneczny. Pomorska 11/5

(7596
Ładnie

umeblowany, oddzielne
wejście. Sienkiewicza 15
m. 8. (7620

Elegancko
umeblowane pokoje do
wynajęcia. Dworcowa 88
m. 3. (7578

Pokój
Pomorska 3. (7567

Pokój
Zduny 11, m. 5. (7558

Pokoj
Matejki 12/5. (7565

tm^tamaasssmmmJBa
Leinisso .

w'śród lasów nad Brdą,
malownicza okolica, sta­

cja kolejowa i kościół na

miejscu. Do dyspozycji
kajaki. Plaża i las na

miejscu. Całkowite utrzy­
manie wraz z pokojem
od 2,50 z Ł Zgłoszenia
przyjmpje Damazy Sam-

pławski, Bytel pow. Choj­
nice. 14413

pokoje
na letnńsko w pięknej w il­
li w Brdyujściu, wynaj­
mę. Zgłoszenia Dworco­
w'a 6,, m. 5. (7532

^^ZDROJmKA^II

,,Halina"
Sopoty, polski pensjonat,
pole%a pozostałe pokoje
na sierpień. 14537

Wróżka

przepowiada dobrze. H e n ­

ryka Dzietza 2/3. (76I5
Asfirochiromanta

Król. Jadwigi 13-6, roz­

wiązuje na podstawie dłu­
goletnich doświadczeń na

ukowych, najzawilsze
sprawy. (l 4466

Przyjezdna
chiromantka-a s t r o 1o g,
przepowiada trafnie, ce­

ny od złotego, listownie
znaczkami. Toruń, Bro­
warna 2. parter. (14524

Panowie!
Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów' o moim epoko­
wym wynalazku ^Apara-
cie X ", przeciw niemocy.
Fr, Ponarski, Warszaw'a,
Warecka 10, m. 18. (i4398

Alosiu!
wróć, — czekam! Dziu ­

nia. 7529

List

legitymacja24,,Starogard”
Poste Restante Bydgoszcz,
odbrać czekam. (14378

Pokój
Kordeckiego 23-7 . (14471

Pokój
osobne Gdańska 101/6. (14496

Pokój
dla lepszego pana do wy­
najęcia zaraz. Dworcowa
nr. 47/10. 7573

Pokój
umebl, osobnem wejściem
Pomorska 28/4. (7575

g^(uiSu^l
Kawaler

po 30, posiadający dwa
przedsiębiorstw'a - warto­
ści 15.000. —, poszukuje
żony z majątkiem 6 -8 tys.
Zgłoszenia wraz z foto­
grafią, którą się zwróci,
do Dzień. Bydg. Inowroc­
ław ,,Dyskrecja" (14684

Panią (I4558
przystojną, gotową dopo­
móc gotówką, szlachetny,
niebrzyfki, etatowy urzę­
dnik (synkiem) pozna.
Zgłoszenia Dziennik Byd-
doski , Nagroda sercem"

Spólniczki
do dobrze prosperującej
piekarni z gotówką ił 500
zł, poszukuje starszy, bez­
dzietny w'dow'iec Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń
, Ożenek nie wykluczo­
ny*. (l 4526
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Wózki ( 14183

dziecięce, w ielki wybór,
rowery tanio. Długa 25.

fi

Gorsety
asy zdrowotne wykonu-

'e. Dworcowa 40. (7568

MEBLEi
wszelkiego rodzaju, wy
sokiej jakości, gwarancja,
najtaniej. Uwaga na adres.

Długa 32. S . Dobrzyński.

Zegarki
nowe, reperacje, najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
41. (7569

Ciąiarówką
przeprowadzki, przewozy
towarów, Jagiellońska 25,
tel. 1617. 14480

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u 42812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10

Uwaga na imię Bernard.

10454

K - - a

Plac
budowlany przy zlocie
dwóch głównych ulic śród­
mieścia sprzedam. Zgłosze­
nia pod ,Plac budowlany"
do filji Dzień. Bydg. (7536

Okazyjnie
sprzedam 75 morgowe
gospodarstwo. Wiadomość
Pomorska 7, m. 5,
Olędzki. (7533

Plac
budowlany tanio sprze­
dam. Gołębia 17. (7531

Kolonjalką
sprzedam. Wiadmość Dz.

Bygoski. (7525

Domek
ogrodem, placem budo­

wlanym, sprzedam 2,200
Wilczak. Wiadomość
Dziennik Bydgoski. (7527

Sprzedam
dobrze prosperujący skład
warsztat rowerowy, miasto

powiatowe. Adres wskaże
Dziennik Bydgcski. 414420

Dom (7560
w illa piętrowa, ogród, ga­
raż, chlewy, w najzdrow­
szej dzielnicy Bydgoszczy
na sprzedaż. Osada 24.

Parcele (7557
na sprzedaż. Brzozowa 23.

Rzeźnlctwo
centrum Poznania, peł­
nym biegu odpowiedniem
urządzeniem składowem
i warsztatowem oddam
zaraz, powód stosunki
familijne. Poznań, ul.
Wielka 20. (14371

W illa
siedmiopokojowa, o g r ód
25,000. Oferty ,,Najzdro-

(14435

Dom

masywny nowo wybudo­
wany II piętrowy prawie
na ukończeniu z powodu
wyjazdu, na sprzedaż.
Cena 14.000 zł. Tczew, ul.

Wiejska nr. 4. Norek. (14518

Plac (14454
budowlany na sprzedaż,
przy ul Kcyńskiej Wia-
domośćNa Wzgórze 5, m. 2

Dom
2 p. w Kowalew'ie, Rynek
z spichlerzem, skład z

mieszkaniem zaraz wolne

sprzedam tanio. Zgł. B .

Klimek, Wąbrzeźno. (14510

Dom 414499

dwupiętrowy, 8300 docho­
du, 46.000 ,Śródm''e3cie"

Kolonjalka (14475
staro zaprowadzona w

najlepszym punkcie Byd­
goszczy na sprzedaż. Zgło
szenia Pomorska 12—3.

Sprzedam
wóz na resorach Nowo­
dworska 31. 7540

14503) Motocykl
tanio na sprzedaż. Sw.

Trójcy 28 u portjera.

Drukarnie
względnie poszczególne
maszyny kupimy. Oferty
pod ,Drukarnia" do ,,Par"
Warszaw'a, Bracka 17(14527

Licznik
elektr.220V.3A.prądsta­
ły, oddam tanio. Zamiara,
Artyleryjska 7. (7551

Wózek
skrzynkowy w dobrym sta­
nie sprzedam Kordeckiego
14, m. 9. 14484

Dom

niewykończony sprzedam
korzystnie zaraz. Adres
Dziennik. 414456

Domek (14467
z ogrodem, placem bu­

dowlanym tanio sprzedam
Czerw'onego Krzyża 27.

Magiel
Bozet Serwantka, maszy
na damska, maszyna ry­
marska. Chołoniewskiego
8-12 . (14447

Stołowy
używany kompletny, ko­
rzystnie za 150,- zł. To­
ruńska 76, m. 3, godzina
16-18 . (7524

180 buraczanej
blisko Bydgoszczy, ogro­
dnictwo, dom, 10 pokoi,
wpłaty 36000 lub zamia­
na na dom z interesem.

Wacław'ski, Długa 59.14541

Dom

sprzedam Częstochowska
nr. 11. 14542

Okazja
Sprzedam urządzenie ma­

łej wytwórni mydła, przy­
stępnie. Oferty do filji
Dziennika pod ,350" (14495

Dom
4 mieszkaniowy, ogród,
sprzedam, 19 tys., ponie­
waż wyjeżdżam. Hetmań­
ska 26. (7587

Trzypiętrowy
dom, duży ogród, dzielnica
willowa, przy tramwaju.
Dochód 8.300. Cena około
80.000. Filja , Pełny kom­
fort". 14487

Domek
sprzedam. Kapuściska,
Boczna 18. (14550

Chewrolet
reklamówkę sprzedam. Cen­
trala Czapek. Niedźwie­
dzia. (14421

Bilard
francuski sprzedam. R y ­

cerska 15. 14444

Rawer

męski, nowy na sprzedaż.
Lubelska 10, m. 2. (7530

Maszyna
krawiecka 60 zł Szcze­
cińska 6/17. 47534

Sypialnie 414423
brzozowe tanio na sprzedaż.
Stolarnia, Chrobrego 12.

Maszynę
do kapusty krajania
sprzedam. Czerska 2, Wy-
żenkiewicz. (7515

Owczarek
ostry, czysty Jagiellońska
32. (7552

W illa
murowana przy stacji 6 po­
koi, ogród, zabudowania

gospodarcze. 5 mórg ziemi,
sprzedam. Cena 7000. Wol­
ska, Górna Grupa pod Gru­

dziądzem. (14532

Dom
z sklepami, ogrodem, z

powodu śmierci korzy-
Btnie sprzedam. Oferty
filja ,,Ogród". (7579

Singera
maszyna damska zł 60. K u

jawska 74, 14498

Rower

męski, wannę kąpielową
cynkową sprzedam. Mar­
szalka Focha 24—1. (7554

Wózek
sportowy sprzeda m.

Gdańska 93, 13. (7559

Kajak
tanio sprzedam. Sw. Trój­
cy3-8. (14429

Samochód 414529
Chewrolet limuzyna cztery-
drzwiowa, 4 cyl. w stanie
bardzo dobrym, okazyjnie
sprzedam. Grudziądz, Plac
23 Stycznia 34-36, Otlewski.

Rower (14441
wyścigowy tanio sprzedam,
byle zaraz Kaszubska 14-1.

Samochód
okazyjnie,limuzynasprze
dam cena 650 zł. Garba-

ry 17. (14548

Skład
bławatów i towarów krót­
kich w Wągrowcu wryn­
ku sprzedam na dogod­
nych warunkach. Oferty
Dzień, pod ,K . O." (14512

Plac
budowlany 0,50 m!. To­
ruńska 256. (14494

Deski 414545
odziemkowe na okna i
drzwi okazyjnie, bardzo
tanio. Król. Jadwigi 14,

Rower 414551

sprzedam. Gdańska 136.

Gabinet
męski dębowy, jadalnia
jesionowa, sypialnia dę­
bowa, piec kąpielowy ga­
zowy i inne meble tanio

sprzeda , Stała Okazja"
Gdańska 28b, róg Kra­

sińskiego. 14500

Kupie
dom zdrowy, rentowny. —

Wpłata 15,000. Oferty filja
, B ydgoszczanin". 47553

Kupuje
używane ubranie, obuwie,
bieliznę. Masłowska -

Grunwaldzka 45. (14479

E pSŚadYwoGie JM

łelazniaka (14422
dobrze poleconego, obe­

znanego z branżą zaraz

lub później poszukuję
Zgłoszenia z odp. świa­
dectw i podaniu warun­

ków do ekspedycji Dzień.

Bydg. pod .Zeiazniak\

Ekspedientki
wykwalifikowane do ga-
lanterji potrzebne. H ala
Groszowa, Długa 32.14504

Do pracy
akwizycyjnej w asekuracji
poszukujemy ustosunkowa­

nych młodych ludzi. Po
okresie próbnym możliwość

otrzymania stałego wyna­
grodzenia i wysokiej pro­
wizji. Oferty lub zgłosze­
nia do Adriatyckiego Towa­

rzystwa Ubezpieczeń, Poz­

nań, Aleje Marcinkowskiego
nr. 13. (14373

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem
potrzebna. Dworcowa 45,
m. 7. 7604

K
wmmmmmmm
POSADY
DOSZUKUJĄ

Kucharka
zaufana, dobrem gotowa­
niem, szuka posady stałej
od 15 sierpnia lub 1 wrze­

śnia. Oferty filja pod
, Stała" (7547

Handlowiec
poszukuje posady sklepo­
wego magazyniera - wo-

jażera. Świadectwa po­
siada. Złoży kaucji 3000 zł
Zgłoszenia Dzień. Bydg.
Bydgoszcz pod ,Z

”

414522

Poszukuje
administracji domow, je­
stem obeznany wszelkich
sprawach w tym zakresie.

Oferty Dziennik pod , Ad­
ministrator" 14430

Absolwentka
Szkoły Handlowej z kau­

cją poszukuje pracy biu­

rowej, Łaskawe oferty-
pod ,Praca" do Dzien­
nika .1* 14477

Młynarz
z dziesięcioletnią prakty­
ką poszukuje posady,
obeznany maszynami
m łyńskiemi.Zgł, agentura
Dziennika Bydgoskiego
Wągrowiec. 414516

ii
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Skład bławatów ||

,,fexUlwłaściciel%.Hem m m

Rynek Marsz. Piłsudskiego 10 ky*n3o
poleca swoje pierwszorzędne materjały wełniane

i jedwabne na suknie, poza tem piękne muślinki

i flanelki szlafroczkowe, płótna fartuszkowe,
414515 płótna białe, inlety, zefiry, satyny i t. p. i t. p.

Zaznacza się przytem, że skład bławatów przy ul. Niedźwie­

dzia 3 został całkowicie zamknięty, uprasza się przeto Szan.

Klientelę o czynienie swych zakupów jedynie w firmie ,,TextiI".

Samochód
Chewrolet, limuzyna, dobrze
utrzymany, sprzedam tanio.

Grudziądz, Budkiewicza 18
m. 3. 414528

Sprzedam
rower męski prawie no­

wy. Promenada 31-8.14509

Sypialką
dębową materacami 220,
salonik pluszem kryty 170

okazyjnie sprzedam na­

tychmiast. Wiadomość
Toruńska 1, m. 6. (14543

Rower 414478
damski męski nowy sprze­
dam. Grunwaldzka 45.

Swiątojanki
agrest oddam tanio. Gar-

bary 11. (14547

Samochód
osobowy otwarty, 4 -cylin-
drowy ,Chevrolet”, prima
utrzymany 37 tysięcy km.

Motocykl ,Excelsior" 500

supersport w najlepszym
stanie. Motocykl ,Excelsior"
250 sportowy, dobrze utrzy­
many tanio. ,Auto-Union”,
Gdańska 41. (14561

j R ZAMIANY

Domek
masywny Kościerzyna,
Pom, zamienie na domek
z ogrodem lub bez w

Bydgoszczy, Toruniu,
Inowrocławiu lub Gru­

dziądzu, bez długu, cena

5500. Oferty z dokładne m

opisem, Posterestante K o ­

ścierzyna, nr. 1111. (14571

K E B ia

Motor 47514

elektryczny *Jt, 110 volt
kupię. Wileńska 12, m. 1.

Lokom obile
i trak ewtl. kompletne urzą­
dzenie tartaczne kupię.
Przybylski, Wąsosz, pow.
Szubin. 7538

4 panie (7561
do stałej pracy przy wy­
sokich dochodach potrze­
bne zaraz. Zgł. osobiste
poniedziałek, wtorek od
10—13, Petersona 12—3.

Potrzebna 414432
bufetowa i dziewczyna
od zaraz. Marsz. Focha 32.

Pomocnik 414506

fryzjerski, dobra siła.
Teofila Magdzińskiego 14.

Poszukuje
dzielnego czeladnika
rzeźni ckiego, siła pierw­
szorzędna. B . Urbański
Chełmża. (14517

Oddam
restaurację na własny ra­

chunek z dniem 15. 8. lub
1. 9. br. Oferty podaniem
referencyj, odpisy świad.,
pod ,,B . 53

" do Dzien.(14403

Bufetowa
zaraz potrzebna Litkowska,
Długa 82. (14425

Dziewczyna
uczciwa i czysta do wszyst­
kiego potrzebna od zaraz.

Adres wskaże Dziennik

Bydg. 14482

Biegła
ekspedjentka potrzebna.
Odpis świadectw nadesłać
Teodor Stremel, mistrz
rzeźnicki, Toruń, Mickie­
wicza 114. 414552

Potrzebny
pomocnik kowalski. Na-
kielska 18. (14544

Służąca
z gotowaniem potrzebna
od zaraz. Bernardyńska
1,m.6. 414489

Dziewczyną
do dzieci poszukuję.Dwor-
cowa 35, m. 4. 7608

Potrzebna
od 15. VIII panna do od­

chowanych dzieci z szy­
ciem, Majętność Silno -

koło Chojnic. (14536

imyjm w iawiinrin- m wiill

R BarattWT )|

Wolny skład
2 okna wystawowe. Dwor­
cowa 39, gospodarz. (754S

Składnice
warsztaty wydzierżawię Pod
Blankami 20. 14418

Skład
wynajmę, Nakielska 23,
zgłoszenia 71. (7528

Poszukują
składu z 2 pok. mieszk.
oraz 3 pok. mieszk. Of.

,S.D.24"filja. (7t35

Ubikacje 414419
na warsztat 8X8 wydzier­
żawię. Sienkiewicza 43.

Skład
przy ul. Dworcowej do wy­
dzierżawienia. Hotel ,Vic -

toria” 14481

Folwarki (7577
gospodarstwa, kamienice,
wille, dzierżawy. Warmiń­

skiego 17, Nowakowski.

Warsztat

mechaniczny wynajcia.
Śniadeckich 32. (7622

Ubikacje
wydzierżawię Kordeckie­
go 13. (14488

Rzeżnictwo
prosperujące obokjednych
i drugich koszar do wy­
dzierżawienia. Adres
Dziennik. (14552

I/mieszkania'^JI^ Szuka JM

Poszukują
3 pokoje, komfort, śród­
mieście. W yższy urzędnik
pod ,,Bezdzietni". 14450

Poszukują
mieszkania 1 - pokojowego
z kuchnią. Dam rok zgóry.
Oferty filji ,E . H * (7543

iPU
MIESZKANIA

W0I.NC

W BYDGA/ZCZY
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowet
kuch. rok zgóry. Śląska 18.

2 pokojowei
kuch. zaraz Strzelecka 23/1.

mieszk. Szubińska 63.

1-2 pokojowe!
Ks. Skorupki 82.

2 i 1 pokojowe!
kuch. Śniadeckich 31—l.

3 pokojowe:
kuch. Pomorska 26-3 .

4 pokojowe: ^

łaz. Plac Poznański 1-6.

7 pokojowe:
komfort. Śniadeckich 10.

Wydzierżawią (7556
od 15 sierpnia 2 pokoje
z kuchnią. Kcyńska 3.

3 pokojowo
Jackowskiego 10. (14473

Piąciopokojowe
mieszkanie nadające się
na biura, do wynajęcia.
Dworcowa 2, róg Pomor­

skiej. Gospodarz. (7523

4 pokoje (752ł
komfortowe, ładne, sło­
neczne od 1. września.
Curie Skłodowskie) 20.

3 pokojow e (14461
kuchnia Niegolewskiego 13.

Mieszkanie
i składnica, stajnia dla
konia wydzierżawię.
Ścieżka 29, parter. (14448

Pokój
kuchnią do wynajęca.
Ugory 40. (145q7

4 pokojowe
komfortowe. Chłopickie-
go 2. (14508

Mieszkania
2 pokojowe z kuchnią za­

raz do wynajęcia. Łokiet­
ka5-3. 14476

Pokój
kuchnia. Orawska 13przy
Nakielskiej. 414549

Mieszkanie
4 pokojowe w śródmieściu

przy ul. Dworcowej 5,
nadające się także na biu­
ra zaraz do wynajęcia.
Bliższych wiadomości u-

dzieli Andrzej Fąferek,
Grunwaldzka 14. (14554

4 pokoje
łazienka, balkon itd. za­

raz do wynajęcia. Prome­
nada 17 m. 1. (7593

Mieszkanie
3 pokojowe do w ynajęcia
zaraz. Zgłoszenia tel. 36-74

między 3-5 . (7609

Pokój
umebl., pianino, biurko.
Pomorska 52—1. (75550

Uczni
gimnazjalnych przyjmę na

stancję. 60.—- zł. Troskli­
wa opieka. Oferty Dziennik

pod ,S . B. 1897” (14408

Pokój
1—2 osoby. Sw. Trój­
cy 25-5 . 414446

Pokoik 414472
do wynajęcia dla samot­

nego pana z używaniem
kuchni. Śniadeckich 27

Pokój
klatki schodowej oddam.
Pomorska 32-4 . (7564

Tani 414491

pokój. Henryka Dietza 16

Balkonowy
ładnie umeblowany. Grun­
waldzka 5 -6 . (14465

Umeblowany
osobne wejście. Nakiel­
ska 54/4. (14502

Um eblowany
z osobnem wejściem. Gar-

bary 19, m. 13. 414492

Pokój
umeblowany. Chołoniew­

skiego 14. (14546

O rla 20.

Pokoik
14497

Pokoje
utrzymanie inteligentnym
Matejki 5-3 . (7562

Pokój
umeblowany Krasińskiego
nr.15m.1. 14463

Pokój
mały, ładny, umeblowany
Focha 2, m. 3. (1450l

Pofój
umeblowany 'omfortowy,
centralne ogrz. dla dobrze

sytuowanego' pana. Zgł.
filja pod ,Willa- (7563

Pokój
Cieszkowskiego 9—9. Szy­
mańska. (7546

Pokój
Kordeckiego 12, m. 1,(14449

K
jr pokojuV I
Ł POSZUKUJĄ J J B

Solidny
pan na stanowisku poszu­
kuje 2 pokojów umeblow.

komfortowo, słoneczne z ła ­

zienką i ewentl. utrzyma­
niem. Okolica ul. Gdańskiej,
Oferty filja ,,Solidny*. (7544

Letnisko
Borówno. las i woda.

Przyjmuje gości na sier­

pień. Autobus kier. Świe­
cie. (7555

Letnisko
bory Tucholskie. Infor­
macje Pierackiego 24
skład. 414414

ESDI
Nowość (14521

,Potens” przyrząd opaten­
towany przywracający
płciową siłę męską działa

pewnie na podstawie fizjo-
logji, zatem nieszkodliwy,
nieodczuwany. Przyrząd
można nabyć: Toruń,Kra-
sińskiego 100. ,Potens"
na Toruń Drogerja p. Gał-

dyńskiego, Szeroka 9.

100 zł
dochodu mies. kapitałem
2.000 zł. Oferta , Korzystnie"
Dziennik Bydgoski. (14485

gTrzydziestoletnia
pozna inteligentną. Filja
Dzień. ,Lidja" (7621

R MTgyMOIUIILllE 3

Poznam

pana do lat 47 na stano­

wisku celem ożenku

Wdowcy niewykluczeni.
Oferty filja ,,37". 14451

Rodziców
panienki katoliczki, lat 28,
mogącej opromienić ognis­
ko domowe ideałami dobra
i piękna, prosi o znajomość
dyrektor posiadający 25,000
złotych. Zgłoszenia Dzień.

Bydg. pod ,,D. K." (14386

Posażne 414366

panie, panów na stano­
wiskach poleca ,,Dyskre­
cja" Poznań, Mottego 5.

Wdowiec
rzem ieślnik poślubi pannę
wdowę do lat 50 z go­
tówką. Zgłoszenia pod
,,Nieruchomość" do Dzien­
nika Bydgoskiego. 414427

Gosposia
lat 26 z braku znajomoś­
ci poszukuję męża, pano­
wie którym nie zależy na

m ajątku, raczą złożyć
oferty do Dziennika pod
,,Religijna". 414443

Kawaler
lat 26, państwowa posada
oraz 9000 gotówki zapozna
przystojną panienkę. Cel
ożenek. Cośkolwiek ma­

jątku mile widziane, lecz
nie konieczne. Oferty pod
,13" Dziennik Bydg, (14530
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Ottapm
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spólkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
udziela porady prawnej.

S t Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdaftska 3 5 . Tel. 1304.

f t -01ECEMW A

Wćskl dziecięce
najlepszej jakości, ceny
przystępne. Wasielewskt.
Dworcowa 41. (12593

meble
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Dobrną MSelsBfi

Ign. D . 42rajnert
Bydgoszc z, Dworcowa 21.

Najkorzystniejszy'
zakup .

broni, amunicji
I Przyborów

atyOII wsklchtyl ko wsp s -

ejmlnym składzie broni (1264ó
i.nubertms'*

Bydg oszcz, ul. Grodzka 8

(narożnik Mostowej).
Reperacja broni. Kupna okazyjne

Wywiad (7522
przeprowadza biuro De­

tektyw w sprawach kry­
minalnych, rozwodowych
i obserwacji. W . Boda-
nowski, Zduny 4, I. ptr.

OmóSmlaEcia
trw ała elektrycznym
aparatem światowej sła­

wy i nowoczesnym paro­
wym, pierwszorzędne wy­
konanie — ceny zniżone.

m. ie*uki(14187
Dworcowa 44, tel. 8472

SOKI
wiśniowe i malinowe

prawdziwe
na białym cukrze. ,,Alja",
Marsz. Focha 34, tel. 29-39.
Nowa polska placówka
chrześcijańska. (14245

Heble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

ftafle
białe, kolorowe w najnow­
szych deseniach i kolo­
rach po cenach fabrycz­
nych (9258

Staszewski, Bydgoszcz
Poznańska 26, teł. 3234

Kąpielowe
kostjumy, swetry, kami­
zelki, bluzki, pulowerki,
oraz wełny do robót ręcz­
nych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabiam

pończochy, nabieram ocz­

ka, wszelkie reperacje.
14437

OyiSBiicida
meblowe, budowlane, tru-

mienne, dykty i forniery
kupisz tanio w najstarszej
chrześcijańskiej firmie

Kalinowski
skład przyborów stolarskich

Bydpszcz, Dl. Dworcowa 77
Telef. 3810. (8391

Przoprowadzkl
w kraju i zagranicę wy­
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke, ul. Gdańska 76,
telefon 3015. (2423l

K Mg-nmrmwiM iłu h E

*3ssg
Plac

budowlany sprzedam.
Czerska 8. (7400

197 mórg
pszenno - buraczanej zie­
mi, dobry żywy i mart­

wy inwentarz, budynki
masywne, 3000 ctr. bura­
ków z pełnem żniwem,
na Kujawach na sprze­
daż. H . Baschwitz, Strzel­
no, ul. Powstańca Wlkp.
9, telefon 62. (l 4364

4 Skład
towarów krótkich, dobrze
zaprowadzony, przy głów­
nej ulicy Gdyni wraz mie­
szkaniem, z ęowodu sto­

sunków rodzinnych ko­
rzystnie na sprzedaż.Zgło-
szenia piśmienne Dzień.

Bydgoski Gdynia, ,,Ko­
rzystne'* . (14021

Króliki
rasowe, białe angory na

sprzedaż. Kościuszki 48,
m. 2. (7513

Interes

rzeżnicko-węd liniarski,za­
pęd elektryczny, skład,
warsztat z kompletnem
urządzeń., centrum miasta
Inowrocławia — sprzeda
Żechlowski, Inowrocław,
Toruńska 1. (14293

W Gdyni
sprzedam dom z placem
do rozbudowy, nadający
się na interes — piękne
położenie. Niedrogo - za­

raz, powód choroba. St

Welsand, Gdynia 1, ul.

Hozjusza 13. (14230

Skład
bławatów, konfekcji 1 krót­
kich towarów z mieszka­

niem, centralnem ogrzewa­
niem elektr. oświetleniem,
położenie w śródmieściu,
dobrze prosperujący. Zgł.
skierować pod , Pomorze”
do Dz. Bydg. (l4380

Kolonjalkę
sprzedam. Adres Dzień.

Bydg. (14194

Kolonjalkę
sprzedam. Wiadomość:
Pomorska 53, skład obu­
wia. (7516

Dom

trzypiętrowy, ogród, przy
Gdańskiej, dochód 4800.
~

rzy wpłacie 25000-30000

iija aSprąedam bkażyj-
nie” 14336

Parcela
1200 metrów, centrum. F i­

lja ,5000 zł” (14335

Lokom obilę
Wolffa 10 atm. 10 konna
w dobrym stanie do natych­
miastowego u życia tanio
sprzeda Pomorska Gar­

barnia, Bydgoszcz, To-
runńska 63. (7323

Duły
dom piętrowy z dwoma

składami, duża wieś ko­
ścielna 3000 mieszkań­
ców tanio sprzedam 16000,
wpłaty 9000. F . Sabalow-

ski, Warlubie pow. Swie-
cie. (14167

Skład kolonjalny
przy ruchliwej ulicy Gru­

dziądza, 15 lat w jednych
rękach, dobrze zaprowa­
dzony, pełnym biegu, za­

raz sprzedam. Oferty
,999" Dziennik Bydgoski,
Grudziądz. (14389

Samochód
Fiat z koncesją na sprze­
daż. Wiadomość Niego­
lewskiego 14—5. (14346

Młyn
gazowy, motorowy na­

tychmiast sprzedam. Prze­
miał 6 ton na dobę, do­
bra okolica przy dworcu,
cena 26000 zł. Adres wska­
że Dziennik. (14242

Kiosk
na sprzedaż. Wiadomość
w Dzienniku. ( 14344

Sprzedam
gospodarstwo 134 morgi,
100 mórg jeziora rybnego,
34 mórg dobrej ziemi z

łąkami torfiastemi bez in
wentarza. Cena 8 tys.
Znaczek na odpowiedź
dołączyć. Oferty Dziennik

pod ,Gospodarstwo* (143ł9

Motor

benzynowy gaz. ,,Deutz'*
8 K. M. dobrze utrzyma­
ny sprzedam tanio, lub

zamienię na nowoczesny
motocykl w dobrym sta­
nie 350-500 cm. Stolarnia,
Ignacy Lewandowski,
mistrz stolarski, Bzowo,
pow. Swiecie. (14388

Restaurację
z wyszynkiem, radjo, bi­
lard, mieszkanie, ruchii-

wy^ punkt, z powodu
śmierci sprzedam. Poznań

Kraszewskiego ,4, restau­

racja , Polonia".' (14404

Wóz
2Vż cala na sprzedaż. K u ­

jawska 19. (14462

Wóz
na resorach Szubińska 63.

Poszukujemy
Panów ustosunkowanych
w różnych sferach ku­
pieckich, a szczególnie
inteligentnych z dobrą
prezencją. Mimo kryzysu
każdy może zarobić do

20,- zł. dziennie. Tylko
optymiści mogą się zgło­
sić z dokumentami,' sobo-

botę godz. 15 —18ipo­
niedziałek 9-10, Hotel
Ge1horn. informacje u

portjera. (l 4436

Księtkowa
od zaraz. Życiorys i wa­

runki. '

Zgłoszenie filja
, Rewizor" (7571

Pani inka
do obsługi ,gości potrze­
bna. Jezuicka 14. (14413

Pokojowa (l 3727
rutynowana, z bardzo
dobremi świadectwami,
do lepszego państwa po­
trzebna zaraz. Oferty filja
Dziennikapod ,Z.P .\

CteclA4*CiBraflfi
_________

Tel. 34.

Pensjonat KOiCiUSSkOJ.Brze zińskich

Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-a -vis łazienek
Woda bieżąca w pokojach. Garaże. Kuchnia

8539 wyborowa na żądanie dietetyczna. Ceny niskie.

Wózek
dziecięcy sportowy, rower

męski. Słupskich 14, W il­

czak, Jary 14433

Młode

Dobermanny sprzeda. To­
ruńska 118. (7486

Radjo
na prąd zmienny gkupię.
Zgł. od godz. 18, Okolę,
Nowogrodzka 10 m. 1.14333

Emeryt
poszukuje kupna domku
wraz 2 -3 morgi ziemi,
w okolicy Bydgoązezy.
Oferty Dz. Bydg. pod
Emeryt”. (14406

Dziewczyna (7350
do wszystkiego i chłopak
do bydła potrzebni. Młyn­
ki, p. Makśymiljanowo.

Panowie
pilni z dobrą wymową'do
przyjmowania zamówień,
przy bardzo wysokim za­

robku mogą się zgłosić
pod ,Wymowny” do filji
Dziennika. (7541

Ekspedjenta
dekoratora dzielnego,
młodszego, poszukuję od
15. 8. 36 r. WłasaOręczne
Oferty z odpisem świa­

dectw, fotografją oraz po­
daniem pensji skierować
do fy. A, Grajkowski, Wą­
brzeźno Pora. , Bławaty
konfekcja* (14387

Mparaty i szkła
da zGpraif
w najlepsz. jakośeiach
oraz wszelkie przybory

A. Hensel
wljie. 9 . Sierpiński i I. Kasprzak

Bydgoszcz,Dworcowa 4.

Gospodarstwo
średnie kupię. Oferty pod
. Kupno* ( 14332

Bukownlk
do koniczyny, może wyma­
gać naprawy kupię. Oferty
filja ,,Bukownik", (7542

Jabłka
opadnięte w każdej Ilości

kupuje ,Kama* Bydgoszcz
Zduny 20, tel. 1410.(14178

Akcje
Cegielskiego kupię, po­
dać ilość, cenę. Warsza­

wa, Alberta 12-9, Le­
wiński. (14155

Nowy
dom 3 piętrowy sprzedam,
kupię plac. Oferty Dzień.
,,Nowy dom".J 14417

Srebro (7549
złoto kupują Br. Kochań­

scy Si Kiinze, Gdańska 58.

soi
Agentów

portretowych na nieby­
wałych dotychczas wa­

runkach poszukuje zakład

portretowy , Renesans”,
Kielce, M. Focha 14. Spe­
cjalność portrety ,Semi-
Email”, nowości fotogra­
ficzne. - Żądać prospek­
tów. ( 12730

Potrzebna
od 15 sierpnia kucharka-

pokojówka z dobrem sa-

modzielnem gotowaniem.
Zgł, pisemne z podaniem
referencji pod adresem:
Dr. Schwabe, lekarz w

Starogardzie. (14379

Ekspedientka
zaraz do cukierni potrze­
bna. A . Guczaiski, Świę­
cie n/W. (14391

Fryzjer
katolik, lat 30 z własnem
nowoczesnem urządze­
niem i aparatami, pragnie
zapoznać pannę lub wdo­

wę fryzjerkę, mającą swój
zakład. Oferty Dziennik

Bydgoski Gdynia, ,,F ry ­

zjer". (14022

Dacłiówczarnla
większa poszukuje kie-
równika technicznego, ce

ramika z dłuższą prakty­
ką w większych tego ro­

dzaju przedsiębiorstwach,
obznajmionego fdobrze z

obsługą suszar Kellerow-
skich i pieców Biihrera,
Zgł. z życiorysem, odpi­
sami świadectw i żądane-
mi warunkami kierować
do administracji ftego pi­
sma pod szyfrą Dachów-
czarnia, Zach. Małop, 14402

Woźnica
kaucją. Orla 12. (14474

Poszukuję
zawiadowstwo domu, dłu ­

goletnie świadectwa. Of.
n150* Dziennik. (14394

2 dziewczyny
kucharkę i pokojówkę,
p rączkę, pracowite i
uczciwe poszukuję. Of.
do filji Dziennika Bydgo­
skiego nLekarz”. (14363

Uczeń
siodlarski potrzebny.
Dworcowa 60, (7572

Biuralistka
ze średniem wykształce­
niem potrzebna od zaraz.

Oferty pod .14450”. (14453

SłuiSgca
potrzebna z umiejętnością
gotowania. Zgłoszenia
Nowy Rynek 12 (14445

Uczeń
szewski potrzebny zaraz.

Ks. Skorupki 9. (14452

Zdolnego
organizatora, ubezpiecze-
niowea na miasto i powiat
Bydgoszcz poszukuje Tow.

Ubezpieczeń. Of. Dziennik

pod , Organizator* (14320

Marszantka
długoletnią praktyką po­
trzebna 1 września. Ofer­

ty z warijnkami i odpi­
sem świadectw pod ,300
S.J .” filja. (7432

Stolarz
modelowy, samodzielny
pracownik potrzebny za­

raz. Bydgoska Fabryka
Maszyn H. Lohnert, Gen.
Bema 19. (13966

Potrzebna
sprzątaczka z praniem.
Zgł. od godz. 4 -tej po poł.
Śląska 1-6 . (14428

8
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Rutynowany
wagarz (monter) lat 33 na

wszelkie systemy wag,
przenośnych 1 fundamen­
towanych, z długoletnią
praktyką i dobremi świa­
dectwami, poszukuje po­
sady. Adres : Modrzejów,
ul, Pastewna nr. 2 poczta
Sosnowiec nr. 4. — Jan
W ójcik. (14128

Planzychler
wolnowisząezy 2-działo-

wy i 4-działowy szmergiel
okazyjnie na sjkładzie.
Młynówtwórnia, Inowroc­

ław, Narutowicza 57. 14399

Bufetowa
młoda, zdolna, szuka po­
sady. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski Inowrocław
pod ,Zdo)na". (14400

Dzietna
ekspedjentka rzeźnicka,
szuka posady zaraz. Ste

fanja Skowrońska, Górzno

pow. Brodnica. (14360

Dobra
krawcowa 2 zł. Garbary
14-6 ( 14415

Nauhl (14455
elektro-radjpwej dla syna
szukam Rupienica 12—8.

KpMatoOT)!
Gazownia

Miejska wydzierżawi kor­

ty tenisowe po cenie 0,50
zł od osoby, w dni po­
wszednie od godz. 7 -12 te;
po 0,25 żł od osoby, (l3926

Sklep
z dużą wystawą od zaraz.

Pomorska 29. (7380

Wydzierżawię
1 paźdz. br. plac (podwó­
rze) w centrum m, Tcze­
wa w najruohliwszem
punkcie, nadający się na

składnicę węgla i mater­

jałów budowlanych lub
jako filja tego rodzaju
przedsiębiorstwa. Zgłosz.
Ig. Nowaczyk, Tczew ul.
Dworcowa 9, kiosk. (14365

Majętek
pow. Brodnica, 1030 mg.
z gorzelnią, cały dreno­
wany nad Drwęcą bez za­

siewów, bez odstępnego
na 12 lat, przystępnie wy­
dzierżawi właściciel. Of.
Kwiatkowski, Warszawa,
Żórawia 11. 14354

Rzeźnickl
sklep próżny Hali Targo­

wej
Restauracja

wynajmę. Grześkowiak.
Podwale. (7537

MIESZKANIA
SZUKA )1

Mieszkanie (7539
4 pokojowe z łazienką od
l. IX . poszukuje.solidny
lokator. Oferty tel. 159z.

Inowrocław - Zdrój
Tanie kuracje ryczałtowe
w nowóczesnym pensjo­
nacie. Venezia, Solanko­
wa 18, (tylko dla chrześ­
cijan). (13916

Cena w tej rubryce 1 wie rsz 50 gr.

4 pokojow ei

Paderewskiego 14-4 .

S-pokojowe
komfortowe. Plac W eys­
senhoffa 9 od 1-go wrześ­
nia 1936. Wiadomość tel.
30-33. (7275

Komfortowe
cztery pokoje kuchnią'wj-
najmie gospodarz. Gdań­
ska 69. ( 14246

Mieszkanie
4 pokojowe kuchnia, kom­
fort 85 zł., zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia Dwor­
cowa 47, portjerka. (14292

4 pokojowe
mieszkanie z wygodami,
wyremontowane, niedale­
ko Sądu, natychmiast do
wydzierżawienia. Zgł. pod
BMieszkanie 1” (14313

3 pokojowa
kuchnia, balkon, łazienka
zaraz do wynajęcia. - Li­
belta 2, wiadomość u por­
tjera. (746?

3 pok oje
kuchnia, przedpokój, bal­

kon, wolne od września.
Bocianowo 11—4, gospo­
darz. (7517

3 pokojowe (14412
słoneczne mieszkanie,
kuchni Zimna i ciepła wo­

da i z łazienką. Gajowa 73.

Pokój
kuchnia, elektr. Świętojań­
ska 3, portjer. 14405

Ładny (7520
pokój. Gdańska 110, m. 4.

3 pokojowe
łazienka, wygody, wynajmę
Gdańska 145. 7512

5 pokoi
Długa 17/2. (l 4434

Komfortowe
mieszkanie 6 pokojowe
wszelkiemi przynależno-
ściami, w najlepszej dziel­

nicy, natychmiast do wy­
najęcia. Zgłoszenia Gdań­
ska 51, portjer. (14442

Komfortowe
odnowione 6 pokojowe na­

tychmiast Libelta 14. (14424

iHMDl
Duły

ładnie umeblowany pokó;
do wynajęcia. Warszaw­
ska 11, II prawo. (14192

Słoneczny
duży pokój z wygodami,
dla jednej lub 2 osób,
z utrzymaniem lub bez'
zaraz do wynajęcia. Także
na czas przejściowy. Sw,
Florjana 3, m. 8. (14257

Pokój
ładnie umebl. Dworcowa
75-7 . (l4280

Pokój
Jezuicka 10. 14457

Pokój
utrzymaniem, kuchnia
warszawska. Cieszkow-

kiego 8—4. (7545

2 pokoje
na biura adwokackie po­
szukuję. Zgł. pod .Biura
adwokackie'. (14409

3-4 pok.
I. piętro dobrej 'dzielnicy,
czynsz zgóry. Oferty
,1 . piętro" filja. (7526

Poszukuję 14407
mieszkania 3 lub 4 poko­
jowego z łazienką od
l września względnie
I października 1936. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,Oficer"

EEEE3
Letn.ska

poszukuje kawaler pra­
gnący odpoczynku. Las,
woda, dobra stancja, wa­

runek — Bory tucholskie
pierwszeństwo. Spieszne

,oferty proszę pod , Urzę­
dnik” do Dzień. Bydgo­
skiego, Bydgoszcz. (14266

ZDROJOWISKA

Chlromantka
przepowiada przeszłość
i przyszłość Warszawska 23
m. 3. (7483

Samouczek
rachunkowy i geometrji
Sitowslciego. 1000 zadań
rozwiązanych, łatwa na­

uka bez pomocy nauczy­
ciela, uniwers. poradnik
dla każdego zawodu. Ce­
na 4,80 zł. Wpłacone zgó­
ryna P.K.O.301.354z

posyłką 5,10, za zalicze­
niem poczt 5,80. Księgar­
nia Mikulskiego-, Katow i­
ce, Marjacka 2. (6707

Chlromantka
przepowiada Łokietka 21—4

Kto

zagra zemną na kilka
ćwiartek loterji, mam lo­

sy szczęśliwe. Zgłosz. do

administracji pod ,Mil-
jon * (14426

Ostrzeżenie I
Skradziono 29. 7. rano na

ulicy Podolskiej srebrny
zegarek męski Kterna
2573316 I b I'W 8646, złoty
łańcuszek, kapelusz męski
popielaty wiosenny Gep­
perta, w ielkość 54. Ostrze­

gam przed kupnem. Kto by
wiedział o jakim ś poszlaku
względnie znał sprawcę
kradzieży zechce natych­
miast zgłosić do Komisar­
iatu Policji przy ul. Wileń­

skiej. Dam nagrodę. (14259

KEElJI
Zgubiono (14273

książkę związkową rzeź-

nicką, kartę bezrobocia, Jó­
zef Suszyński. Znalazcę pro­
szę o zwrot, Poznańska 14-6.

Kawaler
36 lat posiadający 65 mórg
gospodarstwo ziemi

pszennej, budynki pierw­
szorzędne ładne położe­
nie bez deputatu poszu­
kuje na tej drodze panny
lub wdówki z gotówką.
Oferty proszę z dołą­
czeniem fotografji, którą
się zwraca pod ,,Dobry
maż". (1426l

Kawaler
lat 27, posiadający dobrze
prosperujące przedsię­
biorstwo, poszukuje pan­
ny z dobrym charakte­
rem do lat 23, majątek
nie koniecznie wymaga­
ny. Pierwszeństwo ma­

ją samotne, - bez rodzi­
ców. Oferty wraz z foto-
grafją proszę skierować

pod ,Blondyn”. (1438t

Urzędnik
kolejowy, wdowiec, lat
32, szuka inteligentnej
miłej żony do lat 35,
posiadającej cośkolwiek

gotówki. Zgłoszenia
fotografją ,S . R

” Dzień.
Bydg. Grudziądz. (14390

Pensjonat
Zbyszko w Orłowie (Gdy­
nia) Plac Górnośląski 13

poleca pokoje ń 2 zł dzien­
nie, z całodziennem utrzy­
maniem 6 zł. Kuchnia
Warszawska. (14160

Kawaler
kupiec z gotówką 5000 zł

poszukuje dzierżawy do­
brze prosperującego skła­
du kolonjalnego lub re­

stauracji z pełnym wy­
szynkiem wzgl. wżeni się
w interes. Of kierować
do Dzień. Bydg. pod .Lat
34” (14401

Szukam
nie majątku, lecz istotnie

przyslojną Wielkopolankę
lub Pomorzankę do lat 25.
dobrze zbudowaną, średnie­

go wzrostu inteligentuą do-

niatorkę, religijną i gospo­
darną o pogodnem usposo­
bieniu. Mam lat 31, średnie

wykształcenie, somodzielne
i stałe stanowisko. Tylko po­
ważne i wyczerpujące zgło­
szenia z dołączeń fotografji,
którą się zwróci, uprasza
się do Dzień. Bydg. pod
, Ideał". (14118
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Wkażdej piekdrni i cukierni

proszekdo pieczenia frinw /u
Proszek kremowy .

Aromaty do ciasł
Źadac WSZedzie BYDCOSZCŹ;7acji(Mlomka2

Wróciłem
Dr. med. Wt. Włodarczyk
Bydgoszcz, Poznańska 9, teł. 2260

14333) 9-11i31/,-41/,.

Licagiaacfai siB**aIS*a3WtH
w dalszym ciągu przy ul. Garbary 12 I-sze piętro.
W poniedziałek, dnia 3 sierpnia o godz. 11 -ej
przed poł. sprzedawać będę następujące przedmioty:
kotnpl. sypialnię (orzech), kanapę, 2 fotele jedwabno-plusz.,
2kandelabry z prysm., kanapę pluszową, portjery na 3 okna
z karnlszamt, garderobę damską, pościele, lampy gazowe

i lampy do natty. Piechowiak, zaprzys. licytator
i rzeczoznawca sądowy, Gdańska 26, tel. 1688. 14440

,,TORNBOKK
W. TORNOW, ULICA DWORCOWA 49.

Dom Spedycyjny
Bydgoszcz Gdynia

Śniadeckich 37 Starowiejska 21
14438) załatwia

wszelkie czynności wcimdzace w zakres ekspedyforsiwa.

Słoie I zaaraw-ŁbIIe Se wina
Sprzętydomowe ikuchenne

poleca najtaniej

Fa. 3an Paprzycki
Zbołowy Rynek 4 rógBernardyńskiej

Telefon 1549. (13928

Dlaczego przepłacać
jeżeli u m nie maneże, młocar-
nle Itd. można kupić od 50 do 200
z ł na sztuce taniej, co potwier­
dzają niżej podane c eny: Maneże
1-2 konne ca. 420 kg. 40 obr. 215

zł, 2 -3 koune ca 530 kg.. 41 obr.
265 zł, 3 -4 konne 630 kg.. 42 obr.
315 zł, 4—5 konne 750 kg., 44 obr
395 zł, 5 -6 konne 900 kg., 44 obr.,
440 zł, 8 konny 1400 kg. 44 obr
660 zł. Młócarnie kolcowe 240 zł,
cepowe systemu Gruzę 18 cali 180

zł, 20 cali 195 zł, 24 cal. 225 zł,
na kółkach, walcowe syst Gruzę,
na kółkach 295 zł. Młócarnie sze-

rokomłotne Europa 6— 360 zł, cało-
żelazne 49!) zł. Kutnowianki 498
zł. Wialnie systemu Amacone na

kółkach 11 sit 115 zł, 10 sit. 110

zł, wialnie systemu Karów 14 sit,
210 zł. Sleczkarki 8V8 cala 110 zł,
9V* cal paszcza ruchoma 180 zł.
Beczki do gnojówki, parniki, gra­
bie konne, siewniki, pługi, kultywa-
tory, centryfugi rowery i maszyny do

szycia. Ceny zdumiewająco niskie.

Ceny gotówką przy odbiorze. Na

odpłatę odpowiednio drożej. C eny
od fabryki. Przy zamówieniu więk-
szem przez kółka rolnicze udzie­
lam 8^0 rabatu. Przedstawicieli

poszukuję się. (12594
Józef Rytlewski

Świacie nad Wlsłq, tel. 88 .

KRISTAL: .Jej Ekscelen­
cja Babka'4, premjera i

nadprogram.
ADRIA: ,Upiór na sprze­

daż* i nadprogram.
APOLLO: .Nie oddam

dzie cka” i komedja p.t.
,Moja szwagierka*.

MARYSIEŃKA: .W po­
goni za Szczęściem” oraz

, Czerwony Sułtan".
REWJA: .Zew dzikich*

i rŃadja*. Na scenie
w ielka rewja z Lubiczem
na czele.
Dziś w sobotę Week-end.

BAŁTYK: .Ścigani lu­
dzie* i , f szponach ty­
grysa*.

Cegły szamotowe

Cegły radialne

Płyty piekarskie
i koryta

i wszelkiego rodzaju inne

materjały budowlane
korzystnie do nabycia u

Braci Schlieper
Hurtownia materiałów budowianycb

Gdańska 140

Tel. 3306, 3361.

6708

Tylko dobre

rzeczy przetrwają!
Od dziesiątek lat

wyrabiany bywa w jednej
i tej samej jakości.

to znany środek domowy,
używany do masażu ciała.

Do nabycia (I28!8 E

w aptekach1drogeriach. Jj

BBBBBBBBBaBBBBBBB

Przejąłem

prywatną lecznicę p.dr. Króla
I przyjmuję od 1. VIII.

Bydgoszcz, Plac Wolności nr. 11, telefon 1910
Choroby wewnętrzne, chirurgiczne, kobieco i położnictwo.

Zakład Roentgena i fizyko - terapeutyczny.

ib . med. GS. 'Cfhelfkawsfci
14348) Godz. przyjęć od 8—11 i od 4—5 po południa.

8139

Korzystajcie z okazji!

BIAŁE TYGODNIE
Zwracamy uwagę, że płótna i wełny drożeją. Zakupiliśmy
towar przed zwyżką i sprzedajemy w miarą za­

pasów bardzo tanio lecz tylko za gotówką.

D la dzieci baloniki

DOMTOWAROWY.

Niniejszem donoszę uprzejmie,
iżdnia 1-go sierpniab.r. Otwieram . i

2cM ad Km w keŁi

przy ul.Cieszkowskiego 9,tel.24 -84 .

Stale wielki wybór materjałów krajowych I angielskich pierwszej jakości.

Modny krój
Nowoczesne

wykonanie

Proszę o łaskawe poparcie mego zakładu i kreślę się
z poważaniem

St. JHulaszeisics
mistrz krawiecki. Absolwent akademjl zagranicznych.
Dawn. W. Zieliński - Bydgoszcz, ul Śniadeckich. (14430

UWASA !
Mam zaszczyt podać do publicznej
wiadomości, że z dniem 1 sierpnia
1936 objęłam

Restanrację dawn. ,,Tivoli"
przy ul. Jezuickiej nr. 14

obecnie ,,P0 D GWIAZDĄ".
Polecam dobrze pielęgnowane na­

poje oraz zakąski. Ceny przystępne.
Staraniem molem będzie P. T . gości
jak najstaranniej obsłużyć.

Z poważaniem
14416 H. Marcinkowska

Srebro
oraz stare srebrne monety
IstarezłotoBceapu-
)e po najwyższych
cenach (13121

3 . Drawinler
Dworcowa 57.

Nauczycielkę
do 3 dziewcząt we wieku
od U —14 lat, która udzie­
lać może języka francu­

skiego i lekcji fortepia­
nowych od 1 września
14539 poszukuje
Jan Klatt, Rygftnowo

poczta Swiecie, pow. Grudziądz

Dzielny

pomocnik fryzjerski
z żelazkową i dobrą wodną ondu­

lacją potrzebny zaraz. (14523

Wąbrzeźno, Kościuszki 1.

MmZakładyPrzemysłewo-Zbożive
Bydgoszcz, ul. Mennica 6
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JTupicja state

żyto
pszenicą

14486) jączmień
owies

Informacji udziela się codziennie od godz. 8 - 15-ej
telefon 3256.
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Dostawa wozami, koleją lub barką.

Fabryka wódek i likierów

T. Karszo - Sieęigewskiego,
właściciela Firmy K. R. Vetter w Lublinie,
zawiadamia swych Szanownych Odbiorców, że

wyłącznym reprezentantem firmy
na województwo Pomorskie jest

BR.AnloniMostelci
zamieszkaływToruniu, ul.Prosta 33,

któremu p rzysługuje prawo p rzyjmowania
zamówień i inkasowania należności. (14527

Hatzyck Szan. Cztjielwkói

m

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

kupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski4:

Leczenie ziołami
praktykowano od zamierzchłych czasów i uznano za najskuteczniejszy

Zioła według najlepszych, w przeciągu wielu lat praktycznie
doświadczonych recept, pszeciw chorooom: wątroby, żołądka, no­

rek, nerwów, reumatyzmowi, chorobom kobiecymi inny m

Donabyciawyłącznie:ió łftiCW iCZ

Bydgoszcz, Wały Jagiellońskie nr. 15, m. 1.

Przy zamówieniach listowych podać dokładnie rodzaj cbofoby.
Cena paczki zł 4. -

. Przesyłką pocztową zł 4,50.
Osobiście w dnie powszednie od godz. 15 do 18. (KlSi

PiotrTrlcbler
Art. Rzeźbiarz (13792

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO-KAMIENIARSKI
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 54, telofon nr. 2238

Figury, Pomniki - Nagrobki, Wodotryski,
Wazony, Ornamenta architektoniczne.

ROWERY
uznanej jakości poleca

dawniej ,,TORPEDO
''

FABRYKA ROWERÓW (14028

Bydgoszcz, Zduny 6 - Telefon 18-24.

PIANINA-FORTEPIANY
najwyższej jakości już od zł 1080. -

tylko w najw.i najstarszej polskiej fabryce fortepianów
ARNOLD FIBIGKR” - KALISZ

dostawca Polskiego Radja, statków m orskich
i wszystkich szkół muzycznych. (12604

Dostarczają po cenach fabrycznych przedstawiciele i

J . s to r , Skład Hat, Bydgoszcz, Bydgoski Dos Towarowy
oraz Yurostowska, Toruń, ulica Św, Ducha 14.

ss

M. Ł . BWMIWEŁT
BYDGOSZCZ

ulica Dworcowa 16

poleca najkorzystniej,

Zegarki l biźuterję
oraz

(Broń i amunicję

Warsztat reperacyjuy
10301

H E B L E solidne, kupisz najkorzystniej wprosti fab ryki
E.nroEaiBaowsBci3Sągra
Hwoteoszcz.ul.Nakielska135 Telefon 31-58

, (końcowy przystanek tramwaju linji Wilczak)

MORDERSTWO.

v''i d

Sherlock Holmes: Gdzie są zwłoki? Te­
lefonowano do mnie, że tu morduje się
Szuberta.

Jeny ogłoszeni 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
ia dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Vieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu,
'rż'y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty.— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożc1.
la terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

_______________

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Wincenty Sław iński w Bydgoszczy.


